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To b) :a wspaniała IV b! Pierwsza w dzienniku była Joasia Adamczyk, dwudziesta dzie­

wiąta I vonka Zaniewska. Prawie wszyscy dostali się na studia. Większość już pracuje. 

Większość wyjechała z Zambrowa na stałe. 
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Sypnęło obchodami! W przeclWlen­
stwie do wielu dętych, organizowanych 
głównie po to, żeby dać sobie pretekst 
do pokazania się, podkreślenia swej 
ideowej linii, pokiwanie przr.jaźnie do 
szarej masy wyborczej, te z najbliższych 
dni (choćby w Zambrowie, Wysokiem 
Mazowieckiem, Szczuczynie) są inne i 
potrzebne. Przede wszystkim dlatego, że 
wyzwalają energię całych społecmości: 

szkół, twórców, firmy, radnych, wszelkiej 
maści zapaleńców. Wspólnie coś tworzą, 
wspólnie organizują, wspólnie składają 
się na "kasę", wspólnie się bawią· KrY.ie 
się to wszystko najczęściej pod banalną 
nazwą: Dni... (Zambrowa, Wysokiego 
Mazowieckiego, Szczuczyna, etc.). 

Mogę zapewnić, że "Kontakty" taki 
"banal" będą wspierać. 

WŁADYSŁAW TOCKI 
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Opieszale państwo czy wojewoda? 
Niepokojąco brzmią doniesienia o wykonaniu budżetu samorządu województwa pod­

laskiego w pierwszym kwartałe tego roku, zwłaszcza po stronie dochodów. Wojewó­
dztwo samorządowe i tak dysponuje niewielkimi pieniędzmi, toteż każde ich uszczuple­
nie może dramatycznie odbić się na możliwościach raczkującej regionalnej demokracji. 

Po trzech miesiącach działania sejmiku dochody województwa powinny zbliżać się do 
jednej czwartej kwoty zaplanowanej na cały rok. W sumie tak jest: niepokój rodzi się 
dopiero, gdy przY.jrzymy się szczegółom. Na inwestycje, a dokładnie na dokończenie bu­
dowy szpitała w Łomży samorząd wojewódzki ma otrzymać z budżetu państwa ponad 23 
miliony złotych. W pierwszym kwartałe dostał 3,5 miliona, czyli załedwie kilkanaście 
procent. Nie rokuje to dobrze tej inwestycji. 

Wojewoda nie przekazała też ani grosza na melioracje wykonywane przez firmy pod­
legające wojewódzkiemu samorządowi, choć uchwała budżetowa przewiduje na ten cel 
ponad 6 miliongw. 

Jeśli tak ma być dałej, to z powodu opieszalości państwowej administracji najważniej­
sze inwestycje wojewódzkie będą poważnie zagrożone. 

Remont Izby 
Podlaskiej Izbie Rolniczej udalo się 

skutecznie obronić przed zmasowanym 
atakiem polityków (przede wszystkim z 
AWS). Po Walnym Zgromadzeniu l lutego 
we władzach PIR znałeźli się w większości 
rolnicy nie związani bezpośrednio z par­
tiami politycznymi. Być może uchroni to 
tę organizację przed odegraniem roli tuby 
jednego ugrupowania, z pewnością je­
dnak nie ułatwi kontaktów z rządźącą 
większością· 

Zarząd Izby zdążył się już o tym przeko­
nać. Postanowił odbywać tzw. robocze 
spotkania z parlamentarzystami wszy­
stkich ugrupowań politycznych regionu, 
aby usłyszeć, co partie szykują w sprawie 
rolnictwa oraz przekazać swoje opinie o 
projektach ustaw. Na początek zaproszeni 
zostali przedstawiciele AWS. Nie przy­
szedł ani jeden. Kierownictwo Izby tłuma­
czy to rozczarowaniem wynikami wyborów 
do władz PIR, do których nie weszłi re­
prezentanci przewodniej siły. 

Nowy Zarząd Izby i bez tego ma dość 
problemów. Przede wszystkim trzeba po­
łączyć w jeden organizm organizacje 
trzech byłych województw, które nie mog­
ły się pochwalić wielkimi osiągnięciami. 
Warto też pamiętać, że zainteresowanie 
wyborami do samorządu rolniczego było, 
zwłaszcza na Białostocczyźnie, kompromi­
tująco niskie. Jakby i tego było mało, po­
czątek działalności Podłaskiej Izby przy­
padł na czas ciężkiego kryzysu w rolni­
ctwie: gwałtownych protestów i braku je-

dnolitej polityki rolnej państwa. N owe 
władze znałazły się w sytuacji kogoś, kto 
nie ma wpływu na sprawy najważniejsze, 
musi więc bronić interesów mieszkańców 
wsi tam, gdzie to jest tylko możliwe. 

Przede wszystkim PIR musi dziś czu­
wać, aby rolnicy nie spóźnili się w prywa­
tyzacY.inym wyścigu. Aby hodowcy trzody 
uczestniczyli w prywatyzacji Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Mięsnego w 
Białymstoku, a dostawcy ziemniaków w 
prywatyzacji Polmosu. Izba zamierza tak­
że obserwować granice, żeby ustrzec się 
przed niekontrolowanym importem pło­
dów rolnych. Krajowa Rada Izby Rolniczej 
opracowała w tym celu specjalny system 
minitoringu. 

PIR chce rozbudowywać swoje struktu­
ry w powiatach. Zarząd Powiatowy PIR 
powstał już w Siemiatyczach. Izba próbuje 
także wpłynąć na takie przekształcenie 
ośrodków doradztwa rolniczego, aby orga­
nizacje te działały zgodnie z interesami 
rolników. 

Zarówno prezes PIR Krzysztof Tołwiń­
ski, jak i wiceprezes Tomasz Gietek zdają 
sobie sprawę z tego, że samorząd rolniczy 
czeka walka długa, żmudna i pozbawiona 
spektakularnych sukcesów. Że jej rezułta­
ty będą zbyt nikłe w zestawieniu z oczeki­
waniami mieszkańców wsi. Jednak wałczyć 
trzeba, choćby po to, aby nie tracić szans, 
które się przed rolnikami dziś pojawiają 
lub pojawią się w nieodległej przyszłości 
w związku z naszymi aspiracjami przystą­
pienia do Unii Europejskiej. 
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TADEUSZ LEWANDOWSKI, poseł AWS 

NOWĄ SIEDZIBĘ W CEN­

TRUM BIAŁEGOSTOKU WY­

BUDUJE URZĄD MARSZAŁ­

KOWSKI, zapowiedział marsza­

łek województwa Sławomir Zgrzy­

wa. Nie chciał jednak ujawnić lo­

kalizacji. Projekt uowego urzędu 

przygotowuje Stowarzyszenie Ar­

chitektów Polskich. 

WIĘKSZOŚĆ PRACOWNI-

KÓW PRZEDSIĘBIORSTW PKS 

W PODLASKIEM OPOWIE­

DZIAłA SIĘ w referendach za ak­

cją protestaC}jną, choć prawdo­

podobnie nie będzie to czynny 

strajk, mogący sparaliżować sy­
stem komunikaC}jny. PKS jest od 

ubiegłego roku w sporze zbioro­

wym z rządem z powodu uieter­

minowego refundowania kosztów 

ponoszonych przez firmę z tytułu 

biletów ulgowych. Różnicę powi­

nieu przedsiębiorstwu wypłacać 

budżet państwa, ałe w tym roku 

PKS w Podlaskiem otrzyntał re­

fundację tylko za dwa miesiące . 

Niebawem zapadną decyzje o wy­

borze form protestu popartego 

przez załogi, choć pojawiły się ró­

wnież informacje, że załegłości 

zostaną wyrównane. 

WYPOWIEDZENIE OTRZY­

MAŁY TRZYDZIEŚCI DWIE 

OSOBY zatrudnioue w sejueń­

skim ZOZ, za którym ciągną się 

stare, z 1992 roku, dlugi. W mi­

nionym tygodniu uowy dyrektor, 

Wałdemar Kwaterski, r enegocjo­

wał z Podlaską Kasą Chorych 

umowę na usługi, podpisaną w 

końcu 1998 roku. 

CERIUEW POD WEZWANIEM 

ŚWIĘTEGO DUCI-IA W BIA­

ŁYMSTOKU WYŚWIĘCIŁ arcy­

biskup Sawa, m e tropolita war­

szawski i całej Polski. Cerkiew ta 

uważana jest za n'9większą pra­

wosławną świątynię w Polsce. Ma 

50 metrów wysokości i 2250 m 

kw. powierzchni użytkowej. W na­

bożeństwie może uczestniczyćAe­

dnocześnie 2,5 tys. osób. 

PRAWIE PÓŁTORA TYSIĄ­
CA WIERNYCH WZIĘŁO 

UDZIAŁ W 20. OGÓLNOPOL­

SKIEJ PIELGRZYMCE Młodzie­

ży Prawosławnej na Świętą Górę 

Grabarkę koło Siemiatycz. Zorga: 

nizowało ją Bractwo Młodzieży 

Prawosławnej w Połsce. Główne 

uroczystości religijne na Grabar­

ce odbywają się w sierpniu. Wów­

czas docierają tam liczne piel­

grzyntki z kraju i zagranicy. 

POZWY Z ŻĄDANIEM ZA­

PŁATY ZŁOiYLO W ŁOMŻYŃ­
SKIM SĄDZIE PRACY KILKU­

DZIESIĘCIU PRACOWNIKÓW 

Łomżyńskiej Bawełny "Narew", 

którzy nie mogli wyegzekwować 

pieniędzy w inny sposób. Sytua­

cja f"lrmy jest fatalna: Telekomn­

nikacja wyłączyła z powodu dłu­

gów większość tełefonów, Miej­

skie Przedsiębiorstwo Wodocią-

gów i Kanalizacji grozi wstrzyma­

niem odbioru ścieków, może tak­

że dojść do odcięcia dostaw prą­

du. Pod koniec maja odbędzie się 

walne zgromadzenie współników 

"bawełny" i prawdopodobnie pa- · 

dnie wniosek o ogłoszenie upad­

łości spółki. 

DO BIAŁOSTOCKICH U­

CEÓW ZGŁOSIŁO SIĘ O PO­

NAD 840 KANDYDATÓW WIĘ­

CEJ niż jest mi~jsc. Władze miej­

skie zapowiadają urnchomienie 

dodatkowych klas. Obecny ro­

cznik absołwentów szkół podsta­

wowych jest ostatnim rocznikiem 

wyżu demograficznego. Za rok w 

szkołach średnich będzie już luź­

niej. 

TRZECH KANDYDATÓW 

UBIEGA SIĘ O STANOWISKO 

KOMENDANTA MIEJSKIEGO 

POUCJI W SUWAŁKACH. 

Wśród nich jest Jan Truchan, ak­

tualnie pełniący tę funkcję, oraz 

Stanisław Zaborowski, jego pod­

władny. Zaborowskiego popiera 

suwalski klub radnych AWS, któ­

rego Zaborowski jest członkiem, 

oraz zarząd powiatowy ZChN. 

Z 23,7 MILIONA ZŁOTYCH 

ZAPISANYCH W TEGORO­

CZNYM BUDŻECIE PAŃSTWA 

na dokończenie bndowy, a w za­

sadzie wyposażenia, Szpitała Wo­

jewódzkiego w Łomży, do tej po­

ry do Łomży dotarło tylko 3,5 

mln. Występnjące w roli inwesto­

ra i organizatora przetargów 

Przedsiębiorstwo Realizacji inwe­

stycji obawia się odsetek za 

sprzęt, który jnż został zakupiony. 

W oczekiwaniu na pieniądze ko­

łejne przetargi są odkladane. Pie­

niądze na szpitał ma w budżecie 

samorząd województwa, ałe otrzy­

muje je za pośrednictwem budże­

tu wojewody. 

NIE BĘDZIE W TYM ROKU 

PODWYŻKI CEN CIEPŁA z 

Miejskiego Przedsiębiorstwa 

Energetyki Cieplnej , zapowiada 

kierownictwo spółki i władze 

Łomży. Firma planowała w tym 

roku dziesięcioprocentowy 

wzrost ceny ogrzewania, ałe nie 

zgodził się na to Zarząd Miasta, 

uzn'9ąc, że przedsiębiorstwc po­

radzi sobie z bieżącym u!r.:yma­

niem i niezbędnymi inwesl}cjami 

oraz remontami przy dotychcza­

sowym poziomie opłat. Od kilku 

łat odnotowuje się w mieście spa­

dek zapotrzebowania na energię 

w wyniku oszczędnościowych 

działań spółdzielni mieszkanio­

wych. 

WZMOŻONY RUCH PANUJE 

W BIURZE PASZPORTÓW W 

ŁOMŻY: codziennie od kilku ty­

godni wpływa 80-100 wniosków o 

wydanie doknmentu. 

Z PONAD 8,5 TYSIĄCA LO­

KATORÓW MIESZKAŃ NAJ 

WIĘKSZEJ W ŁOMŻY Łomżyń-

Skiej Spółdzielni Mieszkaniowej 

co siódmy nie płaci czynszu dłu­
żej niż miesiąc. W ubiegłym roku 

ich zadłużenie wobec spółdzielni 

sięgało 875 tysięcy złotych. Spra­

wozdanie ze swojej działalności 

LSM skierowała do każdego łoka­

tora. 

PROFESOR MICHAŁ BOL­

TRYK ZOSTAL NOWYM REK­

TOREM POUTECHNIKI Biało­

stockiej. Był jedynym kandyda­

tem. Prof. Bołtryk jest specjalistą 

bndownictwa. Dotychczas pełnił 

funkcję prorektora do spraw nau­

ki. 

WYDAWNICTWO "POGRA­

NICZE" Z SUWAŁK, działające w 

ramach fundacji i ośrodka o ta­

kiej samej nazwie, prezentowało 

podczas zakończonych niedawno 

Międzynarodowych Targów 

Książki w Warszawie swoją naj­

nowszą pozycję: "Eseje" Drago 

Jancara. Słowo wstępne do tej 

bardzo ciekawej i jakże aktualnej 

książki (Jancar opowiada o Jugo­

sławii o jej różnorodności kultu­

rowej i etnicznej) napisał Krzy­

sztof Czyżewski, szef "Pograni­

cza". 

I-IARCERZE Z ŁOMŻY I KOL­

NA PO RAZ 23. WYRUSZĄ pod 

koniec maja na tradyC}jny Rajd 

Kurpiowski, w którym wezmą tak­

że udział zaproszeni goście z całej 

Polski. Rajd rozpoczyna się 26 
maja i potrwa 4 dni. Do wyboru 

są trzy trasy: piesza, kajakowa i 

tzw. surwiwałowa, czyli najtrnd­

niejszymi partiami kurpiowskich 

łasów i bezdroży. 

• Andrzej Masztal 
l ' k erz 

ro ni z podlubelski .' 
był najstarszym ej 

turzystą. Marzy o 

di6w medycznych. 

• Okolo 50 tys. Osób 
zwolnionych w "" 

. "l'll rokll 
w szpitalach. !''':YCllod,,;'.1 
lumnach lI'l1nsporru 

szacuje ministersIWo d 
z rOli< 

• NATO wezwalo 

płacenia pienvszej sklad~ 
179 tys. dolarów, a do . 

zost.1.lo do --".u,""" 
25 mln dolarów. 

• ,Jeśli rząd nie spelni 
po~tulatów, . , 

blokadę dróg, Inoslów 
granicznych i miasl" , 

dzial Andrzej Leppe: 

brona ") w czasie I 

diów trzech rolniczych 
zawodowych. 

NA WYSTAWĘ MALARSTWA Niemcy, FI'lIncllzi, 

IRENY HuLL ZAPRASZA Regio­

nalny Ośrodek Kultnry i Klub 

Garnizonowy w Łomży. Ekspozy­

cja czynna jest w Gałerii Sztuki 

Nieprofesjonalnej przy Al. Legio­

nów 133. 

W środę, 5 czerwca, rozpoczyna s i ę pielgrzymka 

w Polsce. Ojciec Święty nawied zi również nóhICICIIC,'llCD 

regiony kr~u: 8 czerwca odprawi Mszę św. w Ełku. skąd 

klasztom w Wigrach, gdzie spędzi noc i caly następny 

czerwca rano będzie w Siedlcach i tego samego dwa ~ 

dniu w Drohiczynie, gdzie podczas ekumenicznej . 

spotka się z polskimi muzulmanami, karaimami i 

mi. Z tej okazji w "Kolltaktach" znajdziecie, Drodzy 

specjalną pocztówkę, która będzie w numerze 23 (2 



I MINlSTER TULI LOMŻĘ I 
Szef Rządowego Centrum Studiów Strategicznych Jerzy Kropiwnic­

ki gościł w Łomży i Białymstoku_ Na podstawie rozmów z łomżyńskimi 
samorządowcami stwierdził w Białymstoku, że dostrzegł narastanie na­
pięć między Białymstokiem a Łomżą_ Grożą one, zdaniem ministra, 
rozerwaniem ukształtowanego układu ("Łomża zacznie ciążyć ku War­
szawie"). "Jeżeli nowe centra regionalne nie sprostają zadaniom inte­
gracr.jnym, trzeba będzie pomyśleć o nowym podziale terytorialnym", 
stwierdził. Zaapelował do władz wojewódzkich, by "Białystok przytulił 
Łomżę" 

DO WOJEWODY O JASNOŚĆ 
Władze Łomży skierowały do 

wojewody podłaskiego Krystyny 
Łukaszuk wystąpienie z prośbą o 
jasne okreśłenie sytuacji budowy 
siedziby Teatm Lałek, Domu Po­
mocy Społecznej i dwóch hal spor­
towych przy szkołach średnich. In­
westycje te prowadzone były do 
końca ubiegłego roku przez różne 
jednostki administracji rządowej, 
a po reformie mają być przekaza­
ne samorządowi miejskiemu. Bu­
dżet Łomży nie ma pieniędzy na 
ich dokOllczenie, ale miasto nie 
chce się przede wszystkim pogo­
dzić z przejęciem zobowiązall za 
lIbiegły rok. Tyłko w przypadku 
teatru i DPS sięgają 2 milionów 
złotych , a Z ministerstwa finansów 
dotarla do Łomży wiadomość, że 
nałeży inwestycje przejąć z calym 
"bagażem" długów. 

ZWYCIĘŻAJ SIEBIE 

Uczniowie Szkoły Podstawo­
wej nr 3 im. Jana Pawła II w Sie­
miatyczach zwyciężyli w ogólno­
polskim konkursie wiedzy o Ojcu 
Swiętym pod hasłem "Zwyciężaj 
siebie". 

W konkursie uczestniczyły re­
prezentacje szkół noszących imię 
Jana Pawła II; jest ich· w kraju 71. 
Drużyna z Siemiatycz wcześniej 
brała udział w turnieju regionu 
północno-wschodniej Polski, któ­
ry odbył się w SP nr 10 im. Jana 
Pawła II w Łomży. Tu zwyciężyli, 
tak samo jak w fmale ogólnopol­
skim w Radomiu. 

Uczniowie i nauczyciele ze 
szkół noszących im. Jana Pawła II 
spotkają się ze swoim patronem 
w czasie czerwcowej pielgrzymki 
Ojca Świętego do kraju. 

ZMAGANIA Z RAKIEM 

Po raz drugi Stowarzyszenie Kobiet z Problemem Onkologicznym w 
Łomży organizuje w pierwszej połowie czerwca Dni Walki z Rakiem. W 
środę, 9 czerwca, wyłącznie dzięki łomżyńskiej hurtowni farmaceutycznej 
Multi Phare wystąpi kabaret "Retro" z Bożeną Dykiel, Marianem Opanią 
i Jackiem Borkowskim (dochód z biletów w calości przeznaczony zosta­
nie na promaktykę onkologiczną), jako wkładki w "Kontaktach" ukażą 
się specjalne wydanie "Biuletynu Informacr.jnego" (wyłączny sponsor wy­
dania: "Prefbet" S.A. Śniadowo) oraz ulotka o samobadaniu piersi (wyłą­
czny sponsor wydania: PZU Życie S.A. Oddzial w Łomży). Bogaty pro­
gram, możliwy dzięki łomżyńskim firmom (NOVUM, COMPENSA S.A.) 
wydrukujemy za tydzień. Z satysfakcją napiszemy również o wspanialej 
życzliwości darczyńców Dni. 

MAJOWE DNI WYSOKIEGO 

'. (24-30 maja) obchodzone będzie w Wysokiem Mazo­
. SWlęlo miasla. Rozpocznie się symbolicznym przekazaniem 

klucza. Potem codziennie Wysokie tętnić będzie impreza­
kulturalnymi, społecznym i: 

: godz. 14.00 - burmistrz przekazuje klucz przedstawicie­
z Zasadniczej Szkoły Zawodowej; godz. 14.40 - mini 
IV wykonaniu dzieci i młodziezy ze Szkoly Podstawo-

godz. łO.OO-.I 1.30 - w LO sesja popularnonaukowa na 
. 12.00-14.00 - biegi sportowe mlodzieży szkól 

p ZSZ); 14.30-16.30 _ "Konkurs wiedzy o naszym mie­
odstawowa Nr 1; 17.00-18.00 - "Z muzyką przez histo­

młodZieży ze Szkoly Podst.,wowej Nr l (muszla kon­
S - . otwarcie wystawy sztuki plastycznej twórców amato­
(M~~s~w Borzuchowski, Józef Matuszelański, Kazimierz 

mlod '. Isztyn); 18.00-18.30 - pokaz mody prezentowa­
. Zlez Szkoły Podst.,wowej Nr 2. 

godz. ł6.00_ 
.Ll ' 1:,; występ zespolu muzycznego; 16.45 - final 

cd fiul ł abędziego Pióra"; 17.15 -Ixezent.'g·a harcerska' 
.. lna u kk' 

20.ÓO_ on ~rsu poetyckiego; 18.15 - występ zespolu 
dni ogl1lsko (taras MOK). 
Da~~ro~adzona będzie również wspólnie z Klubem Ho-

W "'lvt - Ak' KI Ik ' 99" . I id . I Cja" 'ope a - m~ąca na ce u 
ellonorowego krwiodawstwa i niesienia pomocy in-

na CZWartek . 
, piątek, sobotę i niedzielę (27-30 maja) za 

~lkże: o W . 
nu ysoklem Mazowieckiem i powiecie oraz pocz-

Olerze "Kont.,któw". 

SWING,JAZZ,BLUES 

Pod patronatem Polskiego Sto­
warzyszenia Jazzowego, z udzia­
lem 16 uczestników z całego kraju, 
21 i 22 maja w Łomży odbędzie się 
IV Ogólnopolski Festiwal "Swing, 
Jazz, Blues". To kontynuacja im­
prez jazzowych (targów, warszta­
tów, koncertów) od lat organizo­
wanych prze?, Miejski Dom Kultu­
ry - Dom Srodowisk Twórczych. 
Współorganizatorem tegoroczne­
go Festiwalu, pod artystyczną dy­
rekcją Heleny Mieszkuniec, jest 
Zaoczne Studium Estradowe im. 
Anny German w Białymstoku. Ju­
ry przewodniczy znany jazzman 
Krzysztof Sadowski. 

Program Festiwalu: o 21 maja, 
piątek - przez cały dzień próby i 
warsztaty wokalne w sali koncerto­
wej MDK - DŚT (ul. Wojska Pol­
skiego 3), a o godz. 20.30 w ka­
wiarni "Wecchia Romana" (ul. Be­
ma 37) nocne Jam Session o 22 
maja, sobota - o godz. 16.00 w 
sali MDK - DŚT koncert galowy 
laureatów i uczestników imprezy. 
Do udziału w imprezie organizato­
rzy zapraszają wszystkich miłośni­
ków swingu, jazzu i bluesa. 

Szczegółowych informacji o 
Festiwalu udziela Jan Suchodoła 
(teł. 086 216-32-26 łub 216-45-53). 

OPIESZAŁA KOMISJA 
Blisko pięć miesięcy po wpro­

wadzeniu reformy administracr.j­
nej i dwa miesiące po powołaniu 
przez wojewodę komisji do spisa­
nia państwowego mienia w regio­
nie, gremium to nie zaczęło je­
szcze pracy. Na wyniki oczekuje 
samorząd wojewódzki, starostwa 
powiatowe i gminy, które chciały-

. by wiedzieć, co i z jakim bagażem 
przejmują od Skarbu Państwa. Na 
przykład, w Łomży o nieruchomo­
ści ubiega się samorząd powiatu 
ziemskiego, nie jasna jest sytuacja 
prawna nieruchomości użytko- -
wanych przez służbę zdrowia, co 
utrudnia załatwienie nawet tak 
podstawowych spraw, jak choćby 
instałowanie telefonów. 

GDZIE ŚWIADECTWO 
ZATRUDNIENIA? 

Dokumenty dotyczące m.in. za­
trudnienia w przedsiębiorstwach 
państwowych mieszkańców dawne­
go województwa białostockiego i 
łomżyńskiego zgromadzone są w 
archiwum PodIaskiego Urzędu Wo­
jewódzkiego w Łomży. Tu powinni 
traftać poszukujący świadectw za­
trudnienia do cełów emerytaInych 
i rentowych. Mieszkańcy suwal­
skich powiatów województwa pod­
laskiego korzystać będą z filii ar­
chiwum w Suwałkach. 

ZAPROSILI NAS 
o Zakład Telekomunikacji TP SA, 

Klub Kolekcjonerów Kart Telefoni­
cznych i Galeria Sztuki Współczesnej 
Muzeum Pólnocno-Mazowieckiego w 
Łomży - na II Łomżyńską Wystawę 
Kart Telefonicznych. 

o Regionalny Ośrodek Kultury w 
Łomży i Regionalny Ośrodek Kultu­
ry w Zbójnej - na Wojewódzki Prze­
gląd Kapel, Spiewaków i Gawędziarzy 
Ludowych. 

o Regionalny Ośrodek Kultury i 
Klub Garnizonowy w l.omży - na 
wernisaż wystawy malarstwa Ireny 
Hull. 

o Biuro Promocji Szczecin Expo 
- do udziału w konferencji nt. "Lo­
gistyka dystrybucji prasy". 

o Łomżyńskie Towarzystwo Nau­
kowe im. Wagów i Towarzystwo Przy­
jaciól Ziemi Łomżyńskiej - na kon­
ferencję naukową pt. "Wkład dorob­
ku naukowego profesora Jerzego 
Wiśniewskiego w historię płn .-wsch . 
Polski" . 

o l.omżyńska Izba Przemyslowo­
-Handlowa - na spotkanie z dyrek­
torami Wolnych Stref Ekonomi­
cznych "Mińsk" i "Brześć". 

o Burmistrz Wysokiego Mazo­
wieckiego - na spotkanie organiza­
cyjne obchodów Dni Miasta. 

o MDK - Dom Środowisk Twór­
czych w Łomży i Zaoczne Studium 
&tradowe im. Anny German w Bia­
łymstoku - na IV Ogólnopolski Fe­
stiwal "Swing,Jazz, Blues". 

o Dyrektor Rozlewni Gazu Płyn­
nego w Suwałkach - na uroczyste jej 
otwarcie. 

o Dyrekcja Okręgu TelekomlDli­
kacji Polskiej SA w Olsztynie - na 
uroczystość przyłączenia 500-tysię­

cznego abonenta Okręgu. 

• Zan.td firmy "Terrazyt" w Łom­
ży - na uroczystość oficjałnego wr~­
czenia certyfikatu jakości ISO 9001. 

• Zakład Doskonalenia Zawodo­
wego w Łomży - na prezentacj~ 
szkól. 

Dziękujemy 
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,Czy Białystok przeżywa kry­

zys?', takle pytanie stawiała sobie 

większość uczestników nadzwy­

czajnej sesji Rady Miasta, poświę­

conej sprawom gospodarczym. 

OdpOwiedź zależała od punktu 

siedzenia: przedsiębiorcy mówili 

o niemal katasu'ofle ekonomi­

cznej, władze bagatelizowały pro­

blem. W istocie jest to jednak 

spór jałowy, gdyż odpowiedź na 

to pytanie nie ma żadnego prak­

tycznego znaczenia, bo i jedni, i 

drudzy mają bardzo ograniczone 

możliwości poprawy sytuacji. Za 

początek konfliktu 
między obu stronami można 

przxjąć rok 1994, kiedy to wybo­

ry samorządowe w Białymstoku 

wygrała prawicowa koalicja ,Je­

dność". W jej programie znałazł 

się twardy zapis o tym, że łokale 

komunalne, położone w aU'akc)j­

nych punktach miasta, nie będą 

sprzedawane, lecz jedynie wyna­

jmowane. Że będzie to kura zno­

sząca złote jaja. Kupcy, którzy 

przyzwyczaili się już do myśli o 

pl-yw<ltyzacji popieranej przez 

poprzednią Radę, poczuli się 

rozczarąwani. Coraz częściej m ó­

wili o socjalistycznych prakty­

kach prawicowych władz. 
Białostoccy przedsiębiorcy 

mają też pretensję do władz 

miejskich o to, że umożliwia za­

granicznym hipermarketom we­

jście na tutejszy I')'nek. Zarząd 

Miasta, 

W atmosferze 
skandalu, 

sprzedał niemieckiemu koncer­

nowi "Metro" na niezwykle ko­

rzystnych warunkach aU'akc)jnie 

położoną działkę pod budowę 

supermarketu. Działa już pla­

cówka "Makro Cash and Cani'; 

dwie inne zachodnie firmy han­

dlowe otrzymały lokalizacje. 
Całkowi tym fiaskiem zakoń­

czyła s ię natomiast wspólna ini­

cjatywa, miasta i białostockich 

przedsiębiorców, budowy cen­

tnJm handlowego przy Szosie 

Północnoobwodowej. Samorząd 

gminny wniósł do s półki tel'en, 

kupcy mieli włożyć pieniądze. J e­

dnak nie potrafili zebrać odpo­

wiedniej kwoty. Z czasem stosun­

ki między władzami miejskimi a 

biznesmenami zaogn iły s i ę do le­

go stopnia, ze zrezygnowali z 

bezpośrednich kontaktów na 

rzecz POI'ozumiewania się po­

pl'zez prasę. Co jakiś czas któraś 

ze sU'on organ izowa ła konferen­

cje prasowe, podczas których 

przedsu'1wia ła swoje racje. Przed­

sięborcy oskarżali Zarząd o nie­

chęć do rodzimego biznesu i 

sprz)janie obcym. "'/jadze miej­

skie zaś przedstawiały białostoc­

kich kupców jako golców o wy­

bujałych ambicjach , siebie nato­

miast jako nieugiętych strażni­

ków publicznych interesów. 

Po ostatecznym załamaniu się 

l')'nku wschodniego w sierpniu 

ubiegłego roku 

nerwowość 

w szeregach kupców 
dramatycznie wyrosła. Do władz 

samorządowych kierowane są żą­

dania, aby uczyniły coś dla po­

łepszenia doli rodzimych przed-

siębiorców. Ze zdwojoną silą od­

żyła idea przekazania targowiska 

przy ulicy Kawaleryjskiej pod za­

rząd pracujących tam kupców. 

Zarząd Miasta tłumaczył, że wpły­

wu na koniunkturę nie ma i nie 

zamierza wyzbywać się komunal­

nego majątku. 

Stosunki na linii miasto -

przedsiębiorcy popsuły ponadto 

polityczne ambicje niektórych 

białostockich biznesmenów. Do 

przedsiębiorstw. Firmy dużo In­

westowały w budowę, rozbudowę 

i modernizację. 

Faktem jest jednak, że w 

ubiegłym roku koszty rosły szyb­

ciej niż przychody. Pogarszały się 

więc wyniki finansowe przedsię­

biorstw. Z ankiety BSB wynika, iż 

trzykrotnie wzrosła liczba firm 

deklarujących straty. Trudności z 

regulowaniem zobowiązali finan­

sowych są coraz większe. Biznes-

wyborów samorządowych w mi e- men i pesymistycznie oceniają 

Wypuszczanie pary 
WLADZA ROZMAWIA Z PRZEDSIĘBIORCAMI 

ście stanął komitet Białostockiej 

Inicjatywy Gospodarczej, co tu­

tejszy AWS potraktował jako bez­

pośrednie zagrożenie. Jednak na 

zorganizowanie nadzwyczajnej 

sesji Rady Miasta poświęconej 

gospodarce n<łciskały Ogółno­

polski Związek Kupców Praco­

dawców oraz BIG jeszcze w 

ubiegłym roku . Prawicowa więk­

szość w Radzie długo zwlekała z 

podjęciem decy~ i , kwestionując 

sens takiej d ebaty. OSu'1tecznie 

jednak, pod naciskiem wiełu 

środowisk, u legła . 

Odpowiedź na pytanie, czy 

gospodarka Białegostoku przeży­

wa kt')'zys, nie jest wcale taka 

prosta. Wszystko zależy od tego, 

jak rozumiemy 

słowo "kryzyS". 
Nie ulega jednak wątpliwości, że. 

cały rok ubiegły i pocz'ltek bieżą­

cego "płynęły pod znakiem po­

gorszenia koniunktury. Ze staty­

styki i badalI Białostockiej Szkoly 

Biznesu wynika, na przykład , iż w 

ubiegłym roku zau'udnienie w 

tzw. sektorze przedsiębiorstw 

zmniejszyło się o 12,7 proc., zaś 

liczba zarejestrowanych bezro­

botnych zwiększyła się o jedną 

piątą Oczywiście, na taki wzrost 

ma wpływ rejestrowanie s ię bez­

robotnych z powodu zmian w sy­

stemie u bezpieczeli zdrowot­

nych . Niemniej j est to zjawisko 

niepokojące. 

Z drugiej sU'ony w 1998 roku 

rozpoGzęło działalność niewiele 

mniej nowych firm niż w roku 

poprzednim. Nie było też zjawis­

ka masowego wyrejestrowywania 

przyszłość: nie spodziewają się 

większych zysków, deklarują chęć 

zwałniania pracowników. 

Największy kataklizm 
dotknął targowisko przy Kawale­

r)jskiej. Tu spadek obrotów sięg­

nął 60 proc. Sami kupcy twierdzą, 

że zapaść jest jeszcze większa. Jest 

to najbardziej czułe miejsce biało­

stockiej (i regionalnej) gospodar­

ki. Przez siedem tłustych lat od 

1991 do 1998 r. burzłiwy rozwój 

handłu przygranicznego nakręcał 

koniunkturę w całym mieście . 

Białystok przodował w kraju w ilo­

ści kupionych samochodów, bu­

dowanych domów; z turystów ze 

Wschodu żyły hotele, restauracje, 

niektóre uslugi. 

J ednak przedsięb iorcy ankie­

towani przez Bialostocką Szkołę 

Biznesu wśród przyczyn spadku 

obrotów ich firm na pierwszym 

mjejscu wymienili zmniejszenie 

popytu )<.rajowego. Dopiero na 

drugim - skutki kryzysu w Rosji. 

Wśród ważnych przyczyn wymie­

nili także ubożenie społeczed­

siwa. Coraz częściej też bialostoc­

kie firmy narzekają na konku­

rencję zagraniczną. 

Dr Bogusław Plawgo z BSB, 

przedstawiając wyniki badali, 

stwierdził, iż białostockie firmy 

po prostu nie wytrzymują konku­

rencji z przedsiębiorstwami kra­

jowymi, nie wspominając o za­

granicznych. Są zanad to związa­

ne z lokalnym rynkiem lub ze 

wschodem, opierają się na wąs­

kkj grupie odbiorców. Poziom 

ich zarządzania także, delikatnie 

mówiąc, nie jest najwyższy. Przy-

pomnlal też źe h 
ku rczy się w'ca! . ~ndel 

Kupcy, lic~{e obce. 

na s~i, PI'2)jęli te slo 
ną mechęcią . lYa z 

Z jeszcze Więl! 
pl'z}jęli WYStąpien~ 
JankOWskiego z 
G?spodarowania 
śClami. Przypomniał 
zacja lokali ' 

jest wcale na Zachod . 
pularna. A d Ue 

. o lego 
musI podnosić jakOŚCi 
westować zaś można . 
kal dZierŻaWiony Wf 
k . adze 

s ie po raz. kolejny da!y do 

rumienIa, ze nie ma' 
sprzedawać lokali ~ą 

. w 
miasta. Nie pl'lem . a\\la do 
arg~ment, że w latniall 

naCJę z pobierania 
otrzymają w lIIe:odle~lei 
ści większy podatek 
od firm . Pieniądze na 
czne potrzebne są 
zaś wplywy z podalku 
muszą wzrosnąć. 

Postulat bialostoc~ch 
ców, aby władze miepul 
wpuszczaly zagranicznych 
marketów, także nie ilU 

szans na spełnienie. Do 
gu o działkę może 

a poza tym miasto 
cielem wszystkich 
ny dzialający dziś 

.. Makro Cash and 
dowany został na 
od O kręgowego 
stwa Przemysłu Mięsnego. 

Kryzys regiollalm 
gospodarki 

sprawił, że zagTożenie tt 

hipermarket6w zIII,I~o. 
graniczne firmy 
budowy na kilka lal. 
przędzie bardzo cienko. 

Jedynym, jako lako 
rezułtatem tej sesji 
powołania wSll61!1ego 
dnych i 
mialby opiniować 
decyzje Zarządu 
osiągnąć, nie trzeba 
organizować 

starczała praca w 
Przedsiębiorcy mieli 
o kazj ę wypowiedzieć gę 
cznie, co im zawsze bardtD 
nowalo. W ten sposób 
puściły trochę pary z 
się kotła. Nie oznacza. 
że się cokolwiek ZlIIIem. 

JAN 

Pod altanką przyjaźni 
"Ludzie ludziom są potrzebni; powinni się mać, 

rozumieć, pomagać sobie" , powiedział Edward 

Zimnoch, dyrektor Zespołu Szkół Drzewnych w 

Łomży, w czasie powitania grupy ucmiów i ich 

opiekunów z zaprzr.jaŹDionej niemieckiej szkoły 

drzewnej CJD w Billberge. 

Współpraca obu szkól została podpisana w 

ubiegłym roku. Wówczas młodzież z Łomży WY.ie­

chała do swoich kolegów w CJD Billberge. Zostawi­

ła po sobie konkretną pamiątkę: własnoręcznie wy­

konaną altankę rekreaCY.iną. Przy okazji pomała 

kraj, niemieckie szkolne obyczaje, sposób prowa­

dzenia zajęć. 

- Szkoła niemiecka bardzo starannie przygoto­

wała się do naszej wizyty. Nasi ucmiowle dużo sko­

rzystali, pomali metody szkolenia zawodowego, wa­

runki pracy, a szczególni,e mogli doskonalić umie-

jętności językowe _ mówi Henryk Bigiel 

wnik warsztatów ZSD w Łomży. 
'CCf" Teraz niemiecka grupa uczestni d~ 

. P ZWI""" 
warsztatowych w Łomzy. oza . 

gion: Muzeum Przyrodnicze w 

w Nowogrodzie, pojadą do Kętrzyna, 

zy. cka. 
G . a 

Wicedyrektor szkoły ratyD 

szczególnie zadowolona z 
(Spółdzielnia Mleczarska .. Młek'.)\'11l1 

cja paliw Ryszarda Okuniewsldego~ 
" . Ło' i Muze 

nez ,NadleśniCtwo m~ ścio!ll 

-Mazowieckiego), dzięki ktoryID .go 

pewnić porównywaIny poziom W1Z'f!Y' . 
Wszyscy ucmiowie z grupy 'azde!ll 

raz pierwszy w Polsce. przed WY.) LoJDiY 
posadzą na szkolnym placu w 

przyjaini" . 



Córka nie my~ 
. "do Zambrowa, 

wroc1e l o po której jest zad owo o-
pracę , z 

. ek A1nbroziak: ~bso~­
/h1' iki precV7V1nej Poh-IIlecban rJJ • 

. warszawskiej , prac~je w 
TelekomunikaCjI w 

. rodziny: ,Jesteśmy zado­
. . skończyl studia, ma 
I ze . e 

racę w InstytuCIe, . z ,p -
p w WarszaWIe . 

Baczewska: absolwen­
• ...d'I~~I'" ogólnej Uniwersy­

pracuje w 
"Murator" w War-

Dlugoborski: absol­
wydziału ekonomiczno -

Szkoly Głównej Go­
Wiejskiego w Warsza­

pl1lClUe w warszawskiej fir-

, rodziny: "Rafal m6g1 po 
~enlll ku studi6w wr6cić 

I prowadzimy gospodar­
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9. Sylwia Grabowska: absolwen­
tka Policealnego Studium Eko­
nomicznego w Łomży, mieszka i 
pracuje w sklepie w Zambrowie. 

10. Edyta Gregorek: absolwen­
tka chemii Politechniki Warszaw­
skiej i studium podyplomowego z 
pedagogiki, prowadzi sklep w Za­
mbrowie. 

Uwagi rodziny: "C6rka ma~zy o 
pracy z dziećmi w szkole, dlatego 
skończyła studia podyplomowe. 
Prowadzenie sklepu to zajęcie 

przejściowe. Jeżeli Edyta nie znaj-

stażu w Instytucie Stomatologii w 
BiaIyrnstoku. 

Uwagi rodziny: "Pawd zawsze 
marzył o pracy naukowej. Nieste­
ry, nie jest pewne, czy zostanie za­
trudniony po stażu w Insrytucie. 
Nie p6jdzie też w moje ~lady, le­
karki z Gminnego O~rodka Zdro­
wia, i prawdopodobnie nie wr6ci 
do domu. Syn cały czas szlifuje ję­

zyki obce i zapowiedział, że jeżeli 

nie znajdzie stałej pracy, wyerni­
gnIje". 

17. Małgorzata Kulesza: stu­
dentka III roku anglisryki w 

Klasa IV b O profilu matematycznym Liceum Ogólnokształ­
cącego im. Stanisława Konarskiego w' Zambrowie zdała egza­
min maturaIny w 1992 roku. Po siedmiu latach uzupełniliś­
my dziennik. 

DZIENNIK IV b 

Stracona klasa 
dzie pracy w Zambrowie, to pla­
m~e W}jazd z miasta. 

11. Ewa Grodzka: absolwentka 
prawa bialostockiej filii Uniwersy­
te tu Warszawskiego, dodatkowo 
studiuje prawo pracy, praCł~e w 
Regionalnym Centrum Krwio­
dawsrwa w Białymstoku" . 

12. Bożena Janiszewska: absol­
wentka polonisryki filii bialostoc­
kiej Uniwersyte tu Warszawskiego, 
uczy w Szkole Podstawowej nr 2 
w Zarnbrowie . 

13. BożenaJaworowska: kOl1cZY 
prawo na Uniwersytecie w Bia­
łymstoku , nie zamierza wracać do 
Zambrowa. 

14. Andrzej Kowalczyk: walczy z 
ciężką chorobą . 

15. Adam Kowalewski: absol­
went Wyższej Szkoły Finans6w i 
Zarządzania w Białyms toku , pra­
cuje w Banku Sp6łdzielczynl w 
Zambrowie. 

Uwagi ucznia: "Studiowałem 
zaocznie, dostałem pracę w ban­
ku i nie planowałem W}jazdu z 
nliast.-'1" , 

16. Pawd Kryszczuk: absolwent 
stomatologii Akademii Medy­
cznej w Białymstoku , pracł~e na 

college'u w Warszawie, po prakry­
kach ma propozycję pracy w war­
szawskim liceum, trzy la ta była w 
Anglii. 

Uwagi rodziny: "C6rka chce 
zrobić dyplom magistra, a to 
oznacza, że prawdopodobnie zo­
stanie w Warszawie. Mogła praco­
wać w szkole w Zambrowie, ale 
dostała się na dzienne studia i 
W}jechala" . 

18. Małgorzata Leśniewska: stu­
diuje anglisrykę i turysrykę w war­
szawskim college'u , pracł~e w 
kancelarii adwokackiej w Warsza­
wie. 

Uwagi rodziny: "Pochwalam 
wyb6r moich trzech c6rek (poza 
Malgosią dwie starsze bliiniaczki 
także po studiach zostały w War­
szawie ) . Tu , w Zambrowie, nie 
miały perspekryw. Są bardzo ko­
chane, dzielne i ambitne. Malgo­
sia pracuje, uczy się do p6inego 
wieczora, ale daj e sobie radę". 

19. Marta Leśniewska: absol­
wentka bankowości i finans6w 
Szkoły Gł6wnej Hahdlowej w 
Warszawie, praCl~e zgodnie z wy­
kształceniem w Warszawie. 

Wielki "swojak" 
DOMINIK JASTRZĘBSKI - wsp6łwłaściciel zakładów mięsnych 

Farm Food w Czyżewie. Mieszka w posiadłości w Bieszczadach, gdzie 
hoduje bydło zarodowe. Urodził się w Tabędzu pod Zambrowem, ka­
rierę rozpoczął po studiach na SGGW, kierował państwowym przedsię­
biorstwem PAGED. Jego szczytowym osiągnięciem w działalności poli­
rycznej było stanowisko ministra współpracy z zagranicą w rządzie Mie­
czysława Rakowskiego (stanął potem przed Trybunałem Stanu, jako je­
den z oskarżonych ministrów w aferze spirytusowej), bezskutecznie sta­
rał się o mandat senatora z Łomżyńskiego w wyborach w 1989 roku. 
STANISłAW LUTOSTAŃSKI - rzetbiarz, który odnosi sukcesy w 

Stanach Zjednoczonych. Absołwent zambrowskiego liceum ukończył 
Akademię Sztuk Pięknych w Warszawie. 

JÓZEF MlCHALIK - arcybiskup przemyski, wcześniej biskup die­
cezji gorzowskiej. Po ukończeniu zambrowskiego liceum, studiował w 
Seminarium Duchownym w Łomży i w Rzymie. 
BOLESłAW PODEDWORNY - działacz partyjny i minister gospo­

darki w latach pięćdziesiąrych, któremu Zambrów zawdzięcza lokaliza­
cję zaIdadów bawełnianych. NadaJ ma swoją ulicę w mieście. 

JERZY SAMUSIK ::- absolwent warszawskiej AWF i Akademii Medy­
cznej w Białymstoku, podróżnik i pisarz. 

20. Marek Matejkowski: absol­
went studiów licencjackich z 
marketingu w Warszawie, pracl~e 
w Zakladach Mięsnych "Farm Fo­
od" w Czyżewie jako infOlmaryk. 

21. Dariusz Nierodzik: absoł­

went Wyższej Szkoły Finans6w i 
Zarządzania w Białymstoku , pra­
cuje we fran cuskiej flImie w Poz­
naniu. 

22. Paula Opejda: absolwentka 
prawa Uniwersyte m Warszawskie­
go, przygo towuje się do egzami­
nu aplikanckiego jako przyszły 
notariusz. 

Uwagi rodziny: "C6rka zostanie 
w Warszawie, bo tu nie ma szans. 
Boleję na rym j ako oj ciec, ale ra­
cjonalnie rozważając sprawę, nie 
było innego W}jścia" . 

23. Sebastian Opiela: absol­
went tele komunikacj i Politechni­
ki Warszawskiej , pracuje w Insry­
tucie Łączności w Warszawie. 

Uwagi rodziny: "Syn nie p r6bo­
wał szukać pracy w Za mbrowie, 
liczyl się z rym, że zostanie w W;u'­

. , szawie. I d obrze s ię stalo: teraz 
- wY.jechal służbowo do Paryża. 

24. Alina Polak: absolwentka 
Podyplom owego Studium Eko­
nomicznego w Łomży, n ie pracu­
j e, mieszka w rodzinnej miejsco­
wości. 

25. Barbara Sienkiewicz: absol­
we ntka Insrytu tu Kul tury Clu'ze­
ścijańskiej w O lszrynie, pilo t piel­
grzyme k, wybiera s ię do pracy we 
Włoszech . 

26. Izabela Skarżyńska: absol­
wentka d ziennikarsrwa Uniwersy­
te tu Warszawskiego, obecnie w 
Stanach Zjednoczon ych. 

27. Piotr Śledziewski: absol­
went inżynierii środowiska Polite­
chniki Warszawskiej i studium 
po dyplomowego z zakresu wyce­
ny nieru chomości , pracł~e w 
sp6łce Zambrowskie Ciepłowni­

crwo i Wodociągi. 

Uwagi ucznia: "Nie podobał mi 
się bmd i hałas Warszawy, aJe za­
łożyłem, że j eśli nie powiedzie mi 
s ię w Zambrowie, to wr6cę d o 
stolicy, bo po pięciu la t.'łch Stll­
di6w poznałem ludzi , mam kon­
takry. Na razie j estem zadowo lo­
ny z pracy". 

28. Agnieszka Wysocka: absol­
wentka Szkoły Głównej H andlo­
wej w Warszawie, praĆt~e w dużej 
filmie zagran icznej w Warszawie. 

29. Iwona Zaniewska: absol­
we ntka nauk po li tycznych Uni­
wersyte tu Warszawskiego, studiu­
j e proble my ko munikowania się 
(public rela tio ns), pracl~e w Mi­
nistersrwie Finans6w. 

Uwagi ro d ziny: "Iwona na pe­
wno nie wr6ci do Zambrowa. 
Znalazła pracę, kt6ra daj e j ej d u­
żo sarysfa kcj i, stlldiuje. Do czego 
miałaby tu wr6cić?" 

Uwaga wychowawcy klasy IVb, 
Marii Opejdowej, nauczycielkiję­
zyka angielskiego: "To była bar­
dzo inteligentna i żywa klasa. Nie 
namawiałam ich do zostawania w 
większych miastach, ale już wte­
dy, w 1992 roku, upadały w Za­
mbrowie zakłady pracy. Oni czu­
li, że nie będą mieli punktu za­
czepienia. W miastach akademic­
kich czekają na nich lepiej płatne 
i bardziej atrakcyjne zajęcia. Do­
brze, że dają sobie radę". 

JOANNA GOSPODARCZVK 

KONTAtOY ~ 
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PODLASKA KSIIiGA GUINNESSA 

BOCIANIE 
SZCZĘŚCIE 
Nie wiem, czy szczęście 

przychodzi razem z bocianami. 
Ja nie narzekam na swój los, nie 
narzeka moja żona, ani trzej sy­
nowie - mówi Bogdan Toczy­
łowski ze wsi Pętowo (gm. Tyko-
cin). • 

Siedlisko Bogdana Toczyłow­
skiego z pewnością przynosi 
szczęście bocianim rodzinom. W 
tym roku na budynkach gospo­
darczych oraz na rosnących 

obok wierzbach i sosnach jest aż 
czternaście bocianich gniazd. 

- Bociany były tu zawsze. Z 
dzieciństwa pamiętam dwa 
gniazda. Od siedmiu lat przyla­
tywało ich coraz więcej i jest aż 
czternaście par - opowiada 
Bogdan Toczyłowski. 
Każdego roku przed przylo­

tem, jeśli wiatry zniszczą trochę 
gniazda, gospodarz zawsze je re­
peruje. Nigdy nie stawiał jeduak 
nowych gniazd ani niczym szcze­
gólnym nie wabił ich na swoje 
podwórko. Wybrały je same. Bo­
cianie gniazda, a szczególnie ta­
ka ilość w jeduym miejscu, 
wprawia w zdumienie turystów z 
Niemiec i Holandii. Bogdan To· 
czyłowski prowadzi gospodar­
stwo agroturystyczne, chętnie 

przr.jmuje pod swój dach zagra­
nicznych gości, którzy mogą 

przemierzać podwórze prawie 
krok w krok z bocianami. 

W Polsce białych bocianich 
par żyje ponad trzydzieści tysię­
cy, a par czarnych bocianów 
około tysiąca. Najwięcej, bo 
około siedemnastu tysięcy, bo­
cianich par jest na PodJasiu. 
Spośród nich aż czternaście u 
Bogdana Toczyłowskiego w Pę­

towie. 

RATUJMY ALDONKĘ! 
o ratowanie życia 4-letniej Al­

dony Zieli l'iskiej apeluj e Rada 
Stowarzyszen ia Pomocy Dzie­
ciom Chorym na Schorzenia 
Dróg Żólciowych i Wąu'oby "Li­
vel''' w Krakowie. Ciężka, skom­
plikowana choroba dziecka wy­
klucza nadzieję na wykonanie 
przeszczepu wąu'oby, jedynego 
sku tecznego leczenia jakie pozo­
swł o, w krąju. Aby żyć dziew­
czynka musi wY-iechać do kliniki 
zagranicznej, gdzie koszt opera­
cji wynosi 100 - 150 tys ięcy do­
larów, a czasem i więcej. Każda 
wpłata to dar życia! Pomóżmy 

cierpiącemu dziecku ijego zroz­
paczonym rodzicom! 

Wpłaty w złotówkach i dewi­
zach można przekazywać na 
konto: PeKaO SA - Grupa Pe­
KaO Sa lO/Kraków nr 
12401431-7007439-2700-401112-
-OOI-"Liver" z dopiskiem "Aldo­
na Zielil'iska". 

Stowarzyszenie potwierdza 
każdą wpłatę . Darowizny na 
rzecz organizacji do wysokości 
15 proc. dochodu podatników 
pomniejszają Ich podswwę opo­
datkowania od osób fizycznych . 

~ KOHTAKlt' 

SZCZYPTA OPTYMIZMU 

- Powiat zambrowski, złożo­
ny z czterech gmin, jest jeduym 
z najmniejszych powiatów w kra­
ju. Władze zapowiadają rekon­
strukcję sieci administracY.inej. 
Jakie podałby Pan argumenty 
przemawiające za pozostawie­
niem starostwa w Zambrowie? 

MAREK ADAM KOMOROW­
SKI, starosta zambrowski: - Po­
wiat zambrowski, choć terytoriał­
nie niewielki, posiada wszystkie 
konieczne w powiecie instytucje: 
sąd, prokuraturę, policję, urząd 

skarbowy, a także ponadpowiat0-
we oddziały ZUS i KRUS. Za­
mbrów już od lat pelnił rolę istot­
nego ośrodka administracY-inego, 
a od 1990 roku mieściła się tu 
siedziba Urzędu Rejonowego. 
Dzięki temu między mieszkańca­
mi okolicznych gmin zawiązała 

się nić poczucia wspólnoty. Nie­
stety, po reformie administracyj­
nej pięć gmin znalazło się w in­
nych powiatach, co znacznie 
osłabiło nasz potencjał. Dlatego 

od początku istnienia powiatu za­
mbrowskiego głośno mówię, że 

oprócz należytego wypełniania 

zadań powiatowych, powinniśmy 
dążyć do przyciągnięcia gmin do 
nas. Prowadzimy rozmowy z ra­
dami; wiem, że w dużej gminie 
Andrzejewo zdania mieszkańców 
są podzielone: jedni chcą pozo­
stać w powiecie w Ostrowi Mazo­
wieckiej, bo mają bliżej, inni 
myślą o powrocie do Zambrowa. 
Czas przyniesie rozwiązania. 

- Jakie szanse rozwoju ma 
powiat położony przy trasie mię­
dzy Warszawą a Białymstokiem? 

- Trasa krajowa numer 18, 
która przebiega centralnie przez 
nasz powiat, daje możliwość roz­
winięcia drobnego biznesu. Przy 
drodze stawiane są stacje benzy­
nowe, bary, hotele. Gminy i mie­
szkańcy już korzystają z sąsie­

dztwa międzynarodowej trasy. 
Chcielibyśmy jednak zaintereso­
wać Zambrowem inwestorów z 
zewnątrz. Zachęcamy do inwesto-

wania nie tylko 
twórstwa rolneg w bIaniy 

o) co 
naturalne w pow' , 
al . leCie 

e takze w inne 
darki. Bliskość ""'.' 
d k "'''''ICY ze em, tóra w ni d 
spektywie będzie "~ alheki~ 

· U "Oc o~ 
ł11cą nil Europejskie' , 
tern dla myślących ~ jel1 

swych frrm. Miasto 
f truk ma ras turę, są pUste 
czne, które czeka' 
rów. ~ą na 

· - ~zy w ten sposób 
Ole tez Pan młodYch lu ' 
r~ po skończeniu szk~ 
duich lub WYŻSzych 
do większych miast? 

- Byłoby idealem 
takich warunków, by 
ni ludzie ZOstawali w 
stronach, Niestety, sytuacja 
garsza s i ę, czego . 
szym dowodem 
wzrost bezrobocia, 
karstwem na poprawę 
inwestycje. Dlatego pl~gnę 
wnić, że Zambrów z 

, frastruktur~ i caly 
przychylne inwestorom, 

Mieszka'lcy Paproci Dużej , 
niewielkiej wsi w gminie SZlImo­
wo, zebrali s ię 16 sie l-pnia 1998 
roku na uroczystej Mszy św" po 
raz pierwszy odprawionej w ich 
nowym kościel e. Nie był oby w 
cym nic nadzwyczajn ego, gdyby 
nie fakt, że sto lat wcześniej w 
tym samym miejscu Józef Piłsud­

ski przysięgal miłość swojej dnl­
giej żonie podczas ślubu w ewan­
gelickim koście l e. Paproć Dużą 

zamieszkiwali wówczas potomko­
wie osadn ików· niemieckich z 
Wirtembergii, w większości pro­
testan ci. Na starych zdjęciach za-

MARSZAŁEK PRZED Ol TARZEM 

chował s ię widok strzelistej wieży 
i drzew okałąj~cych kośc ió ł. 

Zachowane zdj ęcie bardzo s ię 

przydalo Zdzislawowi Łuniew­

skiemu , sołtysowi z Paproci, któ­
ry z gTupk'l mieszkańców zaczął 
starania o odbudowę kościoła , 

Po dawnym ewangelickim zborze 
zostały tyłko cegły wmurowane w 
kilka obór i stodół. Przy odbudo­
wie pracowali mieszkal'icy Papro­
ci i kiłku okolicznych wiosek, soł­
tys SZli kał poparcia u władz woje-

CUD W GMINIE 

Już trzy lata w Srebrnej, 
Szumowie, Pęchratce trwa ma­
ly, lokalny cud. Cud ma nazwę 
przyziemną: Koło Maszyno­
wo-Doradcze i skupia 22 
śmiertelników. Są to rolnicy, 
wspierani przez fachowców z 
Ośrodka Doradztwa Rolnicze­
go w Szepietowie i Zambrowie, 
którzy próbują zmienić swoje 
przyzwyczajenia w gospodaro­
waniu. Wzorem bogatych 
bauerów niemieckich, zamiast 
ciułania pieniędzy, reperowa­
nia przestarzałych maszyn, do­
gadali się i wymieniają się 

sprzętem. 

Po sprzedaniu starego ciąg­
nika, snopowiązałki czy kom­
bajnu ziemniaczanego, każdy z 
członków stowarzyszenia kupił 
wybraną specjalistyczną maszy­
nę: agregat uprawowo-siewny, 
ciągnik dużej mocy, maszyny 
do zbioru buraków i kukury-
dzy. 

- Każdy z nas jest właści­
cielem jakiejś maszyny. Nic nie 

jest wspólne, czyli niczr.je. 
Uzupebńamy się, wymieniamy 
- mówi Zbigniew Kalinowski, 
młody rolnik ze Srebrnej, któ­
ry mieszka naprzeciwko Jana 
Smakosza, prezesa Koła. 

Wymiana nie jest Jedynie 
zwykłą sąsiedzką przysługą. 

Właściciel sprzętu pracuje na 
polu kolegi i otrzymuje za to 
zapłatę. Cennik usług (wliczo­
ne są jedynie koszty własne, 
amortyzacja, garażowanie) 

opracowany jest przez człon­

ków Koła i fachowców z ODR. 
Stowarzyszenie nie chce zara­
biać na swoich członkach, choć 
niekiedy okazuje się, że ceny 
proponowane przez SKR są 

niższe. 

- Kółka pracują' na starym 
sprzęcie, który niedJugo się 

r07SfPie, my natomiast mamy 
nowoczesne i wyspecjalizowane 
maszyny - dumaczy prezes. 

Niedawno członkowie Koła 
wzbogacili się o bardzo przy­
datną maszynę do zbierania 
(bełowania) sianokiszonki. 

wódzkich, konsenvalora 
ków, w Kurii 

- Można pO\'\"edtie~ kl 
slkie niefachowe 
liśmy samodzielnie. 
składek poszly ua 

stalacje - opowiada 
niewski. 

Warto zajrzeć do 
ra do dziś zachowała 
u kład dróg: z cen 
nego placu odchodzą 
różne strony, 

Trzy lata temu 
zyt i szkoleń w 
Koła należą przede 
młodzi rolnicy, którzy 
się zmian. Niechęć i , 
starszych tłumaczą , ' 
przekonaniem na ~' 
jest honorowo prosie o 
innego . gospodarza, , 
wali się nie zwięks~~ 
członków, bo wolą nuec 
tycznych zapaleńcÓW, 
nie na papierze. Sz,czycą 
jest wśród nich Joze! 
kowski, laureat 
z najlepszych _ń~n," <lar'1 

· . Są wśród Olcb gtorue. .' 
nicy z zaCIęCIem 
którzy potrafią 
wiązania łPchD1':ZU< 

wprowadzić je do 

szyn. .' 
_ Coraz bardziej 
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. go zarZUtem zabójstwa 
• pod okrucieństwem. 

wrzucili do sta­
po to, żeby ratować 

· '. b lowa uczta, w 
Alko o li także 
tórej uczestniczy 
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'ę VI " 
SI Pl' osia się nad rybny 

Prze ..' 
strażackIej renu-

gnisko i popijali 
;Ółnocy pojawił się 

. trochę po aJkoho-
tez " '1' Z kubkiem. poprosI o Pl-

. Któryś pagle wyrwal mu na­
, ki i wrzucił do wody. 

z rę . ' 
usłyszał: dostame piWO, 
w swoim kubku. Co by-

· Wszedł do stawu i, jak 
do przewidzenia, wrócił. z 

Ale okazali mu wspama­
i podali butelkę· Je­

nie zdążył wszystkiego wy­
nagle Michał doszedł do 

że szkoda w ten sp 0-

marnować trunek i to, co 
w butelce, wylal Ryśkowi 

Teraz "zabawa" zaczę­
dobre. Przysuwając za­
do twarzy Ryśka, pró-

coś zrobić". Ale nic się 
drlalo, więc zawiedziony 

tylko: "Szkoda, że pi­
się nie pali." Na to Marek: 

ma sprawy!". I podszedJ 
fiata. Wrócił z kani­

benzynę na ple­
Michał pouowił ekspe-

. Buchnął plomień. Wy­
się. Chwycili Ryśka i 

· do ,stawu, by ugasić 

· Czekali. Nie wyplywał. 
wskoczyl do wody. Zna­

R);'ka na dnie. Wyciągnął. 
on nie dawał znaku życia. 

jak twierdzą, go rato-
jednak ani się poruszył. 

że nie Ż}j e , postano­
się ciala. Usadzili 

Ryśka na tylnym siedze­
r~1a Marka i w drogę. Naj­
pomyśleli o jakimś wysy_ 

. Ale ostatecznie za-
się na moście w Wiźnie. 

Ryśka do rzeki. 
dwa tygodnie 

później, okolo dwóch ki-
'lometrów od mostu W 

pewien wędkarz zauwa­
ludzkie zwloki. Po­

policję. Ustalono toż­
. topielca: Ryszard S., lat 

Jedwabnego. Sekcja zwlok 
przez utonięcie. 

brakOWało , by potrak-
to zdarzenie jako nie­

wypadek lub samo­
Ale d . . Oplero teraz J e-
?ZYlo. Po miasteczku 

glosniej pOwtarzano sobie 
. znej w skutkach 

cy nad stawem. 

· !ar ~a nas wielkie zasko-
°\\'no co do Ofiary, jak 

- mówi aspirant 
KozloWski, komen-

Komisa­
. -:- Ale, jak życie 
IW Cichym . 

Coś nagle . miasteczku 
nieba. IUczyrn grom 

lIJa wątPli~ości: Rysiek 

był indywidualnością. Wyjechał 

kiedyś na naukę w dałekie stro­
ny, rozpoczynając studia polite­
chniczne. Ale ich nie ukończył. 
Dlaczego? Nikt tego nie wie. 
Dziesięć lat temu niespodziewa­
nie wrócił do rodzinnego mia­
sta; prosto ze Szczecina, gdzie 
pracował. Do końca pozostał ta­
jemniczy. Na pytania ciekaw­
skich o żonę i dzieci, odpowia­
dał krótko: "Nie mam". I zaraz 
dodawał: "Brata też nie". Ostat­
nie stwierdzenie, niezgodne z 
prawdą, nikogo nie zaskakiwało, 
choć brat mieszka przy poblis­
kiej ulicy. Nie było tajemnicą, że 
obaj nie utrzymywali ze sobą ża­
dnych kontaktów od lat~ Więc 

kiedy Rysiek zjechał do Jedwab-

mOJeJ egzystencji. " Kilka lat 
później otrzymał lepsze lokum 
w komunalnym budynku przy 
ulicy Wesołej. Przez cały ubiegły 
rok Ośrodek Pomocy Społe­

cznej wypłacał mu po 351 zło­

tych miesięcznie; to maksymalna 
kwota tej formy pomocy. Ostat­
nio, w powszechnej gminnej bie­
dzie, tylko po 100. Ale Rysiek 
nie narzekał, nigdy nie skarżył 
się na swój los. Bywało, że zajęty 
zbieraniem leśnego nina, nie 
zjawiał się po pieniądze! Mówił, 
że nie ma czasu lub że trochę za­
oszczędził! Nigdy natomiast nie 
chciał przyjąć odzieży, butów. 
Od nikogo! Nie wstydził się swo­
ich łachów. Rzadko widywano go 
podpitego. Spokojny, uprzejmy. 

Ryśka zabili porządni ludzie 

Kubek 
pelen śmierci 

nego znad morza, zamieszkał 

w... lesie. Tu zbudował sobie z 
desek zgrabną "chatkę" (półto­
ra na półtora metra), wstawił że­
lazny piecyk, krzesło, które słu­
żyło mu do spania na siedząco, 
wiadro na wodę, przynoszoną z 
pobliskich gospodarstw, jakieś 

naczynia, miskę do mycia. Od­
tąd zbieranie jagód i grzybów 
stało się jego jedynym źródłem 
utrzymania. Przeżył w "chatce" 
trzy lat.a. Litościwi łudzie o jego 
bycie powiadomili ośrodek po­
mocy społecznej. W 1991 roku 
burmistrz przydzielił Ryśkowi 
mieszkanie komunalne. Rysiek 
jednaJ( ani myślał przenosić się 
z lasu do miasta! Ostatecznie je­
dnak przeprowadził się, ale nie 
zrezygnował z dotychczasowego 
trybu życia. Wciąż cale dnie spę­
dzał w lesie. Jesienią i zimą za­
czynał się problem. W końcu 

sam napIsał do gminy prośbę o 
fmansowe wsparcie, stwierdza­
jąc krótko: "Trapi mnie ogólna 
bieda. Drobne pożyczki od oka­
ZY.Jme spotkanych znajomych 
umożliwiły mi mozolne prze­
trwanie do dzisiaj ( ... ) Głodno i 
chłodno. Ciągła troska o dzień 
następny. Tak wygląda moje by­

,towanie - jałowość i mizeria 

Absolutny życiowy minimałista 

bez dowodu osobistego. "Nie 
zasłużył na taką śmierć", komen­
tują ludzie. 

Został pochowany w trumnie 
za 300 złotych, kupionej, podob­
nie jak bielizna, garnitur i buty, 
za pieniądze gminy. Kondukt ża­
łobny, oprócz księdza i kościel­
nego, tworzyło dziesięć osób. Jo­
lanta Grabowska, Marzena Grą­
dzka i Cecylia Kierzkowska z 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
mówią, że odprowadzały Rysia 
w ostatnią drogę jako jego jedy­
na "rodzina". Brata na pogrze­
bie nie było. Ograniczył się tylko 
do identyfIkacji zwłok po ich 
znalezieniu w Narwi. 

4 Opinia o sprawcach 
jest w Jedwabnem je-

• dnoznaczna: "To wód­
ka. Po trzeźwemu nigdy czegoś 
takiego by nie zrobili." Współ­
czują rodzinom, bo to porządni, 
uczciwi ludzie. 

Kiedy znałeziono zwłoki Ryś­
ka, babcia Michała dowiedziała 
się od znajomej, że w grupie 
ucztującej nad stawem był także 
jej wnuczek. 

- Zamarłam na takie wieści. 
Przyjechał z pracy. Pytam 
wprost: czy to prawda? A on, że 

nie. Coś mi jednak nie dawało 
spokoju. Za jakiś czas zapytałam 
znowu. Nic nie odpowiedział. 

Ale kiedy przyszła po niego poli­
cja, ubrał się i bez słowa z nimi 
poszedł. 

Wcześniej zauważyła, że jest 
przygnębiony, nie ma ochoty na­
wet na ulubione potrawy. Teraz 
rozumie, co się z nim działo. 

Michał nigdy nie sprawiał ża­
dnych kłopotów. Dobrze się 

uczył, skończyl liceum zawodo­
we. Pracował. Szanował ojca i 
babcię, która zastępowała mu 
matkę. Jak więc wytłumaczyć to, 
co się stało? 

- Chyba do końca życia nie 
wyjdę z domu - mówi przygnę­
biony ojciec Michała, który sam 
wychowywał dzieci, gdy porzuci­
ła je matka. - Jak spojrzeć lu­
dziom w oczy? Ryśka też bardzo 
mi żał. Wychowywaliśmy się na 
jednej ulicy. Porządny był z nie­
go człowiek. Nikomu nie wadził, 
nikogo nie skrzywdził. Biedny, 
ale z godnością. Gdzie to bylo 
zapisane, że kiedyś mój syn i on 
spotkają się w takiej sytuacji... 

W okazałym domu teścia mie­
szkał Jarek. Żona od dawna w 
USA. Niczego mu nie brakowa­
ło . Nie pracował, bo nie musiał. 
Zdarzenie nad stawem zaszoko­
wało całą rodzinę. 

- Miał za dobrze - stwier­
dza starszy mężczyzna. - Nie 
powinien tam wtedy być, bo to 
nie dła niego towarzystwo. Ale 
był. I teraz musi za to odpowie­
dzieć. A nam z tego wszystkiego 
tylko nie wiadomo gdzie oczy 
podziać, jakby człowiek coś tu 
sam zawinił. Nie wiem, jak teraz 
będzie wyglądało życie między 

moją córką a nim, chociaż ona 
już coś postanowiła - dodaje. 

Żona Marka, jako nauczyciel­
ka, jest chyba w najgorszej sytua­
cji po tym, co się stało; wiedzą 
współpracownicy, wiedzą 

uczniowie. Wydarzenie nad sta­
wem określa krótko: "Nie było 
komu pomyśleć na trzeźwo." 

- Nie chcę bronić męża ani 
żadnego z nich. Są dorośli, mu­
szą ponieść konsekwencje swo­
jego czynu. Ale nigdy nie pogo­
dzę się z zarzutem zbrodni -
mówi. - Przecież nikt jej nie 
planował! To był głupi żart, któ­
rego skutków nie przewidzieli. 
Nad stawem znajdowało się wte­
dy kilkanaście osób. Wszyscy wi­
dzieli, co się dzieje. Dlaczego 
nikt nie zareagował, nie prze­
szkodził w tej idiotycznej zaba­
wie? Czy nie mają w tym swoje­
go udziału? Dlaczego ludzie są 
tacy obojętni? - pyta retory­
cznie. 

Rysiek przychodził czasem 
do jej teściów, był miłe przyjmo­
wany. Lubili go. Żal jej także Mi­
chała, dawnego ucznia. Zawsze 
grzeczny, żadnych kłopotów wy­
chowawczych. Trudno teraz 
uwierzyć, że ma związek z czymś 
tak strasznym. 

5 Już niczego nie 
można zmienić. Na gro-

• bie Ryśka przywiędłe 
kwiaty. Gdzieś na dnie stawu le­
ży jego kubek. 

GABRIELA SZCZĘSNA 
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- Jak się mieszka na pograni­

czu, w naturalny sposób docho­

dzi do międzynarodowej współ­

pracy tak samo w dziedzinie prze­

mytu , jak i kultury - śmieją się w 

Sejnach. 

W Miejsko-Gminnym Ośrodku 

Kululry nąjprężniej rozwijał się 

kabare t i teatr dziecięcy. Naj­

pierw zaproszono do Sejn grupę 

zaprZ)'jaźnionych aktorów Litwi­

nów, potem przyjechali Łotysze i 

Estollczycy. Młodzi sejnianie skla­

dali rewizyty. W kOllcu sformali-

cznie ironiczny: na'l 
scem na ŚWiecie o~~PS!)n1 
zabłąkanych środ k Z\~e się 

e kro" 
wna: ciepło In' kk "'ego 

I tę ' o . 
konkurencji. lilie 

"Zabłąkanych" 
d ki 

glano Iv 
z· m Teatrze 

przy widowni 
Ostatniego miejsca. 
I11U przypatrywali się 

ciele władz miejskich i 
wych. ł..otysze . 
li chęć zakupu I 

ścią SZUI ki byli LU\l"Well~o .. ,", 
dynie jurorzy polscy. 

Młodzi rozpaczliwie poszukują sensu życia. Morał jest wyłącznie ironiczny: najlepszym miejscem na świecie 

okazuje się dla zbłąkanych, sam śFodek krowiego gówna: ciepło, miękko i nie ma konkurencji. 

zowano dobrosąsiedzką współ­

pracę, nazywając ją Międzynaro­

dowymi Spotkaniami Teau'ów 

Dziecięcych Krąjów Nadbałtyc­

kich "Baltic Satelid". Wprawdzie 

Sejny nie są baltyckim miastem 

portowym, ale Unia Eumpejska 

pou-aktowała j e jako część tzw. 

Pribaltiki. Większość pieniędzy 

na "Baltic Satelid" wykładały eu­

ropejskie organizacje pomocowe, 

którym mniej chodziło o efekty 

artystyczne, bardziej o przezwy­

ciężanie barier narodowych i in­

tegrację młodych . 

- Miało być tak, że dziecięcy 

teatr "chodzi" dookoła Bałtyku: 

od HambUl'ga poprzez Tallin do 

Sejn - opowiada Jerzy Nazaruk, 

wieloletni dyre ktor Ośrodka Kuł­

lury. - Udało się pozyskać DlIlI­

czyków i Niemców. Jury było mię­

dzynarodowe; spektaklu połskie­

go nie miał pl-awa oceniać Połak, 

litewskiego Litwin, i tak dalej. 

Idea pozostała wyłącznie w gło­

wach twórców. W 1995 r. Jerzy 

Nazaruk w wyniku zadawnionego 

konfliktu z Andrzejem GI)'gu­

ciem, świeżo upieczonynl burmi­

su'zem Sejn, opuścił dyrektorski 

fotel. Nie startowal w konkursie 

na szefa Ośrodka, zadowołił się 

miejscem w komisji konkursowej. 

- Miałem świadomość, że gdy­

by .moim konu'kandydatem była 

popielniczka, wygrałaby popiełni­

czka - mówi Nazaruk. 

Nowym dyrektorem, jak się 

okazalo bardzo spl<\wnym, został 

pracownik Ośrodka Piotr Wita­

szczyk. 
Nie tyłko z powodu tej zmiany 

personalnej nie udało się ut.rzy­

mać "Baltic Satelid" w dotychcza­

sowej formule. 
- Wbrew nazwie świadomie 

postawiliśmy na otwarty festiwal 

międzynarodowy. Po pierwsze, 

kOl\czyly się śmdki pomocowe 

Unii Europejskiej dla krajów 

nadbałtyckich , po drugie, ze 

względów jlmmocyjnych chcieliś­

my zau'zymać festiwal w Sejnach 

- tłumaczy dyrektor Witaszczyk. 

Od 8 do 13 czelwca "Baltic Sa­

telid" odbędzie się w Sejnach po 

raz ósmy. Dzięki pieniądzom 

Phare przyjadą grupy teau-alne z 

Czech, Niemiec, Ukrainy, Litwy, 

Łotwy, Rosji. Zademonstnlją 

umiejętności dwie grupy teatral­

ne, dzialające w Sejnach: Teatr 

Młodych i specjalizujący się w 

musicalach Teau' Tal1ca. 

Choć dziecięcy teatr nie "krą-

zy wokół Bal tyku , idea 

owszem. Swoje własne Międzyna­

rodowe Spotkania Teau'ów Dzie­

cięcych Krajów Nadbałtyckich 01'­

ganiztuą Litwini i Łotysze. "Mię­

dzynarodowość" pozosL<'lia prawie 

wyłącznie w nazwie. W KJajpedzie 

podstawowym sponsorem impre­

zy nie jest Unia EUl'opejska, ale 

ratusz. 

Podczas festiwalu w Kłąjpedzie, 

któI)' odbył się 29-30 kwieUlia, 

zaprezentowano dziewięć spek­

takli litewskich i tylko jeden 1'0-

s)jski. Podczas takiego samego 

fesliwalu w Rydze, zaplanowaneo 

go na 21-22 maja, zostaną poka­

zane przedstawienia łotewskie. 

Tylko jury, zgodnie z oprac?waną 

przed laty w Sejnach zasadą, jest 

sprowadz.'\ne z zagranicy. Miałam 

przyjemność oceniać przedsta­

wienia w Kłąjpedzie. Bodajże tyl­

ko Rosjanie uciekli w świat baśni. 

Młodzież litewska mówiła ze sce­

ny o sobie, własnych pmblemach 

i emocjach. 

Scenariusz nąjciekawszej sztuki, 

"Zabłąkani", napisali uczniowie 

dziesiątej klasy, K. Jaseviciute 

orąz M. Griksas. 

- Zastanawialiśmy się, co po­

kazać na festiwalu. Za każdym 

podejściem dyskusja zmierzala 

donikąd, więc w końcu zapropo­

nowałem, żeby każdy z uczniów 

napisał własny tekst. Dwa mycie­

kawsze wspólnie połączyliśmy w 

calość - opowiada Antanas Miłi­

nis, organizator k1ajpedzkich 

SpotkaJl, reżyser "Zabłąkanych", 

współtwóI'ca idei teatru "chodzą­

cego" wzdłuż Bałtyku, na co 

dzieli dyrektor Teatl'\J Dramaty­

cznego w Kłąjpedzie . 

"Zabłąkani" to opowieść o je­

dnej klasie. Nauczycielka zmusza 

ucznia do współżycia seksualnego 

za piątkę z fizyki; dyrektor szkoły 

jest homoseksualistą; ktoś z mło­

dych ćpa; ktoś idzie z koleżanką 

do łóżka; ktoś popelnia samobój­

stwo. Wszyscy rozpaczliwie poszu­

ktUą sensu życia. Morał jest wyłą-

Fajne życie w Orlan 
- Pani da złotówkę. 
- Nie wstydzisz się żebrać? 

-Nie. 
Łukasz ma twarz we wrzodach, 

Piotr uważne, "dorosłe" oczy. Da­

mian bez chwili spokoju kołysze 

się w nogacII. 
Inni podobni: za mali na swój 

wiek, z.'\biedzeni. 
Wyciągają rękę przy parkoma­

tach w centJ'ltm Łomży, w okoli­

cach parkingu na Sienkiewicza. 

Najbardziej przebojowi rzucają 

się do mycia szyb. "Odejdź. Dam 

ci te 50 gmszy", słyszą często. 
To są dobre miejsca. 
Na Długiej otwarto nowy dom 

towarowy. Na parterze hostes­

sa ma całe naręcza reklamowych 

ulotek. Wręcza wchodzącym. 

Piotr (11 lat), właśnie wziął od 

niej stos kolomwych kartek. Roz­

dąje na ulicy kiemwcom pojawia­

jących się samochodów. Niektó­

rzy dają jakieś gmsze. Ten inte­

res sam odkrył. Z nikim się nie 

dzieli. 
Często stoją przed "Remą" na 

Dwornej. Huśtają się na barier­

k.'\ch. Czekają na klientów. JakiŚ 

chłopak prz)jechał rowerem. 

Wszedł do sklepu, mwer zostawił. 

Dotykają go najpierw nieuważnie, 

jakby mimochodem kręcą kołem. 

Właściciel się nie :9awia. Co msz 
zerkąją w kienmku drzwi. Da­

mian już ma nogę na pedale. 

"Nie bierz, to nie twój rower", 

mówi Łukasz . "Nie widzisz, że się 

bawię?" Ze sklepu wychodzi dżin­

sowy nastolatek. "Spadaj", war­
knął. Znów bujają się na barier­

kach. Zbliża się jakaś kobieta. 
- Pani da złotówkę. 
- Nie wstydzisz się żebrać? 
- Nie. A pani by się wstydziła, 

gdyby była głodna? 
- Kupię ci bułkę. 
- Nie chcę bułki. Niech mi pa-

ni kupi chleb i masło. Żaniosę 

mamie. 
Mówi, że mama nic nie robi. 

Jest bezroboUla. Ojciec? Też. Te­

mzjest zły Iśpi. Nie można pójść 

do niego i zbudzić. A ZreSZL<l pe­

wnie go nie ma. Poszedl z kolega­

mi. Mamy też nie ma. Poszła na 

kawę do cioci. Marzy o Ameryce. 

Bo tam jest dmga ciocia. Poma­

gałby jej w sklepie, miałby pienią­

dze. Rozdawałby je biednym. I 

motor by sobie kupil. I miałby pi­

stolet. Żeby się chronić. I żeby 

ciocię chronić. Bo tam najwięcej 
jest złodzieI. 

- Fajnie się żY.ie w Or/ando -
mówI. 

Ma psa. Mówi o nim: 
Znalazł go na . 
pogl-yzł , ale jeszcze żył. 
do weterynarza. Teraz 
domu. 
Łukasz też ma psa. B)ł I 

jak go ZJlalazl na ulicy .. 
być taryfiarzem. By se 
mochodem. Pieniądze 
kaszę. Gdyby mial 
piłby sobie coś do 
gdyby już się najadl, 
_ Żadnej zabawki by 
wal. Gdyby miał duzo 

kupiłby rower. 
Chodzą do szkoly. W . 

SL<'lją obiady. Ale Łukasz 
szkoły. Raz poszedl z . 

Y PaUl 
pies. Byl grzeczn . 

zwolila ... 
Nadchodzi klient 

PalI da złotówkę· . 
- ( 'wli 
_ A na co ci Gl zlolO . 

biel'll!l· _ Na cukier z 

chleb. Muszę mieć 
ki. ) 

_ A ilu was jes~ 
_ Sześcioro. 

_ Na loda też 

znaje ŁukasZ. -
łoda, to zjadłbyl11 w 

sekund! 
ALICJA 



Monolog starego łopatacza w ~ezerwaćie{ 
Budzisk 

Rozumiem, że człowiek sam 
sobie nie może wymierzyć od­
strzału redukcr.jnego, ale mógłby 
coś zrobić choćby z serwitutami, 
czyli lasami będącymi od kill.-u lat 
własnością wsi- Właściwie, to już 
nic z serwitutami zrobić się nie 
da, bo na tej ziemi jak wzrokiem 
sięgnąć nie zobaczysz auijednego 
drzewa - wszystkie zostały wycię­
te na płoty, stodoły, na tarcicę ... 

Chodzę po Puszczy i zamiast 
się rozmnażać studiuję wasze 
Ustawy. Pal sześć politykę proro­
dziuuą, ale według Ustawy "Pra-

... amlt:=r Hanna Suchocka skasowała moje życie erotyczne 

Bezseks 

, gęsi dwa były powody, 
~ó!)<h ktoś do mnie strzelal 

lerenie Paru Narodowego: 

odstrzał redukcr.jny i kiełbasa. 

Odstrzał redukcr.jny zarządzono, 
ponieważ łosie rozmnożyły się 

ponad wszelką przyzwoitość, a 
kiełbasę z łosia lubi urzędnik z 
Warszawy w randze wiceministra. 
O jeden powód za dużo, nawet 
jak na mój wielki łeb łosia. W do­
datku gęś nie zaprzeczyła, że w ta­
kiej sytuacji strzelać mógł do 
mnie każdy, nawet pracownik 

Haiti w Zambrowie 
Kazimiel7A' Dąbrowskiego, burmistrza Zambrowa, jest kryty 
.. jacuzzi, gejzerami. Nowoczesna plywalnia ma 

dać 30 miejsc pracy i dodać koloru do monotonne-

s~1ra się o inwestorów z zewnąu'z , ale wlaśnie w budowie 
sponowo-handlowego widzę realną szansę ożywienia gospo­

miasla - Jllówi burmistrz. 
Dąbrowski poslugl~ e się przykładem Polkowic, niewielkie­

na Dolnym Śląs ku, które po wybudowaniu wielkiego 
basenów zarabia na tłumach gości. Zambrów może mieć 

Eldorado, c h oć wybudowanie basenu to co najmniej 15 mi­
. Kryta plpvalnia o wymiarach 12,5 metra szerokości i 25 

I . slanę laby ua gruncie komunalnym, obok hali sporto­
rOtlstawowej nr 2. Obok jest nieczynne otwarte kąpiełis~o, 

I<pognuHO\'",ym remoncie mogloby slużyć latem. 
basenl1 pocwalaj'l na zorganizowanie rozgrywek sporto­

na olWartym ką pielisku . Dodatkowym plusem będzie 
woda Z basenu krytego - opowiada burmisu'z. - Bę­
organizować obozy dla migdzieży, turnusy rehabilitacyj-

naslępnych lalach wladze miasta plamuą wybudowanie hOlelu . 
butlO\\1' Jlla s finansować samorząd miasta, Urząd Kultury Fizy­
TU')~lyki oraz Pallslwowy Fundusz Rehabilitacj i Osób Niepelno­
I (na plywalni będzi e brodzik i urządzenia dla niepelnospra-

, na budowę nowoczesnego kąpieliska wydaje s ię bardzo am­
II' kt 6rym padają za kłady, braktue pieniędzy ua zasilki 

. Bunllisll-l Dąbrowski uważa jednak, że trzeba wykorzystać po-
prz), ll1iędzynarodowej U'asie. Inne sposoby przyci~gllię­

na razie Z"wiodly. Od dziewię.dll lat wladze samOt-cądowe 
miasto do prryjęcia przedsiębiorców z kraju i za­

burmislrz Lech Feszler (obecnie senator AWS) sta le 
U'leba 7A'CZ,1( od niezbędnych inwestycji. Zambrów zbll­

ocz)'SZczalnie śc i e ków, wysypisko śmieci , poprawiła się jakość 
tclekomunikaCjjnyc h. Wydawać by się moglo, że stanie 

dla 1I1weslor6w 

.' . się II nas przedstawiciele kilku firm , ale na razie są to j e­
I rOZlllowy. Trlldno mi mówić o konkre tach _ opowiada 

, '. - Rozeslaliśmy folde r z ofertami dla inwestorów, 
skulek. 

Zambrowie stoj ą firmy związane z prze twórstwem rbl­
'"·"'\"\"a""n,. Mleczarska, Zakłady Mięsne Neller i Przetwórnia 

• 'l)'lv Pro' N' . kł l b I' I ' ktor . "IllIS. le pewny Jest los za' a( ów awe l11anyc l 

c 11l3ją klopoty ze znalezieniem odbiorców swoich pro-

basen j es t szansą na ro-ZWÓj miasta? Być może, choć 
-"VW11Ca,:h podobno przynosi jednak sU'aty. 

Parku w godzinach pracy. Według 
gęsi wszystko się zgadzało, bo 
zwierzchność, czyli władza, jest 
demokratycznie wybrana, a więc 
reprezentuje naród, a Park jest 
Narodowy ... 

Od tego gęgania gorączki do­
stałem jeszcze większej i cudem 
tylko z Czerwonego Bagna wylaz­
łem. Przepłynąłem Biebrzę nieda­
leko mostu w Goniądzu i przy­
siągłem sobie, że moja racica wię­
cej w Parku nie postanie. Niby 
zdrowy jestem, ałe już nie ten co 
kiedyś - bukowisko tylko czasem 
na jesieni sobie powspominam, 
ale nad Biebrzę nie pójdę. Wolę 
życie bez seksu, niż seks w Parku 
Narodowym. W pogoni za łoszą 
mogę uniknąć czołowego spotka­
nia z TIR-em, mogę jak mój zna­
jomy odyniec, omijać ambony ze 
świeżo wyłożonymi kolbami kuku­
rydzy, mogę nawet nie wpaść we 
wnyki kłusownika, ałe odstrzału 
redukcr.jnego na terenie ostoi nie 
przeżr.ję. Więc wiodę żywot mni­
cha i wędruję po puszczy samo­
tnie, chociaż zeszłej jesieni, idąc 
Doliną Sokołdy, spotkałem łosie 
koło Budzisk i Talkowszczyzuy, a 
także koło Suraszkowa i Walił, tyle 
tylko, że to był ten sam młody łoś, 
który kręcił się w kólko jak szalo­
ny w poszukiwaniu partnerki. Je­
dyne, czym mógł się pochwalić to 
to, że leśnicy już go pięć razy poli­
czyli i pewnie znowu im WY,jdzie, 
że łosi jest tu około 500. 

Chodzę po Puszczy Kuyszyń­
skiej i studiuję gatunek homo sa­
piens. Wychodzi mi, że człowiek 
wydał na mnie wyrok śmierci za 
mój apetyt. Rzeczywiście, spust 
mam nielicby, potrzebuję 40-50 
kilogramów paszy dziennie i mu­
szę, jak wy to mówicie, "spalo­
wać" niezły kawal młodnika. Nie 
rozumiem jednak, dlaczego czło­
wiek, tak rozkochany w przyro­
dzie i troszczący się o leśne zaso­
by, sam "pałuje" las ile wlezie. 
Odkąd premier Suchocka skaso­
wala moje życie erotyczne, widzę 
więcej, a widzę w lesie rozłegłe 
zręby, pachnące świeżymi trocina­
mi trzebieże, przecinki, wyręby 
gniazdowe i tzw. czyszczenia. Tyle 
drzewa, ile człowiek wywozi z lasu 
w ramach samych tylko "zabie­
gów pielęgnacr.jnych", nie "spału­
ją" wszystkie polskie łosie razem 
wzięte. 

wo Łowieckie" - i żeby było je­
szcze śmieszniej - wedlug Usta­
wy o Ochronie Zwierząt, ja, łoś i 
cała reszta płowego towarzystwa 
to szkodniki. Ustawa chroni zwie­
rzęta udomowione, a więc konie, 
krowy, świnie, psy i to tak, że w 
lesie wiewiórki opowiadają stary 
dowcip, jak to bez rzeŹDika z cer­
tyf'tkatem, a więc nielega1nie, za­
mordowano we wsi świnię na we­
sełe. Żeby jednak sprawdzić, czy 
aby trychluelloza biesiadnikom 
nie grozi, dano kawal wieprzowi­
ny psu. Pies ~adl i nic, więc przy­
stąpiono do uczty. W połowie we­
sela wpada chłopak i krzyczy: -
Tato, tato, pies nie żr.jel Biesia­
dnicy jak jeden mąż do szpitala, . 
poddają się bolesnemu leczeniu, 
a kiedy wiadomo już było, Że to 
nie żadna włośnica, dalejże na 
chłopaka, który teraz dopiero 
wrzeszczy: - Tato, tato, pies nie 
żr.je, bo wpadl pod samochód l 

Ustawa chroni doświadczalne 
króliki, szczury i myszy, ale nie ło­
sia. Zapisane jest, że za szkodnika 
uważa się "zwierzęta wyrządz.yą­
ce szkody w lesie" i dalej "listę 
tych szkodników podadzą osob­
nym rozporządzeniem trzej mini­
strowie: rolnictwa, ochrony śro­
dowiska, i zdrowia". Nie ma 
szans, żeby "pałujący" młodniki 

łoś nie traf'tl na listę szkodników 
w którymś z ministerstw. 

Ciekawe, że w ubiegłym roku 
nie kto inny tylko myśliwi wystąpi­
li z petycją o moratorium dla ło­
sia, ale prośbę o ochrouę załat­

wiono odmownie. Jeszcze ciekaw­
sze, jak to sobie załatwił kolega 
wilk, ale ja się pewnie nie do­
wiem, bo z wilkiem nie rozma­
wiam. 

Pozostało mi życie w celibacie, 
choć przecież już Waleryan Ku­
roeski pisał sto lat temu z ha­
kiem, że "W czasie parzenia uie 
uależy do łosia uigdy strzelać. jest 
to bowiem chcieć wyniszczyć lasy 
z tego piękuego zwierza, i prze­
szkadzać dobroczyunynl zamia­
rom natury, która nieustannie je­
stestwa utrzymywać żąda". Pisał, 
pisał, ale rozdział o łosiu w swoim 
"Myślistwie w Polsce i na Litwie" 
zakończył nie inaczej tylko po lu­
dzł .... : "Znajome są na stołach 
pańskich potrawy na zinmo z 
chrapów i ozorów łosich, nie­
mniej polędwice, kotlety, piecze­
nie i tym podobne przysmaki, 
które należą do wyższej znajomo­
ści sztuki kucharskiej". 

Spisał: ANDRZEJ KOZIARA 
Fot. Wiktor Wolkow 
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P ani na włościach, Ali­

na Topolska, jest drobna, 

niewysoka.. Tak jak jej sio­

stra strY.ieczna Janina. Różnią się 

kolorem włosów. Alina jest blon­

dynką o jasnej cerze i okrągłych 

oczach. Janina ma włosy krucze, 

twarz pociągłą, płaską, ciemną, 

oczy skośne, azjatyckie. Słabo mó­

wi po polsku. Jej matką jest Agra­
fiena Ochotna ja, Ewenkijka znad 

Leny, z kraju nad Morzem Laptie­

wów, zwanym Sacha. 

Świat zna tę krainę. To Jakucja, 

z przydomkiem: Nieludzka Zie­

mia. 
Na dalekim obrzeżu tej ziemi 

leży Polska, a na jej kresach 

wschodnich wieś Podsokołda, w 

pobliżu Supraśla. Poza granicą 

wsi wypiętrza się Porzeczkowe 

Wzgórze z kolonią Kozły. Tu stoi 

. dom, a w salonie jest długi stół i 

pachnie bigosem. 

Psu zbrzydło ujadanie . 

Milczy fortepian i milczą kros­

na. 
Stąd nie widać uczastka Tit­

-Arach i nie widać Jakucji. 

A tam był początek . 

- Mimo wszystko trzeba za­

cząć od majątku Szykszniewo na 

Litwie, któr y był własnością moje­

go d ziadka - m ówi Alina Topol­

ska - chociaż nie był on dziedzi­

cem , lecz p rawnikiem , i mial kan­

celańę w Warszawie. Mój ojciec 

studiowal chemię, a strY.i był inży­

nierem elektrykiem. 

Szykszniewo zostalo spacyfiko­

wane przez bolszewików podczas 

fali aresztowań w czerwcu 1940 

roku. Czystki objęły inteligencję 

polską, właścicieli ziemskich oraz 

mniejszość żydowską. 

- Ojca mojego, Jana, nie było 

wówczas w domu i dlatego prze­

żył. Bolszewicy zostawili jedynie 

mojego dziadka Ludwika, który 

był chory i leżal w łóżku. Jakiś soł­

dat powiedzial wówczas, że on i 

tak zdechnie, więc szkoda na nie­

go czasu. Nikt nie wiedzial, gdzie 

wywieziono rodzinę, ale jak dale­

ko sięgnę pamięcią, szukano stry­

ja przez Czerwony Krzyż, przez 

różne organizacje. I wreszcie oka­

zało się , że strY.i żY.ie i ma się do­

brze. 
Transport, w którym znalazła 

się spacyfikowana rodzina Gro­

madzkich, wyładowano w Tit­

-Arach, u ujścia Leny. Jerzy, jako 

jeden z nielicznych, przeżył. 

- Większość nie wytrzymala 

już pierwszej zimy. StrY.j wkrótce 

przeniósł się do miasteczka Sik­

tiach, które zamieszkiwalo wów­

czas pięćset osób. Zaczęły nad­

chodzić pierwsze listy. Rodzina 

dowiedziala się, że ożenil się i ma 

córkę· 

Jeden z listów do brata Jerzy 

Gromadzki napisil w drodze do 

Jakucka 12 lipca 1975 roku, na 

"tiepłochodzie pasażerskim, pisa­

ne na książce na kolanie." 

W innym liście Jerzy Groma­

dzki napisał, że pracuje jako elek­

tryk w sowchozie, który zajmuje 

. ~ KOHTAIOY 

terytońum kilku państw europej­

skich. Prosił też ' brata, by "poło­

żył" mu do listu kilkadziesiąt zia­

renek rzodkiewki i kalafiora, bo 

to są rośliny w Jakucji nieznane. 

W jeszcze innym informuje, że 

córka Nina skończyła osiem klas i 

pracuje w przedszkolu. Powodzi 

Uruchomili most powietrzny. 

Wysyłali wszystko, co mogło być 

przydatne w straszliwym dla Euro­

pejczyka klimacie. 

- Zaczęliśmy wysyłać dolary, 

ałe okazały się tam bezwartościo­

we - mówi nadał z niedowierza­

niem Alina Topolska. 

- To jest moja rodzina - powiedziała. 

Aby zaopatrzy. . 
dy, J ani:na brała c S1h 

szła nad Le 
. nę. 

Wlozła S.n~ __ . 

d 
-....um dlYą 

Olnu. Uiożon y", 
towa! Codziennie 

zupę z sUszonych 

Siedzieliśmy przy długim stole w salonie. Sześć kobiet i chłopiec na huśtawce, 

- Ja nazywam się Alina Topolska, z domu Gromadzka. Mój dziadek miał na imi 

Jerzego. Moja babcia miała siostrę Annę, która wyszła za mąż za Emila Młynars~ 
córka Aniela była żoną Artura Rubinsteina. Wszyscy w rodzinie muzykowali, ego, 

Tutaj fortepian w salonie też jest. Obok stoją krosna z zaczętym dywanikiem .. 

jej się fantastycznie. Ma 

mieszkanie z wodnym 

ogrzewaniem i pełną elek­

tryfikację. Jemu zaś 

" chlodzilnika" nie potrze­

ba od września do maja. 

Jest radosny, bo po trzy­

dziestu latach zaczął zno­

wu używać ojczystego ję­

zyka. 

W
iedziałam, że 

strY.i kocha! 
przyrodę , zbu­

dowal sobie kuter i łowił 

r yby, polowal, uczył też ja­

kuckie dzieci rysunków i 

muzyki. W rodzinie uwa­

żano go za człowieka we­

sołego, ale w listach moż­

na było wyczuć ogromną 

tęsknotę za Polską. Kiedy 

mialam jedenaście lat -

mówi Alina Topolska , -

Dziwna ojczyzna dl' 
dowiedzialam się , że urodziła się 

Janina. Z listów strY.ia. A pierwszy 

kontakt nawiązałam z nią, gdy ona 

napisała, że urodziła córkę. Mia­

łam wtedy doić krowy, ałe ma­

chnęłam ręką, usiadłam przy sto­

le , wzięłam kartkę papieru i napi­

salam do niej. Kilka słów, że je­

stem jej siostrą, trochę po polsku, 

trochę po rosY.jsku. Pamiętam 

bardzo dokladnie, że było to trze­

ciego lutego 1983 roku. Okazalo 

się bowiem, że tego dnia zmarł 

strY.i Jerzy. 

Janina opisywala swoje co­

dzietme życie. Pracę przy wycince 

tajgi. Wreszcie tajemniczą śmierć 

męża, który zginął w bezkresie Ja­

kucji. 

- Pewnego dnia przyszedl list 

- opowiada Alina Topolska - z 

pytaniem, co robić, bo jakiś męż­

czyzna stara się o jej rękę. Odpi­

salam, żeby zastanowiła się, ale 

list szedł tak długo, że Janina po 

raz drugi wyszła za mąż. I zaczęła 

się kolejna tragedia. Urodziła 

Olesię i Marysię, ale ich ojciec tak 

pił, że wreszcie zdecydowała się 

uciec od niego do miasteczka Tik­

si z matką i trójką dzieci. 

T iksi zaczęło wymierać. 

Janina pracowała w miej­

scowej elektrociepłowni 

zaopatrującej w energię kilka 

osad rozrzuconych nad Oceanem 

Lodowatym. Większość Rosjan 

uciekla. Jakuci wrócili do wiosek. 

Przestały przypływać barki z węg­

lem. Przez pięć lat nie widziała 

pieniędzy, bo elektrownia płaciła 

mąką, wódką i slodyczami. 

Żeby przeżyć najmowała się do 

rybaczenia, a właściwie do pomo­

cy przy połowach ryb na Lenie. 

- Rybacy, którzy wypływali na 

połowy - mówi Janina - litowali 

się nad kobietami. Kiedyś ciągnę­

łam sieci przez dwie doby bez 

przerwy. Starsze gotowały ryba­

kom. A oni dawali nam rybę. Wte­

dy, jak prz}jeżdżal ktoś z rodziny 

albo znajomych, to można było 

rybie mięso wymienić na kawałek 

renifera. Najgorzej było, jak w 

elektrowni płacili wódką. Męż­

czyźni pili całymi tygodniami. Nie­

którzy wpadali do wody i zama­

rzałi. Pili też rybacy. Wszyscy pili. 

Szli do tajgi i już nie wracali. To 

koszmarny, straszny kraj . 

- Jak rąbano w 

- ciągnie Janina -

nęły setki gałęzi, pni i 

to wyławiali i 

pieczkie. Ale jak 

tajgę , to śmierć 

oczy. Ja w listaCh 

aby przysyłała 
pomidorów, żeby 

trochę witamio, a 

wić starą matkę i 

dziłam się z tyDIt 

trzeba było 

I 
wtedy 
na Jurewna 

rzeczkowe 

ry odmienił całe 
• • tilo""C!, 

we zycIe: ,, " ,-
moja, że tak dług~ 

J. esteśmy na skra! 
N,e 

kąd pomoCY, 
denerwOwać i 
wy, prosić o , 
tylko Dapisac 

Pomodliła w 
ki ". Nie jest cer en. 

Ratuj 



Przedsiębiorstwo Użyteczności Publicznej 
PaństWOwe poczta Polska" 

" Dyrekcja Okręgu Poczty 
10-940 Olsztyn, uL Pieniężnego 19 

ogłasza 

przetarg nieograniczony 
konanie robót budowlanych-wykończeniowych 

.~ . 
'eszczeniach Urzędu Pocztowego w Nowogrodzie 

wpoJDl uli Zi I' . przy cy e onej. 

' d termin realizacji - 8 tygodni od daty zawarcia umowy. 
I.POZl\ any , 

alezy' skladać w zamknIętych kopertach oznaczonych 
9 Oferty n • 
-' targ na wykonanie robót budowlanych-wykończeniowych 

prze UPN ód" kr ,. R . " 'eszczeniach owogr w se etanacIe eJonowego wpoml 1 
Urzędu Poczty w Łomży, Pl. Pocztowy ,w terminie do dnia 
31.05.1999 r. do godz. 14.00. 

P t powanie o zamówienie publiczne prowadzone będzie z 3. os ę .. . 
zastosowaniem preferenCjI krajowych. 

4. Wprzetargu mogą wziąć udzial oferenci, którzy: 

_spelniają wymogi określone wart. 22 ust. 2 Ustawy o zamówie­
niach publicznych 

_przygOtI~ą ofertę zgodnie z wymogami zawartymi w "ogólnych 
warunkach zamówienia", które można otrzymać w siedzibie 
DOP Olsztyn ul. Pieniężnego 19 pok. 410 (Dział Inwestycji i 
Remontów), lub w siedzibie RUP Łomża (Sekcja Remontów), 
Pl. Pocztowy 1 , 

5. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 01.06.1999 r. o godz. 10.00 
",siedzibie RUP Łomża PI. Pocztowy l (sala konferenC)jna­
pok,205), 

6,Szczegółowe informacje można uzyskać u zamawiającego w DOP 
Ołsztyn pok, nr 410, tel. (0-89) 527-92-44 (Kierownik Sekcji 
Inwesty!ji i Remontów- Leszek Gradkowski oraz insp. Andrzej 
Jastrzębs ki) oraz w RUP Łomża (Sekcja Remontów) tel. (0-86) 
21&-52-76wew, 114 (Kierownil> Sekcji - Jerzy Kondrat oraz 
insp, Sławomir Daniszewski) -

k.z. 

II OKNA, DRZWI- PCV 
IDGG . SYSTEM VEKA -

Przedstawiciel DGG 
Łomża, ul. Rzemieślnicza 3 

Tel./fax (O-S6) 216-53-67 
RU -1467 

))AKCES" S.C. Autoryzowany Dealer DAEWOO 
tel. {0-86} 219-04-41 
Al. PiłsUdskiego 115 

18-400 l.omża 

\ 

. 8 ł ład. 'Nowa AVIA 4, . 

Państwowe Przedsiębiorstwo Użyteczności Publicznej 
"Poczta Polska" 

Dyrekcja Okręgu Poczty 
10-940 Olsztyn, ul. Pieniężnego 19 

ogłasza 

przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót st~larskich-wykończeniowych 

w sali operacY.inej Urzędu Pocztowego w Nowogrodzie 
przy ulicy Zielonej. 

1. Pożądany termin realizacji - 6 tygodni od daty zawarcia umowy. 

2. Oferty należy składać w zamkniętych kopertach oznaczonych 
"Przetarg na wykonanie robót stolarskich-wykończeniowych w 
sali operaqjnej UP Nowogród" w sekretariacie Rejonowego 
Urzędu Poczty w Łomży, Pl. Pocztowy 1, w tenninie do dnia 
31.05.1999 r. do godz. 14.00. 

3. W przetargu mogą wziąć udzial oferenci, którzy: 

- spelniają wymogi określone w art. 22 ust. 2 Ustawy o zamówie­
niach publicznych 

- przygotują ofertę zgodnie z wymogami zawartymi w "ogólnych 
warunkach zamówienia", które, można otrzymać w siedzibie 
DOP Olsztyn ul. Pieniężnego 19 pok. 410 (Dział Inwestygi i 
Remontów), lub w siedzibie RUP Łomża (Sekcja Remontów), 
Pl. Pocztowy 1. 

4. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 01.06.1999 r. o godz. 10.30 
w siedzibie RUP Łomża Pl. Pocztowy 1 (sala konferenqjna -
pok. 205). 

5. Szczególowe informacje można uzyskać u zama\\~ającego w DOP 
Olsztyn pok. nr 410, tel. (0-89) 527-92-44 (Kierownik Sekcji 
Inwestycji i Remontów - Leszek Gradkowski oraz insp. Andrzej 
Jastrzębski) oraz w RUP Łomża (Sekcja Remontów) tel. (0-86) 
216-52-76 wew. 114 (Kierownik Sekcji - Jerzy Kondrat oraz 
insp. Slawomir Daniszewski) 

k.l . 

P. H U 

_ŃSK.I) BUDUJESZ DOM 

REMONTUJESZ MIESZKANIE 
ZADZWOŃ DO NAS (0-S6) 271-37-55 

UWAGA!!! 
PREZENT DLA CIEBIE 

/ 

szeroki asortyment materiałów budowlanych, 
pokryć dachowych, stolarki okiennej i drzwiowej 

Oferuje: 

PHU "CHOIŃSKI" 
Wola Zambrowska 8 

lei. (0-86) 271-37-55, 271-63-33 

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMAOI NA TEMAT PREZENTU 
UDZIELAMY NA MIEJSCU LUB TELEFONICZNIE k.z. 

KONTAKJY ~. 
--. 



I 

II 
II 
I 

Syndyk Masv Upadłości 

Reionowego Przedsiębiorstwa MelioracYinego w Graiewie 
sprzeda w całości lub części 

prawo wieczystego użytkowania działki o powierzchni 2 ha 9910 m' 

wraz ze znajdującymi się tam budynkami, 
położonej w Grajewie przy ul. Magazynowej 4. 

Oferty z podaniem ceny należy nadsyłać pod adresem: 
Syndyk Masy Upadłości 

Rejonowego Przedsiębiorstwa Melioracyjnego wGrajewie, 
18-400 Łomża ul. Dworna 23. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14.06.1999 r. o godz. 8.30 w biurze syndyka. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
F.k. 633 

Okręgowa SpÓłdzielnia Mleczarska 
w Piąlnicy. ul. Forteczna 3 

. ·POSZUKUJE CHĘTNYCH -

; DO ŚWIADCZENIA. 

STALYCH USLUG TRANSPORTOWYCH_ 

samochodem izotermicznym o ładowności powyżej 4 ton 

przy rozwożeniu artykułów mleczarskich z magazynu OSM w Piątnicy . 

do sklepów na terenie miasta Łomży 

Zainteresowanych prosimy o kontakt z kierownikiem działu transportu 

tel. (0-86) 216-42-14 wew. 31 
F.k. 624 

w. ,. 

HURTOWNIA ARTYKUlOW SPOZYWCZYCH lODOW I MROZONEK 

Łomża, ul Nowogrodzka 151 A 
tel. 216 22 59, 216 34 23, fax 216 56 56 

czynna ędzie 

· · l w~~ - ZJe. e 
w:gOd~~o;&°O 
GOTOWE DANIA NA GRILL, 

FRYTKI; IZZA, EKANKI 

W DNI POWSZEDNIE 

ZAPRASZAMY OD 7 00 

§KOHTAKJY 
) 

OGI.ASŻAMY NABÓR NA KURSY: 
i> BHP: 
- dla pracodawców 

- dla osób na stanowiskach kierowniczych 

- dla służb BHP 

I> KI.EROWCA WÓZKÓW AKUMULATOROWYCH I SPAlINOwYC 
- minimum sanitarne H 

I> KURSY PRAWA JAZDY - wszystkie kategorie 

I> SPAWANIE - elektryczne i gazowe 

Zapisy: OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO 
Łomża, ul. Długa 4 

tel. 216-25-50 

~ 
MEDIUM 
18-400 LOUlża 
Al. Piłsudskiego 93 
tel. (0-86) 218-43-08 

SKLEP "'''111''' ___ _ 

Polecamy m.in.: 

SALON PRAsy 
UPOMINKI 

)C 'oryginalne kubańskie cygara 

)C duży wybór tytoni fajkowych 

)C ponad 200 gatunków papierosów 

Najatrakcyjniejsze ceny w mieście! 
Zapraszamy pono - sob. od "to do 19~ 

PALENIE TYTONIU POWOD 

RAKA I CHOROBY SERCA 
Minister 

KORZYSTAJ Z FIRM 
KTÓRE .ł lłUJIłO 

om.OSZIIŃ 

OGŁASZAJĄ SIĘ '-_~ _I.~ 

W TYGODNIKU KO 
Informacj. O dystrybucji 

• import.r $ova - Profil Sp_% 0 .0., 

t.l: (0-22) 6~ I 93 46 

ROYAL 
lanbzyjna esówka holenderska 

SZWEDZKIE BLACHODACHÓWKII!S09oE 
wysoka jakość 

trwałość kolorów 
krótkie terminy dostaw 

Łomża DO MAX P.H.U., ul. Legionów 54, leI. (0·86) 166962 

KUPUJ W PROFESJONALNYM HANDLU. 



GABINET USG, Al. 
. 6 Łomża, czynny: 

~kudskiego S' ecjaliści radiolo-
14.30-18.00. drażyna Nierodziń­

lek.rnediroda, tel. 0-604-437-
wtorek, d Wieslaw Wender-
. dr n.me . k' 

. d 'a1ek czwarte , plą-
P
onJe ZI , 

. I Q.604-43-60-76. 
le. k.z.o 

RTG ZĘBÓW i zatok, 
Al. Pilsudskiego 

,"Iornogrg"'od'··z'. 13.00-17.00. 
k.z.o 

. LECZNICZY, Jesionowski, 
7' 2188-330. 
, k-1204-0 
NEUROLOG dzie­

Lucyna Cwalina, . ~mża, 
. 2. PoniedZlalki, śro­

Mllrtńl'6ilU.010:g,c tel. 216-54-21 (rano); 

(po 17.00). 
k-1l43-0o 

GABINET PR\WATNY, SPE­
RADIOLOG RYSZARD 
Łomża Aleja Legio­

Badania: tarczycy, piersi, 
narządów ro­

Poniedziałki' , środy, piątki 
086-218-88-98, 0602-

k-1437-o 

SPECJALISTA GINEKOLOG-PO­
ŁOŻNIK, Ostro lęka, Łęczysk 54a; 
(029)50-64, całodobowo. Absolut­
nie wszystko bezboleśnie: narko­
za. Solidnie, dyskretnie, najtaniej. 

k.z.o­
USG TARCZYCY, piersi, brzucha 
ACER, Kazańska 2. Telefon do­
mowy, 218-1647. 

k-1477 

MASAŻ REIKI także w Twoim do­
mu, 0602 597 625; 218-10-46. 

k-1436 

Dr med. KRYS1YNA KUĆ, Reu­
matolog-Internista, wtorki 16.00-
-18.00, Łomża, Długa 27, tel. 216-
-30-31. 

k-1460-{) 
MASAŻ LECZNICZY, rehabilita­
cja. Gabinet lub wizyty domowe; 
218-62-60; 0-604-301.{)70. Jadwiga 
Chmielewska dyplomowana masa­
żystka fizjoterapeuta. 

k-1466-0 
BEZPIECZNE ODCHUDZANIE 

. bez efektu jojo. Opieka gratis. 
Tel. 218-39-65 po 16.00 

fak. 

SPRZEDAM 

6-TYGODNIOWE KURKI 
sprzedaż do końca maja. 2176-
-296. 

par. 1073-0 
OKAZJA. Dwa pianina antyki, 
sprzedam, tel. 218-27-14. 

. p-88~o 

Z glębi serca plynące podziękowania 
dla Pana mgr. inż. RYSZARDA KOLASIŃSKIEGO 

ora z ca lej zalogi Zakładu Pogrzebowego 
Łomża, ul. Przykoszarowa 20 

za pomoc i wsparcie 
, IV trudnych chwilach po śmierci 
SP, ALEKSAN,DRA WIERZBICKIEGO 

córka Krystyna Dzierżyk 

Aguieszee 
Wiśliiewskiej 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu tragicznej śmierci 

SIOSTRY 
Skladąją Pracownicy 
I Zarząd firmy "TERRAZYT" w Łomży 

Jan Mieczk k' 
ows 1 Ryszard Chrostowski Tadeusz Dąbkowski 

z rodzinami 
~=~ 

USA WIZY; (089)527-30'{)7. 
fak.531-{) 

GOSPODARSTWO (086)216-00-
-82. 

p.929-{) 
CIĄGNIKI, KOMBAJNY, części i 
inne maszyny Nowogród, 217-91-
-50. 

k-1396-0 
AUToKOMIS "Plus" Śniad~wo. 
PfZY.imujemy + auta. Raty, zamia­
ny. (086)217-61-64. 

fak.53~o 

GLAZURA KRÓLEWSKA, terako­
ty, gresy, klinkier, wszelkie dodat­
ki, raty, dow6z, rabaty. Zaprasza­
my, Łomża, Legionów 52 (przy 
dworcu PKS) . 

fak.579.o 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowla­
ną 2,74 ha pod CPN, Bar itp. tra­
sa Ostrołęka, Łomża 216-35.{)3. 

fak.577-{) 
WYDZIERżAWIĘ LUB wynajmę 
działkę l ha pod działałność; 
0-602-34-50-86; 219-13-77, wieczo-
rem . 

p-l097-oo 
SPRZEDAM STARA (1987), tel. 
219-60-90. 

p-1l57-{)o 
KOZY, JAGNIĘTA-pat:kę sprze­
dam, 219-32-14. 

p-1l61-oo 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowla­
ną,Jeziorko, 2191-145. 

p-1l6~o 

SPRZEDAM GOSPODARSTWO 
w Kupiskach z budynkami, tel. po 
17.00 (0-86) 217-91-54. 

p-l179-{) 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ w Podgó­
rzu, tel. 2189-841. 

p-1l80-{) 
DZIAŁKĘ 12 a, tel. 2180-096. 

p-113~o 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 1000 m2 
na ul. Spokojnej, tel. (034) 313-
-32-51. 

STAR 200 skrzyniowy po remon­
cie, tel. 0-602-870-424. 

fak.594-0o 

CYKLINIARKĘ, WIERTARKĘ po­
ziomą,216-64-22. 

p-l113-oo 
PILNIE POLONEZ (1990), 218-
-57-43. 

p-l106-0 
ATRAKC\]NY DOM w budowie 
na Krasce (085)71-89-025, po 
18.00. 

SKLEP BUDOMEX-CERAM ofe­
ruje najnowsze wzory glazury i te­
rakoty firm hiszpańskich oraz 
płytkę mrozoodporną "Korzilius", 
spełniamy życzenia Klientów. 
Łomża ul. Dworcowa l (086) 
2180-181. Suwalki ul. Putry 4 
(087) 567-64-68. 

fak.572-{) 
FORD FIESTA 1.1 (1992r), 
3-drzwiowy, bialy, 216-44-74 

r-1187 
BMW 323, rok prod. 1979, stan 
dobry, cena 3,5 tys., tel. 2157-615 

p-1l88 
PIECE C.O. olej-gaz, nowe i uży­
wane; 0-603-927-666; wiecz. 218-
-44-21 

r-1452 
SPRZEDAM GOSPODARSTWO 
rolne (zabudowania, sprzęt), 

lOha, Kucze Duże 17, gm. Je­
dwabne, tel. 21-64-123 

p-1189 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowla­
ną, uzbrojoną, ładnie położoną w 
Janowie, tel. 21-64-393 

. p-1191-{) 
KOMBAJN ZIEMNIACZANY .An­
na", DOJARKĘ ALFA, TEL. 21-76-
-305 

P-1l92 
ŚWIERKI SREBRNE, tuje i ule -
sprzedam, wiadomoŚĆ: tel. 219-13-
-51 

p-1l93-{) 
MAŁĄ LODÓWKĘ, tel. 219-1O'{)3 

p-1l94 
DAEWOO NEXIA 1.5 (1996r); 
0-602-559-291; 0-604-221'{)92 

p-1l96-0 
OPEL KADETT 1.8 (1987r), tel. 
217-25-45 

p-1l98 
SPRZEDAM NARZĘDZIA rolni­
cze, Gajewski Antoni, Rogienice 
Wielkie 

P-1l99-{) 
DZIAŁKI REKREAC\]NE, Jan 
Chrostowski, Dobrylas 171 

P-1200 
FIATA 126p (l989r) , tel. 218'{)6-
-86 po 18.00 

p-1203 
FIAT 126p (l990r), tel. 217-51.{)0 

p-1204 
SPRZEDAM DOM murowany z 
działką, Marchewka, wieś Olszyny 

P-1205-{) 
POLONEZ (l988r) , tel. 219-61-25 

P-1206 
SPRZEDAM CIĄGNIK Jumz lub 
zamienię na C=360, tel. 270-20-50 

p-1208 
GOLF III 1.4 (1992r), 217-90-48 

p-1209 
SPRZEDAM SUKNIĘ ślubną, tel. 
218-85-72 

P-1210 
SPRZEDAM G0SPODARSTWO 
ROLNE 13ha w Łubi, gm. Mia­
stkowo, tel. 217-45-83 

p-1211 

Wyrazy szczerego współczucia 
kol. JADWIDZE ZAJKOWSKlEJ 

z powodu Zg'OllU 

OJCA 
składają: 

Zarząd i Pracownicy 
SM "Perspektywa" w Łomży 

FU. 

KONTAKJY ~ 



ZAMIENIĘ TAWRIĘ (l992r) na 

droższy, sprzedam regały magazy­

nowe, 
2-192-735 

p-1212 

SPRZEDAM PRZYCZEPĘ campin­

gową "Niewiad6w", (0-86) 216-53-
-38 

P-1 213 

SKODĘ 105L (1983r), tel. 2189-

-M5 
p-1 215 

SZTACHETY, Łomża, Kwiatowa 

45 
P-1217-{) 

BMW 320 (1990/ 96r), komplet­

nie rozbite, tel. 216-48-45 
P-1218 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowla­

ną 35 ar6w, Elżbiecin , gm. Piątni­

ca, te l. 216-93-22; 0-602-22-29-70 
par. 

ATU 96 I-właścicie l , wiśnia, (0-86) 

217-61-64 
P-1220 

SPRZEDAM LUB wynajmę pawi­

lon handlowy, 218-09-89 
P-1221 

SPRZEDAM GOSPODARSTWO 

Pod osie , 2180-989 
p-1221 

SPRZEDAM GOSPODARSTWO o 

pow. 5,40ha w Piątnicy; (0-86) 

21g.{)8-38 
P-1222 

POLONEZ (I 989r) , biały, gaz, 

składak; Żuk blaszak (1 986r), gaz. 

Tel. 218-70-08; 0-602-687-672 
P-1223 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowla­

ną wraz z budynkiem mieszkal­

nym, Piątnica, Włośc iańska 2ł , 

tel. 217-12-26 
P-1226-0 

SPRZEDAM MlNI wieżę Philips 

FW 670P Dolby Pro Logic, zmie­

niacz CD na 7 płyt wraz z zesta­

wem 5-głośnikowym, tel. 0-604-25-

-90-88 
k.z. 

OKAZJAI SPRZEDAM nieuzbr0-

joną dzialkę budowlaną w J ezior­

ku o powierzchni 1l00m kw zaje­

dyne 6000 zł , te l. 0-603-42 1-994 
p-1228 

POLONEZ DIESEL (1993r); War­

tburg 900, 216-07-07 
p-1230 

SIEWNIK DO KUKURYDZY, przy­

czepy do sianokiszonki, prasy, in­

ne maszyny, (0-86) 219-88-99 
ru-1459 

M-345m kw, tel. 218-52-11 po 

18.30 
p-1231 

VOLKSWAGEN GOLF 1.6 

(1991r), Passat Combi 1.8 

(l989r), Passat 1.8 20V (1997r); 

2166-245 
p-1233 

SPRZEDAM NOWĄ dw6jkę z fo­

telami lub bez, 216-29-22 
P-1 236 

ANTYKl SPRZEDAM, szafę + 1 6ż­

ko dwuosobowe, tel. 0-604-51 7-

-012 
P-1237 

SPRZEDAM BECZKOWÓZ 30001, 

tel. 215-75-32, 
p-1238 

C.S. Liaz - 330 km Turbo 

(1990r) na poduszkach , tel. 2160-

-236 
P-1239 

§ KOHTAl<rV 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ usługowo­

-budowlaną, po 16.00 tel. kom. 

0-602-83-91-46 
par. 

SPRZEDAM PILARKĘ formatową 

REMA DMHH-35, stan idealny, 

cena 14000zł , tel. 0-601-85-14-77 
p-1243 

MITSUBISHI GALANT (1988r) , 

tel. 216-75-27 
P-1244 

SUKNIĘ ŚLUBNĄ, 216-90-35 
P-1245 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowla­

ną pilnie; 216-51-45 lub 2-186-674 
p-1048 

FIAT 126p (1991r), tel. (0-86) 

2190-163 po 16.00 
k.z. 

BIZON ZO-56; 0-90-28-51-69 
P-1248 

TANIO SPRZEDAM pustaki Śnia­

dowskie, kupię mieszkanie M-4 w 

nowym budownictwie, dom je­

dnorodzinny, działkę budowlaną, 

2-16-36-93 
p-1249 

UNO 1.0 (l994r); 2180-931 
P-1252 

VOLKSWAGEN GOLF I (1975r), 

(086) 2169-274 
P-1257 

OPEL OMEGA 2.0i (1992r) 

sprzedam, tel. (0-86) 216-31-36 
f-640 

ŻUKA BLASZAKA lub zamienię 

na malucha, 218-26-34 
P-1253 

FIAT 125p (1985), 218-45-11. 
p-1254 

SPRZEDAM PALNIK olejowy 

Weissman mało używany, tcI. 

2187-001. 
p-1256 

SPRZEDAM CORSE (1984), te l. 

218-28-71 . 
p-1257 

SPRZEDAM ROZRZUTNIK dwu­

osiowy, tel. 2188-646. 
p-1258 

SPRZEDAM SUKNIĘ ślubną, tel. 

216-28-63. 
p-1261 

SPRZEDAM KAWIARNIĘ z wypo­

sażen iem , piec cukierniczy, 216-

-51-lI. 
p-1262 

DZIAŁKĘ 900 m2, (086) 2179-

-086, po godz. 20.00. 
p-J 264 

POLONEZ CARO, tel. 086/ 2183-

-317. 
p-1265 

SPRZEDAM 2 garaże blaszaki i 

126p.218-61-56. 
p-1266 

DUŻY STÓŁ rozkładany + 6 krze­

seł mahoń - sprzedam: 600 zl. 

Tel. 219-84-25. 
p-1268 

SPRZEDAM SILNIK do lodzi 3 

KM. Kupię silnik do lodzi 8-10 

KM, tel. 0602 189 606. 
p-1269 

PLACE BUDOWLANE Łomża, 

Wesola 89. 
p-1270 

JAMNIKI DŁUGOWŁOSE sprze­

dam, cena 200 zl. 218-74-53. 
p-1271 

OPEL KADET 1.4 (1990), (0-86) 

216-62-45. 
fak.644 

KURKI 6-tygodniowe szczepione, 

Konopki , tel. 2190-409. 
p-1275 

OPEL ASTRA 1.4 (l992) , (0-86) 

216-62-45. 
fak.644 

SPRZEDAM DZIAŁKI, 21g.{)8-62. 
p-1277 

FORD SIERRA combi 2.3d 

(1990), 217-90-42. 
p-1278 

SPRZEDAM DOM z dzialką , Koła­

kowski, Kisielnica 55 
P-1280 

SPRZEDAM DZIAŁKI BUDOW­

LANE, Łomża, 216-31-89 
k.z. 

SPRZEDAM KOMBAJN WlSTU­

LA, ter. 2701-577 
k.z. 

SPRZEDAM KOZY Elżbiecin , 219-

-13-56 wieczorem 
k.z. 

AUDI 100 (1984r); 216-66-97 
P-1282 

SPRZEDAM WYPOŻYCZALNIĘ 
kaset Video (ponad 1300 kaset, 

komputer, meble), cena 6800, tel. 

0-604-215-895 
F-645 

FSO 1500 czerwony, silnik Polo­

neza, (0-86) 473-83-59 
p-1284 

KOMBAJN ZBOŻOWY "BRAND 

801" HYDROSTATYK (l989r) 

HEDER 4,5m, wydajność 

2ha/ godz., stan idealny w rozli­

czeniu ciągnik, samoch6.d, (0-86) 

271-90-97 
k.z. 

MOTOR MZ-150 (1989r) ; (0-86) 

270-20-82 
k.z. 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowla­

ną z dojściem do jeziora, na Ma­

zurach , tel. (0-87) 42-13-067 
P-1285 

MOTOCYKL JAWA 350, tel. 215-

-00-13 
p-1287 

KUPIĘ 

AUTA POWYPADKOWE 

SKUPUJEMY 
090-354-003, 0-601.046-274 

POWYPADKOWE, ZNISZCZONE: 

0-604-228-214 Najkorzystniej! 

AUTO-SKUP 

POWYPADKOWE, ZNISZCZONE 

0-601-61-72-79; 090-615-163 

0.004-228-214 

POWYPADKOWE - SKUP 

SKUP AUT powypadkowych, 

0601-633-233. 
fak.871-o 

AUTA POWYPADKOWE do re­

montu kupię, 090-26-72-15. 
fa k.871-o 

AUTO-SKUP powypadkowe, sko­

rodowane, 0-601-617279. 
798-{) 

AUTO DO remontu, na części 

090-354 003. 
798-{) 

KAżDE POWYPADKOWE kupię, 
090-367-870. 

fak.871-{) 

AUTA POWYPAD 
090-26-72-15. KOWE 

"AUTO-SZROT" 
stawcze, 090-615-163 
placimy. 

KAżDE POWYPADK 
skup, 090 367-870. OWE 

AUTA DO remontu k 
-553-409. s up, 

MIESZKANIE M-5 

086/218-52-43, po 16.00. 

MIESZKANIE w Ostrolęce 
m2) , tel. (086)2160-595. 

FIRMA SZUKA lokalu 
-100 m2 na dzialalność 
tel. 2169-810. 

SPRZEDAM lub 
biurowy o wysokim 
pow. 400 m kw, obok 
Łomża, tel. (086)21 

SPRZEDAM M-4, M·I, po 

cie, te l. 2188-449. 
p.1 

M-3 48,5rn kw na Ryccn~g 
sprzedam, te l. 218-53-91 

16.00 
1'1 

SPRZEDAM MIESZKANIE 

nościowe M-4, 60,5m kw, 

tel. 218-43-79 po 15.00 

SPRZEDAM M-3, 56mk~, 
tro oraz garaż w Kolnie, tel. 

-44-61-66; 278-32-20 

SPRZEDAM NOWE M.4, 

te l. (0-86) 476-85-17 

PRZVJMĘ MAŁŻEŃSTWO; 
-00-33 

DWA LOKALE po 120m2 

najęcia przy ul. I 

ża,216-51-15 

DO WYNAJĘCIA lokal 

219-82-44 

DO WYNAJĘCIA lokal ni 

ność, 216-36-63; 2161J.268 

KOMFORTOWE MA 
218-51-55 



NA DOMEK murowany, 
spRZED Miastkowo 
Kulcszka 44, gm. P-1227 

wYNAJĘCIA, tel. (0-86) 
DOM DO 
216-22-88 p-1229 

UżYTKOWY o pow. 
LOKAL sokim standardzie, 
152m kw o wy . . 

tIum miasta do wynajęcIa 
w cen Czynsz najm u do uzgo­
odz:u1ł\clcfony 216-30-40 (8.00-
dnlcnla: 218-89-87 (8.00-18.00) 
.15.00) I fak.635 

MĘ NA STANCJĘ uczenni­
P~ pracującą, 216-92-68 
cę P-1232 

NIERUCHOMOŚCI " rrrAN" Po-
45 ((}B6) 216-62-26 

loll'd , FAk.636-0 

MIESZKANIE 58m 

P-1235 

DO WYNAJĘCIA M-3 nowe, tel. 

216-0().j)9 
P-1240 

MIESZKANIE M-4, 

P-1241 
SPRZEDAM M-5, tel. (0-86) 218-
$80 

P-1242 
ZAMIENIĘ M-5 na dwa mniejsze, 
IJlmia, ICI. 218-80-88 

P-1246 

PYRAMlD 
'ro~ucenł flemenłów Budowlanych 

OFERUJE PUSTAKI 
BETONOWE 

l~ łun~amenły, murki oporowe, og r o~zenio 

1IlASA: 8·15 TR 2 TR 1 
WYMIARY: 24x24x49 12x24x49 

1,90 zł 
ZlpuIłlk6wwymuruj ... 1m' ściany. 

INFORMACJE UZYSKASZ: 
AL.. L.r:0i1DN6w 143 , 1 B~40D LC .... ŻA 

88'Ba~';~~ 
lAMlEN IĘ MIESZKANIE M-3 
(lrZy pokojc) na dwa mniejsze, tel. 
218-37-05 

P-1250 
W ŁOMŻY mieszka­

ma wlasnościo,,ve od 1- do 3-po ko-
oraz garaże (ulga mie­

leI. (0-86) 218-54-05. 
fak.64 1 

P 
DZIAŁKI przy ul. 

browska w Łomży. Kon­
z SBM ,Jedność" ul. 
12, te l. (086) 218-54-

fak.641 
stan surowy, 

p-1273-0 

............ nnr ......... 
SPRZEDA: 
NOWE MIESZKANIA, 
LOKALE USŁUGOWE, 
GARAŻE 

OFERUJEMY: 
LOkallzacjQ w cenl11Im tom2y 
W pobll2U aptold, szkoła, ll.OCZIa 
Mieszkania od 36 do 64 m' 
Dwupoziomowe 96 m' z obszernym tarasem 
Garaż. 17,30 m' 
Lokal usługowy 93 m' 
Atrakcyjna nlezmienna cena 
1111 Piętro 1.300 złlm' 
III PiQtro 1.250 złlm' 
Dwupoziomowe 1.350 m' . 
W1asność gruntu I m1eszl<anJa -notarialna 
ReaUzacja l<sl~eczełt mleszkenlowych 
Ou1auJgapodatl<owa 
Termin realizacjl- iplac 1999 r. 
INF'CRMACoJE UZYSKASZ: 

AL. LEGIONÓW 143, 1 8~400 ŁOMŻA 

TEL. (O-B61 21 B-46·64, 

,.ARKADIA" - NIERUCHOMO­
ŚCI, Łomża, Małachowskiego 2 
(0-86) 2187-779. 

k-1474 
STANCJA DLA dziewcząt, 2160-
-487; 2166-940. 

p-1267-o 
WYNAJMĘ M-3, tel. po 15.00, 
2188-539. 

p-1263 
LOKAL DO wynajęcia (25 m2), 
216-51-11. 

p-1262 
M-3 zamienię na większe lub 
sprzedam, 2188-929. 

p-1260 
LOKATORSKIE M-3, IVp., zamie­
nię na większe . (0-86) 218-25-93. 

p-1255-o 
WYDZIERŻAWIĘ SKLEP, ,218-78-
-96 

P-1279 
MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA, 

(0-86) 21-66-923 
P-1283 

SPRZEDAM BUDYNEK w Łomży 
- handel, usługi , mieszkanie, 
1200 m kw, tel. (0-86) 218-61-58; 
218-41-85 

fak.-o 

SPRZEDAM DOM wolno stojący, 

stan surowy w Łomży, TEL. 216-
-91-79 

P-1286 

USŁUGI 

ROBIN. Przewóz osób do Wioch 
każdy piątek, tel. 2180-152, 2182-
-714, wynajem busów. 

k-267-o 

STUDNIE (086) 2185-991. 
k-152-o 

USŁUGI KOPARKĄ "Ostrówek" 
wszelkiego rodzaju z samocho­
dem, Łomża 216-33-34, kom. 
0601-942-052. 

k-1l87-o 
USŁUGI RTV ul. Śniadeckiego 
17, tel. 2180-00 l. 

fak.83-o 

SERWIS DIESEL, pompy wtrysko­
we i wtryskiwacze, ul. Pułaskiego 
27, tel. 216-25-21 Łomża. 

899-0 

VIDEOFILMOWANIE, 218-09-55, 
po 18.00. 

k-1375-0 

WĘGIEL 

sezonowa obniżka cen 
nawel do 200k 

Hurtownia "florian" 
lomża 

ul. Sikorskiego 166a 
(stacia PKP) 

tel. 218·82·95, 216·01·28 
bk. (53-<> 

CYKLINOWANłE,2166-422. 

k-1284-00 
KOMPUTEROPISANIE, oprawa, 
pomoc w pisaniu prac, 216-48-39. 

K-1251-0 
TV - NAPRAWA. 2188-291 ; 
0-603-385-370. 

k-1273-0 

ELEWACjE-DOCIEPLANIA bu­
dynków, tel. 2191-453. 

k-1326-0 

ELEKTRYK- INSTALACJE, 219-
-32-71 lub 0604 818 592. 

-1342-00 
W\]AZDY DO BELGI - Ponie­
działek, tel. 4761-570; 218-75-81. 

k-1373-oo 
NAJTANlEJ TRANSPORT Merce­
des l t. 218-30-88; 0604-364-574. 

-1371-0 
DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, 
wstawianie okien (086)215-75-60. 

k-1366-oo 
UKŁADANIE KOSTKI brukowej , 
0-604-173-082. 

fak.537-oo 
SZAFY - ZABUDOWY, kuchnie, 
przedpokoje, panele, 216-38-33. 

k-1364-oo 
PRZEWOZY OSÓB do Niemiec­
-koncesjonowane, tel. (086)218-
-82-23; 0602 595 964. 

fak.530-o 
USŁUGI TRANSPORTOWE (Ka­
maz) koparką i spychem, sprze­
daż żwiru, piasku i czarnoziemu. 
Piątnica ul. Stawiskowska 28A, tel. 
219-14-92. 

k-1355-o 

WIERCENIE STUDNI (086)218-
-48-66; 0602 868 891 

p.oo 

USŁUGI KOPARKĄ samocho­
dem ciężarowym: żwir, piasek, 
czarnoziem z dowozem, tel. 2192-
-646. 

fak.564-0 
BOGUMIŁ przewóz osób H anno­
ver-Frankfurt w każdy piątek, 

(086) 218-63-13; 0602-185-599. 
k-1407-o 

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHO­
DÓW, 216-32-42; 0604 430 889. 

k-1403-o 
USŁUGI KOPARKĄ i samocho- -

PR)WATNA SZKOŁA Muzyczna 
- zapisy, 218-42-21. 

DOCIEPLANIE 
k-1402-o 

BUDYNKÓW, 
elewacje. tel. 216-27-48. 

k-1401-oo 
NAPRAWA: pralki, lodówki, za­
mrażarki, 218-07.{)7; 2180-916. 

k-1428-o 

ŁAZIENKOWE MEBLE, także 

nietypowe, 216-96-14. 
fak.601-oo 

USŁUGI KOPARKĄ "Ostrówek", 
wywóz gruzu, wykopy, czarno­
ziem, żwir, piasek, tel. 2160-625; 
0-602-828-318. 

fak.597-o 
WYKONUJEMY ELEWACJE do­
ciepleniowe, tel. 217-51-60, kom. 
0604 273 449. 

SZPACHLOWANIE, 
NIE, tynki, 219-00-68. 

fak.61O-o 
MALOWA-

k-1443-o 
CYKLINOWANIE, 220 V, 218-82-
-44; 0604 423 322. 

fak.602-o 
ZAPROSZENIA ŚLUBNE, Ostrów 
(0217)44-08-05. 

k.z.o 
UKŁADANIE, cyklinowanie pod­
łóg, 218-17-30, wieczorem . 

k-1439-o 
NAPRAWA: pralki, urządzenia 

chłodnicze, tel. 219-03-33; 218-09-
-98. 

k-1435-o 
REMONT ŁAZIENEK, tel. 2189-
-185, po 18.00. 

k-1429-0o 
KRYCIE DACHÓW, szpachlowa­
nie, malowanie, 216-63-56, po 
19.00. 

k-1432-oo 
WYKONUJEMY 1YNKI gipsowe, 
maszynowe, tel. (086) 219-27-17; 
(086) 218-17-73; (086) 218-46-05. 

AUDATEX 
218-41-54 

k-1434-oo 
KALKULACJE, 

r-1449-o 
SZPACHLOWANIE, MALOWA-
NIE, terakota, panele, 216-62-88 

ru-1450-o 
REMON1Y I WYKOŃCZENIE, 
tel. 2190-810 po 15.00 

ru-1451-o 
PRANI E O)wANÓW, TAPICE­
REK, 218-67-02 

fak.619-o 
USŁUGI BUDOWLANE, tel. 218-
-85-72. 

p-1210 
GLAZURNICTWO, PRZERÓBKI 
hydrauliczne, bialy montaż, pane­
le podłóg, te l. 218-47-52. 

k-1457-o 
TRANSPORT OSÓB lub l tonę, 
216-50-32. 

k-1458-o 

KRYCIE DACHÓW, szpachlowa­
nie, ma lowanie, tel. 218-58-93, po 
19.00. 

k-1461 
dem, tel. 216-97-19. '---------___ ----1 

DOMOFONY (086) 
0-604-844-743. 

k-1415-0o 
2706-371 ; 

k.z.o 

UKŁADANIE TERAK01Y, glazu­
ry, szybko i dokładnie , tel. 218-43-
-09. 

k-1463 

KONTAKJY '~ 
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BIURO PODATKOWE-księgi, 

VAT, ZUŚ, doradztwo, Łomża, 

219-09-90. 
fak.639-o 

CEGŁA KLINKIER, murowanie, 

fugowanie, tel. 215-75-62. 
k-1468 

REMONTY, WYKOŃCZENIA, gla­

zura, szpachlowanie, malowanie, 

218-97-99, po 19.00. 
k-1469 

ROB01Y WYKOŃCZENIOWE: 

glazura, panele, szpachle, płyty 

gipsowe. Solidnie, rachunki VAT, 

tel. 218-95-60. 
k-1470 

NAGROBKI GRANITOWE wszy­

stkie kolory, 217-93-31 do 17.00 

lub 218-63-57; 216-60-48. 
k-1471-o 

KOMPUTEROPlSANlE po 18.00 

218-69-31; 0603 211 189. 
p-1259 

NAPRAWA PRALEK, 2181-548, 

po 16.00 2169-725. 
k-I473 

MATEMA1YKA-KOREPE1YCJE 

0-86/ 2189-908; 2187-779. 
k-1474 

UKŁADANIE GLAZURY, tel. 218-

-40-18. 
k-1475-o 

PRACE BUDOWLANE, murowa­

nie, posadzki, tynki, remonty mie­

szkań, 218-06-19. 
k-1476 

KSEL SIECI komputerowe, tele­

wizja przemyslowa, domofony, wi­

deodomofony, instalacje antywla­

maniowe i antenowe, ppoż., tel. 

2185-691. 
fak.628-o 

"POROLET" Markizy, rolety, ża- ' 

luzje, Al. Legionów 54, 218-93-98. 
fak.643-o 

UKŁADANIE PANELI, 218-98-43 
p-1281 

BIURO RACHUNKOWE - pro­

wadzenie podatkowej księgi przy­

chodów i rozchodów, PiT, VAT, 

ZUS, tel. 218-09-41 
ru-0178-o 

PRACA 

PRACA CHAŁUPNICZA. Zatrud­

nimy: kobiety, mężczyzn , bezro­

botnych, zarobek do 15 000, gwa­

rantowana dostawa i odbiór su­

rowca, oferta sprawdzona na 

100%. Kompleksowy pakiet ofert 

po otrzymaniu znaczka za 7,20. 

"NINTENDO" skrytka 3/k7, 73-

-234 Łasko. 
fak.366-oo 

ZATRUDNIMY DZIEWClYNĘ po 

liceum handlowym lub ekonomi­

cznym, tel. 218-00-46. 
fak.592-oo 

FIRMA ZATRUDNI akwizytorów: 

AGO, Plastiki, Art. Moto, tel. 

2185-927. 
fak.615-<>o 

ZATRUDNIĘ TYNKARZY gipso­

wych, tel. 2160-561. 
fak.591-oo 

§ KONTAKrV 

RADIO TAXI-Bis zatrudni kierow­

ców z autem, tel. 216-97-97 lub 

96-23, ul. Kwadratowa 35. 
fak.598-0 

ZATRUDNIĘ absolwentkę, 218-

-62-86; 216-56-60 
Ru-1456 

PRZYJMĘ SPAWACZA gazowego, 

wiek do 40 lat, tel. 2191-479; kom. 

0-602-752-968 
p-1234 

KIEROWCĘ Z SAMOCHODEM 

osobowym Radio Taxi - "Super", 

216-33-96 
Ru-1464 

FIRMA PRODUKUJĄCA meble 

zatrudni niepełnosprawnych, tel. 

216-93-84 
F-637 

FIRMA HANDLOWA zatrudni 

młodych, atrakcY.ine zarobki; (0-

-29) 760-69-49 
kz. 

PILNIE ZATRUDNIĘ specjalistów 

ds. sprzedaży z Zambrowa i Wyso­

kiego Maz., tel. (0-86) 47-60-625 
k.z.-o 

JEŻELI CHCESZ dorobić, jesteś 

osobą komunikatywną i chętną 

do pracy zadzwoń, tel. (0-86) 215-

-00-77 
k.z.-o 

PRACOWNIA S2YLDÓW zatrud­

ni pracownika ze zdolnościami 

plastycznymi, Łomża, Poznańska 

156, tel. 2180-801 
k.z. 

PRACA NA STAŁE, sezon dla te­

gorocznych absolwentów, 215-02-

-09. 
fak.642 -

PRACA OD ZARAZ - 8 zl na go­

dzinę , 0602 524 743. 
fak.642 

WYŻSZE, EKONOMICZNE, an­

gielski - szukam pracy, 218-47-

-57. 
p-1276 

FIRMA KAMIENIARSRA zatrudni 

pracowników, Łomża, Poznańska 

156, tel. 2180-801 
k.z. 

FIRMA ZATRUDNI sprzedawcę. 

Wymagania: - wykształcenie śre­

dnie, - znajomość obslugi kom­

putera, - wiek do 35 lat. Spotka­

nie kwalifikacY.ine dnia 

29.05.1999 r o godz. 1l.00 przy 

ulicy Wojska Polskiego 163B (po­

danie i c.v.) 
fak.646-0 

INNE 

WCZASY Z KURSEM rozwoju du­

chowego. Bezplatna informacja, 

45-955 Opole, skr. poczt. 494. 
par. 1224 

OSOBA PROWADZĄCA działal­

ność gospodarczą - szuka propo­

zycji współpracy. 218-93-98. 
p-1274 

OGŁOSZENIA DROBNE 
"KONTAKTÓW" przez JUleSląc 
znajdują się w komputerowym 
banku Informacji Handlowo­
-Usługowej, teł. 957. 
Zadzwoń, sprawdi! 

ŁOMżA, ul. Sikorskiego '166A (stacja PKP) 

Zamówienia tel. (0-86) 2160.12 

Dostawa do odbiorcy tel./fax (0-86) 2~ 
Cement "Che/m" 

Wapno hydratyzowane 

Pustaki (beton komórkowy) 

Cegły, bloczki silikatowe 

Cegły ceramiczne (pełna gama) 

Bloczki betonowe M-5, M-4, M-2 

Stal zbrojeniowa 

Styropian, styrosuprema 

Wełna mineralna 

Lepik na zimno i gorąco 

Papy izolacyjne i nawierzchniowe 

Eternit (bez azbestowy) 

UPUSTY 
DLA STAlYCH 
OD810RCÓW 

Żwir 

Piasek do murowania i tynkowania - t(,\t1\~ 
Plastyfikatory do betonu ", Ił '" \' (\5 
Usługi transportowe ""~ ... 

Inne materiały budowlane 

lomżyńska Fabryka Mebli 
ul. Poznańska 90, tel. 473-70-10 

w związku ze zwiększoną ilością 

długoterminowych kontraktów zagranicznych 

poszukuje pracowników na stanowiska: 

kierownicze 
stolarzy maszynowych 
pomocników w pradukcji 

Szkolenie i zarobki w zależności od kwa!' 

c:> c::. a:...c:>~~ E:: ...... E 

Zarząd Gminy Piątnica ogłasza dmgi ustny . 

nieograniczony na sprzedaż nieruchomości oznaczoneJ. 

131 / 13 o pow. 17722 m' położonej \V Piąmicy Poducho\~\eJ­

Nieruchomość należy do terenów zabytkowych 

jących prawnej ochronie konserwatorskiej. W 

przesu'zennego zagospodarowania przeznaczona jesl 

uprawy rolne . Powyższa nieruchomość posiada urządzoną 

księgę wieczysLą Kw. 44821 w Sądzie Rejonowym w Wyd~ale 
Ksiąg Wieczystych w Łomży. Nieruchomość wolna Jesl 

obciążeJ'i na rzecz osób trzecich. Cena wywoławcza 

mości wynosi 8.000 . zł. Wadium w wysokości 800 zł 99 

wpłacić do kasy Urzędu Gminy Piąmica do dnia 7.06.19 

Prze Larg odbędzie się w dniu 9 czerwca 1999 r. o godz. . 

wpokoju nr 13w Urzędzie GminyPiątnica. RU·\m 

f,;\ " !.!?'Q~,~~" ~ ul. Poznańska 81 leI. (0-86) 218-~~-45 
Zatrudn';.. 18-400 Łomża fax (0-86) 218-

• Roz zalożenia 1983 

1. Spawaczy 
2. Osoby niepełnosprawne 



• naj wyższa j a kość, 

• najnowocześniejsza konstrukcja, , 

• bezpieczeństwo i komfort pracy, 

• fachowa sieć handlowo-serwisowa. 

Od 19.04. do 31 .07.99 

przy zakupie kosy STIHL FS 85, FS 120, FS 200, FS 300, FS 350 

dodatkowa głowica Autocut gratis 

ZAPRASZAMY! 
ANDREAS STIHl . ul. Pozna l\ska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne 

M;;;· ... ! 6!.tg' ,tiUii"'MJ.i, ch f!di.§!Jh sm", 'iili!i 
. Kawaleryjska (Targowica paw. 1),090265 126, Św . 

14/14, tel. 44 61 45; Ciechanowiec - Dworska; Czyżew -
13 (pawilon GS); Ełk - Wojska Polskiego 28 (Rolnik), 621 23 

. Kierzkowa 1, tel. 164466; Mońki - Białostocka 51, tel. 
69; Ostrołęka - Bogusławskiego 26 (PSS Stodoła), tel. 0604 

34,0604229835, Żeromskiego PKP, tel. 760 52 25; Ostrów 
64' - Broniewskiego 14, tel. 623 71, Sikorskiego 28, tel. 
Joj.RUdka: 3 Maja; Suwałki - Przytorowa 19, tel. 666266, 

,Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, tel. 752 ~~I LII ® 
Zambrów - Wilsona 10, tel. 71 69 07. ~ 1117 ... 

Urządzenia, 

które wyróżnią Twój ogród. 

sYSTEM 
kOlIe ' .• gwarantujący doskonałe 

nie I zb ' . leranle t rawy 
kosz na t 
I rawę o konstrukcji skrzyniowej 

I regulacja wysokośc i koszenia 

i moc 
koła jezdne 

. i QUAN 
. TUM lub QUATTRO 

firmy SR 
IGGS & STRATTON 

I sze k . ro ość koszenia 
I • "AS S,STAPRON" 

stylistyka 

Uwaga! 
Wykorzystaj ostatnią szansę !!! 

Tylko do końca maja 5 % rabat 
na stolarkę PCV i ALUMINIUM na zamówienie 
z tenninem realizacji umowy do końca czerwca 

ZapraszaTI1y 
ŁOMżA . UL. SPOKOJNA 210 TEL. (086)218-65-65 FAX. (086)218-00-55 
EŁK . UL. KIUŃSKIEGO 46/6 TEL./FAX.( 087) 621-36-62 
ZAMBRÓW. UL. BIAŁOSTOCKA 2 TEL./FAX. (086)71-86-26 
OSTROŁĘKA, UL. PIŁSUDSKIEGO 38 TEL. /FAX 029/766-64-64 
OSTRÓW MAZ. UL.3-GO MAJA 26 TEL./FAX 0217/520-81 
CIECHANOWIEC , UL.DWORSKA 34 TEL./FAX . (086) 772-211 
KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19 TEL. 0604 406867 
ZRB-GŁAZ" ŁOMżA,UL.WYSZYŃSKIEGO 2 paw. 7 
TEL.090 39-75-21 TEUFAX.(086) 219- 83-65 
URB "WOJAN" ŁOMŻA, UL. KOPERNIKA 21 TEUFAX(086)216-45-26, 
TEL. 0604 221092 k.z .-O 

POŚREDNICTWO W ZAKRESIE 
OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

•• LOCOM·· S.C.· 
KUPNO • SPRZEDAŻ • WYNAJEM 

Nasze dośvviadczenie to T\NÓJ zysk 

16-400 Suvvalki, ul_ Utrata 2b (Jp) 
tel/fax (0-87) 566..-35-12 

19-400 Olecko, Plac VVolności 4/4 
tel,/fax (0-11 6) 520- 20-73 

01-445 lIVarszavva, ul_ Ciołka 15 
tel,/fax (0-22) 37- 64- 18 

Na. ____ żesz za. ... a.ć 

USŁUGI 
TRANSPORTOWE 
- transport z naczepami 24 "ton 
- piasek, żwir, czarnoziem 
- załadunek, wywóz gruzu 
- równanie terenu 

tel. 216·04·23 
WYKOPY 
ZIEMNE 

fak.528-0 

I ANTENA GRATIS ł 

SWIAT TELEWIZJI CYFROWEJ 

~ U NAS OTRZYMASZ 
WIZJA TV JĄ NA WLASNOŚĆ 

PHU M.SAT SERWIS 
lomża, PI. Niepodległości 9 

tel. 216-34·38 

Zapraszamy 
fak. 515-0 

PRZEDSIĘBIORSTVVO HANDL.OVVE S.C. 

SA.LON DRZWI ZEWNĘTRZNYCH 
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zapraąza 

codziennie 9,00 - 17.00 
w soboty 9.00 - 14.00 

BOGATA OFERTA WZORÓW 
ATRAKCYJNE CENY! 

ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2/6 TEL./FAX (0-86) 219-85-00 
k .' 

KONTAKJY~ 
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IZOLACJA ..... , 

ZDUNSKA WOLA 
NOWOCZESNE POKRYCIA DACHOWE 

GONTY ORŁA - korzyści/zalety 

- estetyka pokrycia 
- łatwe i szybkie wykonawstwo 

- absoluma szczelność pokrycia 

- długa żywomość pokrycia bez konieczności konserwacji 

GONTY ORŁA ••• w ró2norodnychkolorach I kształtach 

Kolorystyka gontów w odcieniach: 

-czerwonym 
-zielonym 

- niewielki ciężar własny, a tym samym oszczędność przekrojów 

w konstrukcji dachowej 

-stalowym 
Już wkrótce różnorodne melanże kolorystyczne. 

Kształty: .prostokąt" i .ogon bobra" 

"PROSTOKĄ1" 

" OGON BOBRA" 

GONTY ORŁA - opis pl'Olluktu 

Nośnikiem masy asfaltowej w gontach jest wysokiej klasy techni ' 

welon z włókien szklanych niemieckiej finny SCHULLER Cll1eJ 

Zastosowanie specjalnych twardych asfaltów nadaje gOntom 

sztywność, co czyni je niepodamymi na podmuchy wiatru, 

GONTY ORŁA ••• dla wszystkich ksztaHów dachów 

Gonty dopasowl!ją się do każdej formy dachu. Przy wykonywaniu 

krycia uzyskuje. się pełne wykorzystanie materiałowe, r6wnieido 

obróbek detali dachowych. 

Papy termozgrzewalne "IZOLACJA" Zduńska Wola 

Parametry 

Zastosowanie 

Strona wierzchnia 

Strona spodnia 

Siła zrywająca 

wzdłuż! w poprzek 

Wydłużenie względne 

wzdłuz / w nnnr"p!< 

Grubość w mm 

Zakres elastyczności 

Temperatura mięknie-

Masa rolki 

POLBIT 
WF-250/4000 

Warstwa wierzch­
niego krycia w nowych 
pokryciach dachowych 
dużej odpowiedzialno­
ści ( w przypadku gdy 
mogą wystąpić ruchy 
konstrukcyjne) i przy 
renowacji starych 
dachów. Nie wolno 
układać na pokryciach 
z pap smołowych 

ZDUNBIT 
WF-180/3000 

Jako warstwa 
wierzchniego krycia 
w nowych pokryciach 
dachowych i przy 
renowacji starych 
dachów. Nie układać 
na pokryciach z pap 
smołowych 

WOLBIT 
WF-200/4000 

Warstwa wierzchniego 
krycia na nowych 
pokryciach dachowych 
dużej odpowiedzialnoś­

ci, nie podlegających 
silnym wpływom 
dyna-
micznym oraz przy 
renowacji starych 
dachów .. Nie układać 
na pokryciach z pap 
smołowych. 

min, 800 N / 600 N min,700 N /500 N min , 1000/1000 N 

min . 40% / 40% min 40% / 40% min. 2% /2% 

5,6 4,6 5,5 

-25 C do 100 C -25 C do 100 C -25 C do 100 C 

min. 120 C mm. 120 C mm. 120 C 

lm x 5 m 1m x 7,5m In x Sm 

29 kg 34 kg 29 kg 

JUNIOR 
WF-l 00/2000 

Warstwa 

czeń wo<doclhrOlllflyc!l 

Nie ukladać na 
smolowych. 

~-- __ Centrum Obsługi Budownictwa Łomża, ;»=1-- __ 
~!:!: ~CL Al. Legionów 147 d, tel. (0-86) 218-06-72_~!E!: ~CL 

Śniadowo, ul. 9 
tel. (0-86) 217-61 .2 

~KONTAI<JY .... - .. , - .~ 



polskę i napisała 

da się żyć. 

zarezerwowany, pa­
b~ haracz zapłaco-

dl tu się zbliżał, pa-
o o il reszta jest m cze-

ujadał pies. 

O· 'ecJan miał brata 
jCl " h i dyrygenta, zas le 

Prleraiona Janina wsa­
córkę w samolot do 

i polecając opiece 
kazala w stolicy 
na pozwołenie 

ojczyzny ludu 
miast i wsi. 

się piętnastołetnią 
zaopiekował, ktoś 

wreszcie 
przypomnieli 

że pora wydać do-

A!ina Gromadzka, wnu­
. samotnego zesłańca, 
części Eweoka, po czę­

. Ja1<utka i Polka, wsia­
do pociągu Moskwa­

w sposób ma-
' odwróciła historię 

dziadka - Jerzego. 
z zesłania. Nie on, 

Jury 

~ełiIi w tajdze. Oj­
pil, ze uciekłyśmy od 

. j~ wiala purga ... 
~ Wiatr ze śniegiem, 
drży. Jak ktoś odejdzie 
. ~d chaty, to p~ze­
. Jak wiala purga, to 
. dWa, trzy dni. U 
zimą było pięćdzie­
. więc najpierw 
ze w Polsce nikt nie 

jak jest mi-

na Porzeczkowym 

zimowa cisza 
. od okna do ok~ 

SIę w zimowy pej­
belSzelestnością, 

znowu zrywała 

.~ę oiedźwied . 
nJe • ZI -

W\edzial.~ . . ~", ze tu-
JlQ lUe lila. W Tiksi 

trard chodZI" c wo-

kół domu całą noc i dobijać się 
do drzwi czy okien. Myśliwi nie 
zabijali niedźwiedzi, bo wierzą w 
zemstę· 

Jednym z wielkich zdziwień 
Alinki były ludzkie twarze. Nie ma 
ludzi o skośnych oczach! Dziwna 
ojczyzna dziadka Jury. 

Z Tiksi ludzie uciekali jak z 
dziurawej łajby. Rodziny zostawia­
ły starców. Zaczęło brakować 

śmieci do pałenia w piecach. Jani­
na postanowiła z córkami i matką 
uciekać do Moskwy. Miała już pa­
szporty, musiała jedynie czekać 

na formalności związane z repa­
triacją. Wówczas ktoś w konsula­
cie polskim w Moskwie poradził 
Topolskim, aby wysłali zaprosze­
nie prywatne, a potem załatwiałi 
całą biurokrację· 

Z 
Jakucją żegnała się 
rodzina Gromadzkich w 
lipcu 1997 roku, podczas 

straszliwej zamieci. Opóźnione 

samoloty latały tylko według sobie 
znanych rozkładów. Dworzec Bia­
łoruski w Moskwie to był ostatni 
etap. Nie wiadomo, czy tędy wiod­
ło zeslanie Jerzego. Ale powtórzy­
ło się misterium. Wracałi do jego 
ojczyzny ci, których kochał, speł­
niając sny zesłanego. 

Na Porzeczkowe Wzgórze do­
tarli dziewiętnastego lipca. Janina 
Gromadzka ważyła trzydzieści 

pięć kilogramów. 
- Przez miesiąc - mówi Alin­

ka - utyłam w Polsce piętnaście 
kilogramów. Nie wiedziałam, że 

. można jeść, ile się chce. 
Mówi i pisze po połsku swobo­

dnie. Jej siostry przYrodnie, Mary­
sia i Olesia, po kilku miesiącach 
rozumiały niemał wszystko i dość 
dobrze mówily w języku ich dziad­
ka. Agrafiena, jak stare drzewo, 
trudna jest do przesadzenia. 

- Bardzo pomaga nam gmina 
w Supraślu - mówi Alina Topoł­
ska - szczególnie w załatwieniu 
szkół, obiecano też pracę Janinie i 
mieszkanie. Jeszcze mieszkamy 
razem. Prawie sześćdziesiąt lat 
trwało zbieranie rodziny Groma­
dzkich po straszliwej rozsypce w 
1939 roku. 

C zasem, wieczorami, Ja­
nina i córki siadają razem 
przy stole i słuchają na­

grań jakuckich pieśni. O przyro­
dzie, bezkresnej Lenie i kraju 
zwanym Sacha. O purdze, tun­
drze, przekłętym losie, pięknych 
górach i kwiatach, które żr.ią tam 
ledwie kilka tygodni. 

- Płaczę - mówi Janina - bo 
tęsknię. Ale nigdy już tam nie 
wrócę. Nawet na grób ojca. 

Ci, dzięki którym Jerzy Groma­
dzki przeżył zesłanie, wrócili do 
jego ojczyzny, bo ją wybrali. 

Ale kim są? 
On został. W ziemi, którą mu 

wybrał przypadek i szałeństwo. 
Ale kim był? 
W ojczyźnie bezkresnej. 
Czy to jest metafizyka? 
Na ten temat milczą nawet for­

tepian i krosna na Porzeczkowym 
Wzgórzu. 

JANUSZ NICZYPOROWICZ 

Ingres biskupa Jakuba 

"Na podstawie uchwały Św. Soboru Biskupów, Św. Polskiego Auto­
kefalicznego Kościoła Prawosławnego z dnia 30 marca 1999 r., Nr 
289 p. 32, niniejszym mianuję Jego Ekscelencję, księdza Biskupa Ja­
kuba (Kostiuczuka) Ordynariusza Prawosławnej Diecezji Białostocko­
-Gdańskiej", głosi dekret, podpisany przez arcybiskupa Sawę, metro­
politę warszawskiego i całej Polski. 

W sobotę, 22 maja, odbędzie się uroczysty ingres biskupa Jakuba 
do białostockiej katedry. 

Nowy ordynariusz diecezji białostocko-gdal'iskiej urodził się w 
1966 r., skOl'iczył Technikum Elektryczne w Białymstoku, pracował w 
Białostockim Przedsiębiorstwie Instalacji Elektrycznych. W 1987 r. 
wstąpił do. klasztoru su praskiego, otrzymał święcenia diakol'iskie i 
rozpoczął studia w Moskiewskiej Akademii Teologicznej, zakończone 
pracą magisterską . W 1989 roku przxjął święcenia kapłal'iskie z rąk 
arcybiskupa Sawy. Dziewięć lat później, 11 maja 1998 r., został bisku­
pem supraskim. 30 marca tego roku ordynariuszem diecezji biało­
stocko-gdańskiej. 

Studia wyłącznie dla bogatych? 

Ministerstwo edukacji proponuje wprowadzenie od 2000 roku od­
płatności za studia na uczelniach państwowych. Studenci mieliby płacić 
136 zł miesięcznie, za powtarzanie roku, drugi kierunek studiów, czy do­
datkowe zajęcia językowe, wykraczające poza program. W kraju odezwa­
ły się głosy protestu, zapowiadające całkowite odcięcie młodzieży z 
uboższych rodzin, zwłaszcza wiejskich, od nauki w szkołach wyższych. 
Niestety, i tak być może, choć nie sposób nie zauważyć, iż dotychczaso­
wy "bezpłatny" system studiowania wcałe nie powiększa szans młodych 
ludzi ze wsi i małych miast. 

W ciągu ostatnich dziesięciu lat liczba studentów zwiększyła się w 
Polsce trzykrotnie. Dziś prawie 800 tysięcy z 1,3 mln studentów płaci za 
kształcenie. Są to słuchacze, powstających jak grzyby po deszczu, pry­
watnych uczelni oraz studiów zaocznych i wieczorowych szkół państwo­
wych. Nie zniechęciła ich do dalszej edukacji nawet perspektywa płace­
nia dużych nieraz pieniędzy. Można, oczywiście, przxjąć, że wszyscy po­
chodzą z zamożnych miejskich rodzin. Ale przede wszystkim są to lu­
dzie, którzy w wykształceniu dostrzegają swoją życiową szansę. 

Probłem w tym, że na bezpłatnych studiach w państwowych uczel­
niach wcałe nie studiują ubożsi. Utrzymanie w ośrodku uniwersyteckim 
sporo kosztuje, a poza tym przr.ięcie na studia poprzedzają kosztowne 
kursy przygotowawcze i korepetycje prowadzone przez nauczycieli aka­
demickich, co znakomicie ułatwia zdanie egzaminów wstępnych. Trud­
no się więc dziwić, że młodzieży wiejskiej i małomiasteczkowej jest w 
państwowych uczelniach jak na łekarstwo. Wychodzi więc na to, że bie­
dni podatnicy fmansują bezpłatne studia podatnikom bogatszym. 

Konstytucr.jny zapis o bezpłatnej edukacji nie gwarantuje więc równe­
go dostępu do szkolnictwa wyższego. Wprowadzenie odpłatności, zgo­
dnie z tym co proponuje MEN, na pewno niczego w tym wzgłędzie nie 
poprawi. Chyba że wzorem wiełu krajów Zachodu, powstanie system sty­
pendiów i kredytów umożliwiających wspieranie zdolnej młodzieży z 
ubogich rodzin. Na razie jednak nic o tym ni.e wiadomo. 

Książki pod strzechą 

- Dziwię się , że są jeszcze gminy, w których zamyka się biblioteki, że 
pozwala się zabrać dorobek kilkudziesięciu lat prac. Przyszły teraz nie 
najlepsze czasy dla nas, ale u'zeba je przetrwać - powiedziała Helena 
ChyliJ'iska, dyrektor Gminnej Biblioteki Publiczno-Szkolnej gminy Łom­
ża wKupiskach . 

W gminie działa biblioteka i cztery filie: w Pniewie, Podgórzu, Kona­
rzycach i WygodZie. Z prawie 70 tysięcy tomów korzysta 1800 czytelników. 
Niedawno biblioteka w Pniewie, która obchodzi dwudziestolecie, oU'zy­
mała obszerną salę w Gminnym Ośrodku Kultul)" 

- jesteśmy ogromnie wdzięczni Ochotniczej SU'ary Pożarnej, która 
przekaz..ła nam pomieszczenia. Remont przeprowadziliśmy przy pomocy 
strażaków, mieszkańców gminy i Urzędu Gminy - powiedziała Weronika 
jaworowska, kierownik filii bibliotecznej w Pniewie. 

W ciągu dwudziestu lat biblioteka podwoiła zbiory. Dzieci mają do dy­
spozycji lektury, współczesne powieści, b~ki. Dla dorosłych niezły wybór 
literatury pięknej. Weronika jaworowska przywozi także książki mówione 
niedowidz.lcym czytelnikom. 

Podczas jubileuszu biblioteki rozstrzygnięty został konkurs plastyczny 
"Bądź silniejszy od nałogu", w którym I miejsce zajęła Katarzyna 
Swierszcz, uczennica Szkoły Podstawowej w Kupiskach. Laureatkami II 
miejsca zostały: Agnieszka Zalewska i Sylwia Lutostańska ze Szkoły Pod­
stawowej w Lutostani i Grażyna Baranowska z SP w""ygodzie. 

- Kocham książki i swoją pracę. Od szesnastu lat jestem w Pniewie i 
cieszę się, ze coraz więcej łudzi czyta - powiedziała Weronika jaworow­
ska, nagrodzona przez przełożonych i Urząd Gminy. 

KONTAKJY ~ 
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Trzydziestu młodych wirtuo­

zów gitary rywalizowalo o na­

grody podczas Regionahlych 

Przesłuchań Uczniów Klas Gi­

tary Klasycznej Szkół Muzy­

cznych I Stopnia. Pod tą długą 

nazwą krY.ie się ważne wydarze­

nie muzyczne, które w kwietniu 

ubiegłego roku zgromadziło w 

Zambrowie m!0dych muzyków 

z calego regionu północno­

-wschodniego. Przesłuchania 

będą odbywały się co dwa lata, 

następne zaplanowane jest na 

wiosnę 2000 roku. Uczniowie 

szkół muzycznych przedstawili 

jury pod przewodnictwem 

prof. Janusza Paterka z gdań­

skiej Akademii Muzycznej o b o­

wiązkowe i dowołne utwory na 

gitarę. Wśród laureatów, a 

stawka była wyrównana, znalaz­

ło się dwóch uczniów z Za­

mbrowa: Bartosz Radziejewski 

i Alan Borys . W zambrowskiej 

szkole muzycznej gitarzyści 

pracują pod kierunkiem An­

drzeja Sokołowskiego. 

Nie j est to j e dyny sukces 

uczniów i absołwentów szkoły z 

Zambrowa, która w styczniu 

święciła dziesięciolecie (wcześ­

niej była f'tlią łomżyńskiej szko­

ły). 

- Niektórzy nasi absolwen­

ci wybierają licea muzyczne i 

potem studia muzyczne - mó­

wi Krzysztof Witkowski, dyrek­

tor szkoły. - Większość po­

przestaje na nauce I stopnia. 

Ale to jest nasze zadanie: umu­

zykalnić dzieci, nauczyć je 

wrażliwości na muzykę . 

Szkoła nie poprzestaje na 

nauce ponad stu uczniów, któ­

rzy mogą wybierać między kla­

sami gitary, fortepianu, akor­

deonu, fletu, skrzypiec, sakso­

fonu i klarnetu. Zaprasza wszy­

stkich mieszkańców Zambrowa 

na darmowe koncerty. Trady­

cją staly się już występy jubileu­

szowe z okazji świąt państwo­

wych. Wówczas do muzyków 

dołącza młodzież z liceum 

ogólnoksztalcącego, która 

przygotowuje recytacje. 

- Odwiedzamy także szko­

ły, zapraszamy do siebie przed­

szkolaków. Uczniowie mają 

okazję do występów, dzieci 

uczą się o różnych instrumen­

tach. Nie chcemy zamykać się 

w klasach. Nasza szkoła jest je­

dynym miejscem w Zambrowie, 

gdzie można mieć kontakt z 

muzyką poważną - mówi dyr. 

Witkowski. 

Niestety, coraz mniej dzieci 

zapisuje się na naukę. Dyrektor 

Witkowski tłumaczy to nowymi 

fascynacjami: komputerami, 

koszykówką i łatwiejszym do­

stępem do nauki języków ob-

cych. Rodzice t . 
. ez patn, 

tycznIe: wolą Za' -.., 
dd PISać d' 

na o atkowe lekcje' ~ecko 
cego niż na grę na f Ję~ o~ 

OttepliIlli 
- Nauka e, 

w nasz ' 
wymaga olb"""" ' , ej Slkole 

l
. --J .ulej 

scyp my od uczni ' 
b 

. ow. 
o oWlązków W 

ULlIerUlI',h 

łach, ~usz~ przychodzić 
przyna~mruej dwa-ttry , 
tygodniu. Każde z . h !'al) 

, 1lJc. 
n o cod ZIennie ĆWiClV ' 
~ dł ' ~JCW 

o a ruch duże obco . 
. d lązenie 

opowla a KrzysztofW' k 
It O~l~ 

Szkoła muzyczna . 
. w 

Wle, oprócz nauki gry 

młodym ludziom IV ' 

się z ~uzyką w najlepszych 

~on~ach. Co miesiąc . 

Ją SIę muzycy z rurlatQloniiN. 
rodowej i wykonują 

utwory. Uczniowie mają 
stałego widza Teatru . 

w Warszawie, jeżdżą na 

ty Filharmonii D1a~ostocki,i 
Łomżyńskiej Orkiestry 
raInej. 

- Chcemy, IV miarę 

i rodziców możliwości 

im Sztukę przez d~że 
Mam nadzieję, że nam ~ę 
udaje. W styczniu nasza 

otrzymala imię Witolda 

ławskiego, wielkiego 

tora. To też zobowiązuje­

daje dyrektor Witkowski. 

CO SŁYCHAĆ? 

Jesteśmy sławni 
MAREK SZUTKO, burmistrz miasta i gminy Supraśl (pierwsza ka­

dencja): - W Supraślu od dwudzies tu lat funkcjonuje podstawowa 

szkola sportowa. Cieszymy s i ę, że doszli śmy do porozumienia ze staro­

stwem i od września w mieście będzie gimna~um spo rtowe. Biegacze 

narciarscy z klu b ll sportowego "Supraś l anka" są tak dobrzy j ak ich ró­

wieśnicy z Zakopanego lub Krakowa. Ich os iągn ięc ia rozslawiają mias to 

nie tylko w krajll (na poludniu Polski funkg011lDe określeni e: "Bialy­

stok koło SlIp raś la") , a le także w świ ec i e. Warto przypomnieć nazwiska 

ostamiego sezonu : Magdalena Oleksiuk zdobyła u'zy zlo te ijeden brą­

zowy med,,1 na Ogólnopolskiej O lim piadzie M łodzieży i repreze lllowa­

ł " kraj na mistrzostwach świata w Austrii , Agn ieszka Wlodarczyk jest 

brązową medalistką Ogólnopolskiej O li mpiady Młodzieży, a Kasia K.,­

wecka wrócił a z Olimpiady ze zł otem i brązem z Mistrzostw Polski. Z 

medalami Mistrzostw wróciły także siostry Marta i Edyta Chwiećko. W 

klasyfikacj i p unktowej drużyna "Su praśl a nki " ul egł a tylko zawodniko m 

z Zakopa nego. To cieszy. U nas też powstał a jedyna w regionie uczelnia 

sportowa, Na uczycie lskie Ko legi11m Wychowa nia Fizycznego. 

Naszym wielkim pragnie niem i nadzieją jest powołanie Akademi i 

Silllk Pię knych . Za l eży to jednak od ministra ku ltu ry i sztuki. Wiehl 

dotychczasowych absolwentów naszego Lice um Sztuk Plastycznych 

kontynuowa ł o naukę w uczelniach artystycznyc h . Prace wychowanków 

Liccum były wystawia ne w różnych ga lcriach w kraju i nie tylko. Myśli­

my w przysz ł ośc i utwo rzyć także gimna~um plastyczne . 

Te raz już wszyscy żyjemy "Uroczyskiem", czyli czw"rtymi Spotkania­

mi z Naol rą i Sztu ką Imprezy, na które j ll ż zaprasza my, rozpoczną s ię 

w niedzi e l ę, 30 maja, i trwa ć będą ca ły tydziel1. W tym o kresie szczegól­

nie ożywia s i ę miasto i gmina. Spodziewamy s ię kilku tys i ęcy gości z ca­

ł ej Polski, a lakżc z Fr"n cj i, Szwajcari i, Ukra in y, Litwy, B i a ł o rus i i USA. 

W bog"lym programie każdy znajdzie coś dla siebie. Będą spe kta kl e 

Białostockiego Tealn ' Lalek i Stowarzyszenia "Wierszalin ", któ re, choć 

kOl-qSta z bezpłatnie wydzie rżawionej pl'zez samorząd siedziby, poza 

"Uroczyskiem" nie wystawia nic el la mieszkallców miasta . Będzie moż­

na nac i eszyć li cho różnymi kon certami: od ora to ryjn ego, przez kon­

cert muzyki cerkiewn ej, poważnej, do popularnej i dyskotekowej. Wilk 

będzie bohaterem wiodącej sesji naukowej. Kinomani ucieszą s ię z 

przegląd II filmów J an" Jakuba Kolskiego. Wycieczki, dobra zab"wa, 

konIakt ze sztuk,! i naturą A na zakOl\czenie, szóstego czerwca, zawo­

dy rowerowe, zorganizowane z Akcjij K.,tolicką. 

Do naj pilniejszych zadali , zreszr']jak wszędzie, należy budowa dróg, 

sieci kanalizacyj nej i gazowej . Może tylko problem w pieniądzach, bo 

budże t jak zwykle jest napię ty, ale j estem optymistą 

Mi KOHTAKJV 

Nie biadoliml 
KAZIMIERZ DMOCHOWSKI, wójt gminy Zambrów (druga 

cja): - Gmina Zambrów j es t jedną z największych w wojew6dzl.i, 

laskim. Tworzą ją 72 wsie, na obszarze 300 km kw. mieszka 9 157 

j est też jedną z młodszych gmin, bo powstała w 1991 roku. I 

trochę ni eskromny, jedną z aktywniejszych . 

j eszcze w 1991 roku mieszkal1cy tyłko dziewięci u wsi . 

dociągu. Dziś bieżąca woda j es t w 1860 gospodarstwach; 

chcial , ma wodociąg. Pozoslaly do podłączenia pojedyncze 

dobnie j est z tel efonami: majij j e wszyscy ch ęlni . Pod lyl11 

zambrowska nie różni s ię od mias ta. Tym bardziej że d u żą 

zlD emy do sta nu dróg: w ubiegł ej kadencji pokryliśmy 

s ią t kilomeu-ów. W tym roku w budżecie za rezerwowaliśmy''" 

mln 700 tys. z!. Znaczy to, że kolejne kiłomeu'y będą asf.li owe,' 

odcinki żwir6wek na bieżąco naprawiane. 

Nie zaniedblDemy też ekologii. Sieć kanali z"cyj llą ll1 aj~j ll ż 

będz i e rozbudowa na. Gmina ma swój progr,ull ekologiczn)'. 

uniknąć wywożen ia śmi eci do lasów. ""e wsiach będ'l specja lne 

na odpady. jestjll ż dokumenlacja na gazyfi ka cję. Prace 

ne ze wzgl ędu na brak przepisów wykonawczych do znIJw" li zO"""i,,ili 

wy, a ta kże z powodu brllku pi eni ędzy u przyszłych odb'ion:6wgazu 

na j es l typowo rolnicza, a szczególnie w ostatn im okresie , 

bożała . Problem ten do tyczy ta kże naszych rolni ków, ch oC 

j es t du żo bardzo dobrych hodowców bydła i dos tmvców mleka 

w kraju za mbrowskiej spółdzielni ml eczlI rskiej. Warto . 

właśni e w naszej gminie mieszka j ózef j"łbrzykowskl . 
mistrz agroligi. . .. 

• . I)' WCleslll') 
Naszym największym problemem j es t reforma osw,a. . . 

. .. .. . . W CTUU1Ue 
zowane był o J1"sł o, by szkoła był" pk n3jblJ zeJ UCZl1la .. o i, 

dw"naście szkó ł , w których uczy s i ę 770 dzieci. SubwenCje '11 

s tarczają n" pokrycie połowy wyda I ków. Naj mniejszepl . , 

my zamkn ijć od nowego roku , " le pro testowali rodZice. ' 

s ię pamięta , że szkoły były budowane w czynie spoleczny"", 

wszys tkie, choć 10 wielkie obciijżeni e dla budże lll . CmlllllC 

porozlImienilI ze sla roslą, lIlworzyliśmy w blIdynkIl IiceulIl , 

Młodzież będzie dowożon". Złożyliśmy wniosek o dwa I' 

bylem w ministerstwie i wróciłem z przekonaniem. że nie ;~. 
Będziemy korzys tać z lISług plywatnego przewoźluka oraz. 

.. Jell 
Na potrzeby Ocl1OU1iczej Stra ży Poż" rn ej , a IV gnllll,e 

zespołów, przeznaczamy SLO tysięcy złotycl1. Na wsiach przy 

kcjomDą wiejskie świe tlice. Wykorzystywane są na zel),~'a nl ~, , 

uroczys tości. A gminę rozsławia zespół "Laskowianki . rze11 

znana ze wzgłędu na atrakcyjne położenie, bo przebleg~p "III I, 

wa u-asa Warszawa-Białystok, a także ze sprzyjającego . '~:,;iO IÓ"' 
storów: w gminie zarejesu'owanych j es t prllwie Irzysla poc 

darczycl1. 
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(PROGRAM' 
Inauguracja Festiwalu 

. dzie!a), godz. 18.00 - Otwarcie Festiwalu; Kon-
1999.05.23 (~~v, konaniu Laureata XVII MFMC - Hajnówka - 98, 
IuaugUr;łcYJ1 y tawI\czeskij Blagowiest" z Symferopoła (Ukraina) 

KaUler;łlneg~z~' Nikolenko; Sobór św. Trójcy w Hajnówce. 
dl'" Wlodz

11lllel 
, Przesłuchania konkursowe 
(Sobór św. Trójcy w Hajnówce) 

25 (wtorek), godz. 17.00: 1. Dziecięco-Mlodzieżowy Chór 
1999.05. M.P. Gródek; 2. Dziecięcy Chór Parafii p.w. Ap. Jakuba: Ło­

I p.w. N. P fli P w św. Mikolap, Ra.zal13 (Blaloruś); 4. Młodzlezo-
Chór ara . ' P KI I r. Chó P fi' ś fi ' w Zaśnięcia N.M . . , eszcze e; :>. l' ara u p.w. w. 
Par;łł ll p. ź~. 6 Młodzieżowy Chór Parafii p.w. św. Trójcy, Haj­
, Bia QWle t, . 

(środa), godz. 17.00: 1. ~hór ~arafii p.~. ś~. Trójcy, 
9 Chór Parafii p.w. św. Ap.Ap. PIOtra I Pawła, Slemlatycze; 3. 
~ ·p.w. św.]ana , Visaginas .(Litwa); 4. Chór P~rafii p.w. Zaśnię­
Bielsk podlasi; 5. Młodzlezowy Chór Parafii p.w. św. Ducha, 
Chór Katedry p.w. św. Marii Magdaleny, Warszawa. 

(czwartek), godz. 17.00: 1. Harcerski Chór Cerkiewny, 
9 ŻelIski Chór Katedralny, Sylwen (Bułgaria) ; 3. Chór Alum-

V' -go Prawosławnego Seminarium Duchownego, Warszawa; 4. 
\l~~alu Teologii Prawoslawnej Uniwe~'sytetl~, Pre~zow (Słowacja) ; 

~ar;ł/li PrawoslawneJ p.w. Ikony Ma.tkl B,:,~eJ "P~Cleszyclełki Wszy­
S pionych" ku czci Ofiar Czamo~yla, Mmsk (Blaloruś); 6. Kame­
~r Prawoslawnego Dekanatu Sląskiego Okręgu Wojskowego 

Wrocław; 7. Chór Diecezji Sremskiej "Św. Mikołaj", Sremski 
(Serbia) ; 8. Chór Studentów Rosyjskiego Uniwersytetu Prawo­
,Moskwa (Rosja). 

(piątek), godz. 17.00: 1. Chór Kameralny "Slavica Mu­
. 2. Chór "Sinllium Cantonllu", Sremska Mitrowica Ougosła­
Chłopięcy, Narva (Estonia); 4. Dziewczęcy Chór "Raduga", 
(Bialoruś) ; 5. Chór Palistwowej Szkoły Muzycznej "Pr~ Mu­

Kraków; 6. Kameralny Chór Męski "Synthagma", Słupsk; 7. Zel'iski 
',Menada", Teiowo (Macedonia); 8. Chór Pal'istwowego Liceum 

im. S. Ludkiewicza, Lwów (Ukraina) . 
(sobota), godz. 14.00: 1. Chór K.,meraJny "Miniatura", 

(Niemcy) ; 2. Żeliski Chór "Ksenofon", Helsinki (Finłandia); 
Muzyki Cerkiewnej "Kanon", Czerkasy (Ukraiua); 4. Chór Uni-

Muzycznego "GaIIdeamus", Bukareszt (Rumunia); 5. Męski 
Slaroczerkaskiego Mouasteru p.w. św.Dymitra DOllSkie­

(Rosja) ; 6. Chór Melropolii Prawosławnej "Credo", Kiszyniów 
7. Pal\stwowy Akademicki Chór RepIIbliki Białoruś im. G.l. 

,MiI\sk (Białoruś ). 

Zakończenie Festiwalu 
1999.05.30 (niedziela): godz. 11.00: Ogłoszenie werdyktu Jury i 

nagród - Hajnówka, Dom Kil I tury (Sala kołumnowa); godz. 
: Sob6r św. Trójcy w Hajnówce - I Koncert Galowy; godz. 18.00: 
, Filharmonia w Białymstoku - II Koncert Galowy. 

TARASEWICZ 
W ŚWIECIE 

W Grądach, przy polnej dro­
dze do Nowogrodu, od niemal 
stu lat stoi krzyż z figurą Chry­
stusa. Wykuty z metalu, umoco­
wany na kamiennym cokole. Wy­
ryta data: 190r. Nie ma już jego 
budowniczych, ale mieszkańcy o 
nich pamiętają. 

- Panowała wtedy u nas stra­
szna choroba choleryczna -
opowiada S5-letni Franciszek Za­
lewski. - Ludzie postanowili 
prosić Boga o zmiłowanie i ratu­
nek i postawić krzyż w tej inten­
cji; żeby zaraza z naszej wsi ode­
szła. Poszli szukać dużego ka­
mienia. Mój ojciec prosto z lasu 
zawiózł go do Nowogrodu, do 
kamieniarza Pawłowskiego. Ten 
obejrzał głaz i mówi, że należyty. 
I wziął się do roboty. Zdolny był 
z niego majster; wszystko zrobił 
z jednego kawałka. A sam krzyż i 
wszystkie ozdoby to dzieło Żyda 
Mośka, naszego kowała. 

"Od zawsze" grądzki krzyż 
gromadził mieszkańców na ma­
jowych nabożeństwach ku czci 
Madonny. Stanowi też "odwie­
czne" miejsce, do którego w 
ostatniej drodze niesiona jest 
trumna kolejnego gospodarza ... 

W pobliżu krzyża do dzisiaj 
pozostała piwnica rodziny Ra­
chubków. 

- Chowali się w niej ludzie w 
czasie wojny - przypomina­
Apolonia Choromańska. - I my 
też. Bóg był z nami. 

BURSZTYNOWY 
KIEREC 1999 

Obrnzy Leona Tal'asewicza, a)"­
mieszkającego w WaIiłach 
Gródka, wykładowcy war­

Akademii Sztuk Płasty­
są w galerii 

. w Sztokholmie. Je-
l11aju odbędzie się werni­
Leooa Tarasewicza w Bo-

Pq raz kolejny Muzeum Pólnocno-Ma­

zowieckie w Łomży przyznało nagrodę 
Bursztynowego Kiel-ca. Tegorocznymi 

laureatami zostali Zespól Zamiejscowy 
Narodowego Banku Polskiego i Za­

rząd Łomży. Gratulujemy! 

Pekoś" Tadensza 

h 
opowiada o powia-

erosie klÓ łl . , ry wpac w pu-
I\l'darzeli marca 1968 r. 

przyjaźnie , nadmiar 
Wódki, łapanie dwóch 
~OII. brak senslI i gaduł­

SIobodzianek widzi łos 
I' , Ila s~ku z wielką histo­

RL. Przy czym w 
Mlkoł~a Grabow-

lO hisloria PR L według 
len był reweła­

FestiwaiII Polskich 

PEKOS' " . 
Grabo~ . ' rez. 

Un. Al ki.' Teatr Drama­
. Iliedzi :ęgIerki w Białym­
(laro e '. 30 maja, godz. 

rtnage: tel. 085 7415-

Bank otrzymał nagrodę za finansowe 

wspieranie organizacji wystaw czaso­

wych (między innymi pierwszej w kra­

ju ekspozycji pt. "Pieniądz fałszywy" i 

równie prestiżowej "Fl'aSobliwy"). Za­
I-ząd Miasta wspomógł finansowo mię­

dzy innymi wydanie publikacji "Spa-
cerkiem po dawnej Łomży" z okazji 

50-lecia Muzeum oraz organizację wystawy "Cum privilegio" w 

580. rocznicę nadania Łomży praw miejskich oraz sfinansował w 

pełni wydawnictwo "Dawna Łomża na pocztówkach. Place i uli­
ce". 

Bursztynowy Kierec jest wyrazem uhonorowania szczególnych 

zasług dla Muzeum, długoletniej współpracy oraz wkładu w roz­

wój, działalność i popularyzację placówki. Nagroda to miniatura 

e lementu zdobniczego dawnej chaty kurpiowskiej, wykonanego z 

bursztynu, młodych szyszek i słomy, wieszanego z okazji donios­
łych świąt kościelnych w tak zwanym świętym kącie . 

Autorami projektu i wykonawcami miniatury oraz dyplomu są 
Bronisława NaIeśniak i Przemysław Adamowski, pracownicy Mu­
zeum. 

A Grądy przeszły swoje. 
Wszystko spalone. Domy jak 
szkielety ... 

Mieszkańcy wsi dbają o krzyż 
i jego otoczenie. Kilka lat temu, 
z konieczności, trzeba było usu­
nąć stąd wielki krzak bzu, który 
tak się rozrósł, że zupełnie zasła­
nial figurę Zbawiciela, a 
ponadto uszkodził ogrodzenie. 
Dzisiaj, jak zwykle, krzyż zdobią 
kwiaty oraz chorągiewki w naro­
dowych i papieskich barwach. I 
wciąż, jak niemal od wieku, mi­
jają przydrożny Krucyfiks kolej­
ni wędrowcy, ukojeni jego spo­
kojem. 

KARTALĄCZY 

- Na II Łomżyńską Wystawę 

Kart Telefonicznych zapraszają 
Zakład Telekomunikacji TP SA i 
Galeria Sztuki Współczesnej Mu­
zeum Północno-Mazowieckiego 
w Łomży. Obok kart krajowych 
możemy zobaczyć także z USA, 
Grecji, Włoch, Belgii, Japonii, 
Tajlandii. Wśród tematów najbar­
dziej atrakCY,jnych są owady, pta­
ki, ssaki, telefony, znaki zodiaku, 
sport. 

Pierwsze karty telefoniczne 
wprowadzili w latach siedemdzie­

-siątych Włosi. Do nas dotarły w 
1990 roku. Do marca 1999 Tele­
komunikacja Polska wyemitowa­
ła 673 wzory. Pojawiają się kolej­
ne. 

Zainteresowani zbieractwem 
kart, które nazywa się fonoteli­
styką, mogą spotkać się w Galerii 
22 maja o godz. 12.00. Ocenia 
się, że fonotelistów mamy w kra­
ju już ponad 30 tysięcy. 

Karty telefoniczne, obok fun­
kcji użytkowej, spełniają też rolę 
edukaCY,jną, reklamową i promo­
CY,jną (przede wszystkim miast, 
regionów, ważnych uroczystości, 
wydarzeń kulturalnych). Łomżyń­
ska wystawa jest niepowtarzalną­
okazją poznania życia także od 
tej strony. Ekspozycja czynna do 
10 czerwca 1999 roku. 

KONTAKJV ~ 
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JEST 
TAKI 

KRAJ ... 
Jest taki kraj, 
gdzie radny po 
podstawówce za­
rabia tyle, co nau­
czyciel po slU­
diach. Tenże ra­

dny (o ironio!) d ecyduje o "być al­

bo nie być" szkól i przedszkoli na 

swoim terenie, a tym samym o po­

zbawieniu pracy nauczycieli, któ­

rzy, pognani programem wcześniej 

rządzących, hurmem pokot\czyli 

studia magisterskie ... 

J es t ta.ki kraj, gdzie latami de­

bat,ue się nad aborcją, a żadnemu 

z jajoglowych nie zaświta, żeby 

udostępnić tanie środki antykon­

cepcyjne i problemu nie będzie. 

Ale czy pogadamy o sa lacie, czy 

o aborcj i - diety zapla cą! Tym­

czasem matki odejmują od gęby 

już żyjącym, aby kupi ć w aptece 

drogie co nieco i ni e rodzi ć stada 

następnych niedożywionych, z po­

psutymi zębami , bez nowych bu­

tów, bez nowego plecaka, ale ra­

dosnych, bo żyją! Gęby rządzących 

są pelne prorodzinnośc i , ale ro­

dzenie kupy glodomorów pozo­

stawia s ię. prostaczkom, którym 

i... "daleko do szosy" i do apteki 

czynnej do 14.00. Gazety nie do­

noszą , aby żony polityk6w (d la 

przykladu!) ustawialy s i ę IV kolejce 

na porodówki! Tmdno też uwie­

rzyć, aby żony polityków nIe stoso­

waly środków a ntykoncepcyj nych , 

wszystko pozostawiając mąd,)'m 

InacicoIll, telnpertltnr0l11 i kalen­

darzykom. 

Jest taki kraj, gdzie przypadek 

rządzi wyborem prezydenta , mini­

strów-nieudaczników, dyrektorów, 

prezesów i panów Czarneckich z 

teką i bez teki. Ten ostauli w wy­

wiadzie dla radia dal wyraz swenlll 

oburzeni u z powodu spustoszenia , 

jakie w trzewiach sprawia mu krót­

kość urlopu macierzyl1skiego, a 

tym samym zmian w psychice nie­

mowlaka , gdy matka opuszcza go, 

aby pójść do pra cy i zarobić na 

pieluchy. On , minister. walczyl , 

walczy i będzie walczyl razem z 

ZChN o wydlużenie tegoż urlopu! 

Po tych wywodach , przypHty do 

ll1unt przez redaktor Olej nik, nie 

mial pojęcia, il e czasu ten urlop 

obecnie trwa! Odpowiedzial : pól­

tora roku. Każda matka w Polsce 

wie, tylko nie "prorodzinny" mini­

ster, że najwyżej 4 miesiące. Takie-

go numeru nie dorobił się żaden 

kabaret. 

Jest taki kraj, gdzie wicepre­

lruereln zostaje "spec" po zawcr 

dówce, a n a.u czyciel w najmniejszej 

szkólce wiejskiej musi pokazać 

dyplom magistra. 

Jest taki kraj, gdzie wikary Z ra­

dości "powrotu religii do szkól" i w 

imię miłości do malolewiego bliź­

niego ju ż na początku września za­

powiada mu, że ,jak go ... piep­

rznie , to będą go żyletką ze ściany 

zeskrobywać" (fakt Z 1993 r., kl . 

VIII). Gdzie podzialy się lekcje re­

ligii , na których ksiądz J ankowski 

(nie ten z Gdat1ska) przez caly rok 

mówil nam tylko o 10 przykaza­

uiach? I mial o czym mówić, bo w 

przykazaniach jest caly sens czlo­

wieczet'istwa, katolicyzmu i moral­

nośd! Tylko trzeba umieć o tym 

mówić, j ak to robił mój ksiądz w 

la tach (pfu!) wstręwego ko muniz­

mu. Teraz dzieci uczą s ię religii z 

podręczników, w któlych można 

zrozum i eć co 10. zdanie. Dla kogo 

zostaly napisane? Żeby cokolwiek 

zrozu mieć, trzeba ukot1cZYć teolo­

gię albo pobierać korepetycje. Po­

dejrzewam , że autorzy nie widzieli 

dziecka z bliska i nie mają pojęcia, 

jaki poziom wiadomości i slowni­

ctwa może przyswoić w określo­

nym wieku przy prawidIowym roz­

woju intelektualnym. Na szczęśc ie, 

btecheci kierują s ię zdrowym , 

chlopskim rozsądkiem. 

_ J est taki kraj, gdzie 98 proc. 

populacji mieni się katolikami. 

Tym katolikom nie przeszkadza, że 

absoluwie nie znają Pisma Święte­

go, a gęby przepelnione mają fra­

zesa mi o bogobojności. Kienuąc 

się zazdrością i chciwością, najbli ż­

szego sąsiada, któremu lepiej się 

powodzi, zjedliby na deser po kar­

tofl ach i kapu śc i e. Przeraża mnie 

to, że rodzice, wych owani pod 

opi eką Kościola , pozwalają swoim 

(nawet kilkuletnim) dzieciom 

oglądać wszystko, co tylko można 

znal eźć w telewizj i i n? kasetach 

wideo, obojęul ie o której godzi­

nie! W bogatym zestawie progra­

mów 9-latka jest "Archiwum X", 

"Spotkania z wanlpirenl", "Na ka ż­

dy temat" , "Kronika krynuna lna" z 

napisami: "Uwaga! Sceny (hOasty­

czne", fihny erotyczne "Polsat u" i 

inne. 

Jest taki kraj, którego premier, 

c hcąc przypodobać się Stanom 

Zjed noczonym, z blogim u śmi e­

chem darowuje Uako jeden z pier­

wszych po Amel)'ce) kupę pie ni ę-­

dzy dla Kosowian. Za tę forsę ma­

rzy mi siC szkola w lomżyt'i skiej 

wiosce, gdzie dzi eci podczas prze­

rwy wypędzają z szaf (wczesny Gie­

rek!) ha rCluące wśród nadg'yzio­

nych pomocy naukowych, torebek 

cu kru i herba ty - myszy. Stule wie 

chalupy z Nowogrod u to hotele z 

gwiazdką w porównaniu ze sta ne m 

technicznym ca lego budynku , a 

sa l ę gimnastyczną dzieciaki znają z 

fHmów! I nie bardzo rozumieją, 

po co inne matki pod koniec wa­

beji kupują swoim dzieciom­

-ucznio m podręczniki, plecaki i. .. 

bpcie. 

J est taki kraj , gdzie mlodych 

porywa plynąca lawiną z telewizo­

ra tande ta i latwizna. Chamstwo, 

cwaniactwo i szybkie pieniądze to 

wartości , które ksztaltują ich mlo­

d e umysly. Gdzie podzialy się pol­

ski e czy rosyjskie ekranizacje baśni 

dla n'1mlodszych, które uczyly 

współżycia z ludźmi, opiekUl1czo­

ści wobec slabszych, szacunku dla 

starszych? Gdzie podzialy się czes­

kie komedie, które uczyly zdrowe­

go śmiechu ? A może to i dobrze, 

że wcześnie uczą się chamstwa i 

bezwzględności, bo nie będą ,nialy 

żadnych szans, gdy na swej drodze 

życiowej nie potrafią na bezwzglę­

dność odpowiedzieć tym samym. 

Strach wlączyć telewizor, bo czlo­

wiek nie ma pewności, czy angiel­

ski nie jest ju ż od rana językiem 

urzędowym, a jeśli w jakimś repor­

tażu ktoś odezwie się po węgiersku 

czy czesku, to dzieci pytają: "Z któ­

rej to planety?" Mlodzież nie po­

trafi na pisać nic sensownego na 

temat wlasnej Ojczyzny. Gdzie ma 

nauczyć się patriotyzmu i z czego, 

j eśli najpięklliejsze, zrozumiale i 

logiczne utwOly znaleźć można tyl­

ko w podręcznikach do szkól spe­

cja lnych? Dzieci chętnie zalożą 

kurtkę drukowaną we flagi amery­

kal'iskie, ale nie za lożą kurtki bia­

lo-czerwon ej! Jakże śmieszny jest 

leciwy dziadek biorący udzial w te­

leturnieju, który nie potrafi w 

świe tl e jupite rów cieszyć się po 

polsku , tylko krzyczy glupawo: 

"Okay!", "Ualluu!" albo "Yeee!" 

Chyba że dorabia do renty i placą 

mu za to "okejanie" . Prowadzący 

program jeszcze więcej ,jejają", ale 

tym pewnie placą w dolarach. 

J es t taki kraj ... 
To moja ukochana Polska, z 

której ani mogę, ani chcę odejść. 

Danuta Krzewska 

Zambrzyce Stare 

W JEDNOŚCI SIŁA! 
Polska rosla i dojrzewala w krę­

gu cywilizacj i lacit'iskiej, dla tego 

wspólnym dobrem narodu j est 

prawda.J'lie można teg9 zbaga teli­

zować a ni też u.,.ktować jako ba­

nal , ponieważ tui obok ciągl e n a­

piera na nas cywilizacja budowa na 

w klamstwie. Prawda posiada wy­

miar moralny oraz intele ktualny. 

W wymiarze moralnym oznacza 

prawdomówność, w wymiarze inte­

lektualnym - szerzenie oświaty i 

rozwój nauk. Naszym dążeniem 

bylo wychowywanie ludzi światlych 

i szcze'ych . Temu slużyla szkola , 

Kościól , organizacje mlodzieiowe, 

li czne stowarzyszenia . Kłamstwo 

zawsze u chodziło za coś brzydkie­

go, czego nal eży s i ę wstydzić , nato­

miast rozwój umyslowy, to byla 

sprawa ambicjonalna, punkt ho­

non I. 
Szczerość lączy ludzi: otwiel.,.­

my si ę, poszerza my kręgi przyja­

ciól, liczymy na siebie , możemy 

planować na dluższą me tę. Ze 

szczerością przychodzi zaufanie, 

uczciwość , rzetelność . W środowis­

ku, gdzie panuje szczerość, po 

prostu chce s ię żyć, i to ni e tylko 

wt.edy, gdy wszystkim dobrze si ę 

powodzi, ale również wówczas, gdy 

przychodzą chwile trudne w życi u 

osobistym i spolecznym. Gdybyś­

my,ja ko naród, przez ostatnie dwa 

wieki nie szu kali i ni e li czyli na 

wzajenlne zaufanie, 1l1inlO pora­

żek i rozczarował1, musielibyśmy 

na zawsze pożegnać się z myślą o 

iyciu godnym, czyli o odzyskaniu 

niepodleglości. Wrogowie nasi, re­

prezentujący cywilizację budowa­

ną na klamstwie, cywiłizację sięga­

jącą pradawnych despotii orien­

talnych, dążyli wszystkinu sposoba­

mi do tego, abyśmy zarówno w sfe­

rze kontaktów osobistyC!l, jak i w 

życiu pat'istwowyn 
narodowym nt'e I, a takie i 

, nli ,. 
zaufania aby J'e I e r do 

. ' (en dn . 
deJrzewal i aby na . Igłego 

l Z tUnIki ' 
rzy. astosowano IlIe . 
. metod 
Jeszcze w czasach ę 

charaktelystyczną dl 
gala ona na elit . a t)'ranii: I 

1l1lloWa . 
stkiego, co ZWYkło \ Illu 

czucie wlasnei god ~twa,",Ć 
;} nosci i . 

nego zaufania . Byl 
szanta Stę albo, jak 

dwoma tysiącami lal 
tyran chcial wszystko 
wi edzieć . "Do lego cel~ 
sluzą szpiedzy, ja k w 

tak zwa ni donosiciele al~ 
«podsluchiwacze", których 
tyran Hieron , gdziekol . k 
' ki - tk Wre 
Ja . es spo 'anie towarZ)'lki 
madzenie. Z obawy bow' e, 

. . lem 
takImI ludźmi obywatele 
wykazują odwagę do 
nia s ię otwarcie, a jeśli 

l1lela two utrzymać to . 

Nar6d polski nlllSial 
nad zdobywaniem IVZarlem"M_ 
ufania w warunkach 
trudnych,jak Zabory, 
munizm. Nie obeszło 
bo kich ran. Musimy 
odbudowa wzajemnego 
leży u podstaw tworzenia 
wspólnoty narodowej, 

trzeba bacznie p'-l)'glądać się, 

kto ciągle stara się uiszcryć 

narodowe więzi, "Tyran _ . 

sal Arystoteles - ludzi 

do ~zajemnego ocz:emiani, 
st.arć: przyjaciól przeciw 
ciolom, lud przeciw 
bogatych jednych pnedw 
gim;.. . poddanych zuboia. 

zdobyć środki na utrzymanie 
ży, a nadto, by ludzie I 
clziet'i w dziell zajęciami, nie 

czasu na kn owa ni" , czyli lik I 
się zorganizować", 

Przez ostamie 50 lat . . 

czyliśmy sku (k6w ideologii 
cej progltl. mowO w"llljemne 

nie i konfliktluącej 

wszystkimi, każdego 

dokladnie wedlug 
tu starożytnej recepty. Cz)' 
się więc dziwić, że naród i 
odnaleźć jedności i łatwiej . 

rym zjedn oczyć si ę wokól 
wokól dobra? A jednak 
d o siebie musimy odZ),kać, 
my znaleźć na to sposób, 

rozdrobnieniu 40 
wartość tys i ąca i kożcI. 
~na 1l1niejszoŚĆ nas .. , 
' '''arto o tym palll ręto C. 

Eugenia 



CZEREMCHA . 
. końca budowa Sle-

• Dobiega . y Przepr:owa-
d1iby urzędu ?J1llll '. a Wykorzy­

d kowec maj . 
dJka po 'wniei poddasze, sWa ro . 
słJlle za sale ślubów I 

· urządzono 
gdlie . Nowe lokum to 
kooferenCY,lną. warunków pra­

• d~ poprawa 
~e '1·,0 al także obsługi dników, e 
et Ullę , Trwa;ąca rok budo-

esantow., . 
~Ier była wyłączwe z 
., fUlanso~a 

budielU gnunY' a" to nazwa 
• CzereJllSzyn 

" lu który rozsła-zespo , 
. . ę nie tylko w kraju, ale i 
.,a~, Założony w 1993 roku 

gram. ""' Ośrodku Kultury 
~Gounn]"· 'uk 
'''' B barę Kuzub-Saroosl 
pne• ar . d " kierowni-

dal pracuje po JeJ . . 
Oj • dobywa prestizowe na-
cI\I,m lZ " mi Tworzy go osm loro , 0-

ludzi, głównie studentow, 
1o;,,~iącrCD w gwarze bialoru~­
.. ukraińskiej i polskiej, grają-

na tradyCY,jnych instrumen­
ludowych i współczesnych. 

i.Cz~rel1lliZ)1la" prezentowala się 
Niemczech, Francji i Holandii, 
obecnie przebywa we włoskim 

Castello na Festiwalu Eu­
gdzie wytypowala ją 

Gdańsk. 

CZYŻE 

części artystycznej uro­
wystąpiły znane w grni­

zespoły ludowe: "Czyżowia­
• Czyż, "Zhuczanki" ze Zbu­
,Niezabudki" z Knraszewa i 

zespół dziecięcy ze 
Podstawowej. 

GRAJEWO 
• Zapadła już ostateczna de-
· Że 30 września rozwiązana 

. Straż Miejska. Żeby za­
bezpieczeństwo, Urząd 

Komendzie Po­
Policji dwa etaty dla po- / 

. 'Dzięki dWóm firmom ubez-
. Polisie i Polonii, 

POwiatowa Policji 
dwa urządzenia typu 
znakOwania rowerów i 

elektronicznego. Znako-
. ~)i;onYWane będzie nie od­

a informacje można 
IV Wrdziale Prewencji 

I POWIatowej, ul. Nowic-
4, tel. 272-22-22, wew. 

'Nie 
ZYSkała poparcia Komi­
Rady M' . ki by , leJs ej propo-

dla zakazac w mieście han­
CUdzoz' PI1esz!a lemców. Ponadto 

'., propozycja, by za­
.. el'lttaszy h Odli . andlowych z 

ezą, ohuWiem i sprzę-

Zarząd Mi 
Prze ,asta odwołal dy-

dsiębiorstwa Usług 

L-----------;-:---------.......,e:3:~~fir:a zwycięzca przetargu, zakończy 

Ko';"unalnych Krzysztofa Miodu­
szewskiego, który w ubiegłym ro­
ku naraził firmę na straty blisko 
260 tys. zł wskutek złego wykony­
wania wodociągów we wsi Woje­
wodzin. Nowym dyrektorem zo­
stal Edward Kozikowski. 

KOLNO 
• Władze miasta i powiatu wy­

typowały budynek byłego żłobka 
na siedzibę sądu grodzkiego. 
Zgodnie z wytycznymi Ministra 
Sprawiedliwości pierwsze wydzia­
ły grodzkie sądów rejonowych 
rozpoczną funkcjonowanie już l 
paź(Jziernika. W pierwszym rzę­
dzie utworzone będą w miastach, 
w których dotychczas nie ma są· 
du, a działają kolegia do spraw 
wykroczeń. Do takich miast nale­
ży m.in. Kolno. 

• 340 km stanowią w powiecie 
kolneńskim drogi powiatowe, bę­
dące w gestii starosty, Admini­
struje nimi Powiatowy Zarząd 

Dróg, który w tym roku z budże­
tu powiatu otrzyma 1.383.390 
złotych. 

• W latach 1994-98, choć 

przybyło ponad 500 mieszkań­

ców, zużycie wody zmalalo z 
478.400 d o 361.044 m' rocznie. 
Prosty wniosek: droższa woda 
j est systematycznie oszczędzana. 

MOŃKI 
• Rozpoczęla się budowa sie-

dziby Kasy Rolniczego Ubezpie­
czenia Społecznego. Roboty idą 
błyskawicznie. 

• Mimo ciężkich czasów samo­
rząd zamierzajeszcze w tym roku 
zbudować wodociąg przy dwóch 
głównych ulicach miasta, Ełckiej i 
Szkolnej. Pojawił się problem te­
chniczny w postaci odcinka pod 
torami. Konieczne jest wydrąże­
nie tunełu, co okazuje się meto­
dą tańszą od tradygjnej. W pla­
nach jest także ułożenie chodni­
ka na całym pasażn dworcowym 
PKS i PKP, znajdującym się w 
opłakanym stanie. Ogłoszono 

przetarg na wykonanie inwesty­
cji, swoistej wizytówki Moniek, 
Modernizacja "strategicznej" 
żwirowej ulicy Reya, będącej je­
dnocześnie drogą powiatową, to 
także pilna konieczność. Powiat i 
gmina wykonają ją wspólnymi si­
łami. 

• Dzięki współpracy samorzą­
du z Zespołem Szkół Rolniczych 
wyremontowany zostal amfiteatr 
i ławki w parku (miasto i gmina 
sfmansowały materiały). Konsek­
wencją udanej inwestycji będzie 
kolejne wspólne przedsięwzięcie: 

. kompleks sportowy w Osiedlu 
"Maliny", gdzie uczniowie wraz z 
nauczycielami pomogą urządzić 
boiska do koszykówki i siatkówki. 

• Już w czerwcu, jak obiecuje 

~ DNI ZAMBROWA 1999 ~ 
~ (patronat prasowy - "Kontakty") . 

29.05, SOBOTA: 
10.00-13.00 - Memoriał Janusza Kussocińskiego (SP nr 3) ; 10.00-

-12,00 - Młodzieżowy Turniej Piłki Nożnej (ZKS OLIMPIA, w przerwie 
orkiestra dęta MOK); 11.00-13.30 - Olimpiada Przedszkoli "Mali sti'aż­
nicy przyrody"; 11.00-14.00 - Otwarty Turniej Tenisa Ziemnego (korty 
OLIMPIA); 11.00·14.00 - Turniej minikoszyk6wki (SP nr 4 hała spor­
towa); 14.00-14.40 - Wystawa fotograficzna "Zambr6w w obiektywie 
Gabora )..6rinczego". Wystawa prac plastycznych uczni6w szkoły pods(,'1-
wowej nr 5 (Galeria MOK); 14.00-16.00 - Mecz ligowy Wasilk6w _ 
Olimpia Zambr6w (w przerwie orkiestra dęta MOK); 16.30-17.30 - Po­
kaz Tat'ica Towarzyskiego Klubu "Oskar" SP nr 4 (hała sportowa); 
17.30-18.00 - Przedstawienie "Piękna i bestia", zesp6ł teati'alny MOK 
(SP nr 2); 18.00·19.30 - "Prof. Doświadczaiski i Wicuś", występ si6str 
Winiarskich, rozstrzygnięcie konkursu na maskotkę miasta (płac przed 
SP nr 2); 19.30-20.30 - Koncert "Wolnej Gmpy Bukowina" (plac przed 
SP nr 2); 20.30-3.00 - koncerty zespołów "Pędzący Jeż", "Tristan Da 
Cunha". "Lider Di Bicieleue" (Złodzieje rower6w) (SP nr 2), 

30.05, NIEDZIElA: 
10,00-15.00 - III otwarty Turniej Par w Brydżu Sportowym o Pu­

char Burmistrza Zambrowa (sala MOK); 10.00-10.30 - III Zambrowski 
Bieg; 10.00 - Zawody strzeleckie w wiełoboju myśliwskim o puchar 
burmistrza miasta (strzelnica myśliwska, ul. Sitarska w Zambrowie); 
10.40-11.20 - Rozgrywki Tenisa Ziemnego z udziałem znanych osobi­
stości miasta i powiatu; 11.00-14.30 - Międzynarodowy Turniej Koszy­
kówki DziewCz,lt (SP nr 5); 11.00-12.00 - Parada mistrzów Oyma Kara­
te; 11.20-11.45 - Orkiestra Dęta Miejskiego Ośrodka Kultury (s(,'1-
dlon); 12.00-13.00 - Konkurencje motocyklowe (stadion); 13.00-14.00 
- Koncert Radia Białystok; 14.00-15.00 - Mecz Księża - Policja (sta­
dion) ; 15.00-17.00 - Zabawy rodzinne (stadion); 17.00-18.00 - Ro­
dzinny konkurs religijny. czyli zmagania parafialne (stadion); 20.30-
-22.00 - Koncert Dni Zambrowa: Kasia Stankiewicz, zespołu EKSPRES. 

28-30 MAJA: 
Otwarty Turniej Trójek w Piłce Siatkowej Kobiet i Mężczyzn (boisko 

LO). 

się modernizacja 700-metrowej 
drogi, łączącej wsie Mejły i Dzież­
ki. Koszt inwestycji: około 140 ty­
sięcy złotych. 

NIKSOWIZNA 
• Las o powierzchni 2,94 ha, 

jako jedyny w gminie Kolno, 
uznany zostal za las chroniony . 
Zabronione jest dokonywanie w 
nim jakichkolwiek prac, bowiem 
przyroda winna rozwijać się tutaj 
w sposób jak najbardziej natural­
ny. Statusu lasów chronionych 
pozbawiono 78-hektarowy kom­
pleks w okolicach wsi Kozioł . 

SOKÓ1KA 
• Trwa budowa krytej pływal­

ni. Termin oddania do użytku: 
grudzień 2000 roku. 

• Miasto będzie miało dwa 
gimnazja. Dyrektorami placówek 
zostali: numer l - Maria Słoma, 
numer 2 - Kazimierz Taudtil. 

• Samorząd wystąpił do Mini­
sterstwa Edukacji Narodowej o 
przydzial gimbusa, czyli gimnaz­
jalnego autobusu. Obecnie jest 
ich 5, a ponadto uczniowie korzy­
stają z usług PKS i PKP. 

STAWISKI 
• Miejsko-Gminny Ośrodek 

Pomocy Społecznej w Stawiskach 
udzielił pomocy 125 rodzinom 
na kwotę 177 640 złotych z powo­
du braku możliwości zatrudnie­
nia. J est to najwyższa pozycja w 
wydatkach Ośrodka. Rocznie do 
Ośrodka wpływa około 800 
spraw, dotyczących różnych form 
pomocy społecznej. 

• Burmistrz Miasta i Gminy 
nawiązal kontakty z polonią li· 
tewską. Niedawno 40-osobowa 
grupa stawiszczan odwiedziła 

Wilno i Trok, a w Stawiskach 
koncertowala kapela "Wilniuki". 

• "Szepteł" S.A. przystąpił do 
telefonizacji 17 wsi w gminie i 
częściowo Stawisk. Firma zamie­
rza przejąć około 40 proc. rynku 
usług telekomunikacr.jnych w 
mieście i gminie. 

TYKOCIN 
• Wybrana dyrektorka gimnaz­

jum niespodziewanie zrezygno­
wala z tego stanowiska. Przyczy­
ną decyzji był "ogrom zadań" i 
obawa, że nie sprosta obowiąz­
kom. Zgłasz~ą się kolejni kandy­
daci. 

• Cały Tykocin jest zabytkiem 
i podlega ochronie konserwator­
skiej. Niestety, rodzi to czasem 
poważne problemy wobec konie­
czności niezbędnych inwestycji . 
Przykładem bruk w centrum, 
któremu, po modernizacji ulic, 
trzeba przywrócić pierwotny 
ksztalt. Jak się okazuje, kosztuje 
to znacznie drożej niż położenie 
w tym miejscu "nowoczesnej" na­
wierzchni. 

• Remontowane są świetlice w 
Radnłach i Siekierkach. Mie­
szkańcom bardzo na nich zależy, 
bo jak wiadomo, to tradygjne 
miejsca integrujące wiejską spo­
łeczność. 

• Aż o 25 proc. mniej wynosi 
tegoroczna dotacja na pomoc 
społeczną· 

KONTAKIt ~ 
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Chodzę do siódmej klasy, 
uczę się nieźle. Niestety, od kil­
ku miesięcy nie chcę chodzić do 
szkoły. Na każdej przerwie sły· 
szę głupie żarty moich kolegów, 
którzy śmieją się z mojego du­
żego biustu. Niedawno zmierzy­
łam sobie centymetrem obwód 
- 93 centymetry. Nikt w klasie 
nie ma tak dużych piersi jak ja. 
Chciałabym się dowiedzieć, czy 
jest jakiś sposób, by zahamować 
wzrost piersi? Słyszałam, że 

można bez przerwy nosić sta­
nik, nawet nocą, to wtedy piersi 
przestaną mi rosnąć. A może 
można kupić jakieś lekarstwa, 
kremy, żeby zahamować wzrost? 
Moja mama mówi, że nie ma 
powodu do zmartwień, bo wszy­
stkie kobiety w naszej rodzinie 
mają duże biusty. Ja mam je­
dnak dość dowcipów i chciała­
bym coś z tym zrobić. 

Mariola 

Większość Twoich koleżanek 
martwi się z pewnością tym, że 
piersi w ogóle im nie rosn'l, że 
s'l .. płaskie jak deski". Ciebie 
natura obdarzyła hojnym biu­
stem. Teraz stanowi to duży pro­
blem, ale już za kilka lat bę­
dziesz dumna ze swoich kobie­
cych kształtów. Wiełe aktorek 
czy modelek szczyci się sporym 
biustem, który jeszcze sztucznie 
powiększa. 

Biust może, ałe nie musi, po­
większać się w czasie całego 

okresu dojrzewania. Jest to ce­
cha indywidualna. Nie ma nato­
miast sposobu na spowolnienie 
wzrostu. Noszenie stanika non 
stop nic nie zmieni. Nie powin­
naś też przechodzić diety od­
chudzającej, bo możesz wpaść w 
anemię, a nawet doprowadzić 
do zaniku miesi'lczki. 

Twoja mama ma rację: kształt 
i wielkość piersi mogą być dzie­
dziczne, co oznacza, że będziesz 
miała biust zbliżony wyglądem 
do biustu mamy czy ciotek. 

Najlepszą receptą na Twoje 
kłopoty jest polubienie własnej 
osoby i wygl'ldu. Nie garb się, 

nie chowaj biustu w zbyt obszer­
nym ubraniu, najważniejszy jest 
Twój charakter i osobowość, a 
nie piersi. 

Mf KONTAKJ'V 
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Moim probłemem są trudności 
z zasypianiem. Próbowałam róż­
nych sposobów łącznie z tabletka· 
mi, po których było jeszcze go­
rzej. Czy jest na to jakaś rada? 
Czy bez końca będę niewyspana, 
zmęczona i zlał 

Małgorzata 

Nie ma wątpliwości: brak odpo­
wiedniej ilości snu, jak udowadnia 
nauka, ma znaczący wpływ zaró­
wno na fizyczną , jak i psychiczną 
kondycję człowieka. Sp.iący krócej 
są bardziej podatni na stres. Do 
tego, w przypadku kobiet, okazało 
się również, że zakłócenie tak zwa­
nego zegara biologicznego zakłó­
ca poziom stężenia honnonów, co 
powoduje nieregularność cykJu 
mensu-uaqjnego, bóle głowy. 

Bezsenność stała się proble­
mem powszechnym. jednak w 
wielu przypadkach sami na nią 

"pracujemy". Oto kilka rad na tę 
męczącą dolegliwość: 

• nie wyleguj się do południa! 
( ilość snu ponad tę, której potrze-

buje organizm, to jedna z głó­

wnych przyczyn bezsenno§ci); 
• nie ucinaj sobie drzemki w 

ciągu dnia, choćby nawet oczy sa­
me ci się zamykały po smacznym i 
sytym obiedzie; 

• odżywiaj się prawidłowo (za­
kłócenia snu to skutek między in· 
nymi braku w posiłkach żelaza i 
miedzi); 

• układaj się do snu w odpowie­
dnich warunkach (temperatura, 
§Wiatlo i natężenie hałasu , wygo­
dne łóżko mają bardzo ważne zna­
czenie w my§1 starego porzekadła 
o posłaniu i wysypianiu); 

• nie zmuszaj się do spania, 
uklepując poduszkę i gasząc §wiat­
ło, bo i tak będziesz przewracać 
się z boku na bok (zastąp tę mękę 
czytaniem, oglądaniem telewizji 
lub słuchaniem radia); 

• spróbuj odsunąć złe my§\i, bo 
przecież i tak nie rozwiążesz swo­
ich problemów w ten sposób (le­
piej zdać się na metodę bohaterki 
słynnej powieści "Przeminęło z 
wiatrem", która mówiła sobie, uk­
ładając się do snu, że "pomyśli o 
tymjutro rano"); 

III POD PARAGRAFEM I 
Jestem samotną matką. Wycho­

wuję dwuletnią córeczkę. Mój by­
ły chłopak, ojciec Patrylji, uznał 
ją, choć nigdy nie byliśmy małżeń­
stwem. Czasami da mi jakieś pie­
niądze, ałe nie jest to regularna 
pomoc. Wiem, że zarabia niezłe 
pieniądze, bo jest przedstawicie­
lem handłowym jakiejś zachodniej 
firmy. Parę razy próbowałam po­
rozmawiać z nim na temat alimen­
tów, ałe on nie chce na ten temat 
rozmawiać. 

Czy mam prawo do alimentów? 
Czy ojciec dziecka musi być obec-

OFERTY 
Uczę na przysłowiowy łut szczę­

ścia, być może za pośrednictwem 
tej ru bryki mi się to uda. jestem 
panną (32 lata) , pogodną z po­
czuciem humoru, niezależną fi­
nansowo. Lubię muzykę, taniec, 
dobry film ; cenię wierność, szacu­
nek, zaufanie. Szuk..1.m partnera 
na lepsze i gorsze dni. Ważne, byś 
miaJ osobowość, to "coś" i byś nie 
odbiegał od nonnalności. Napisz, 
czekam. Telefon ułatwi kont'lkt. 
Myślę, że się nie rozczarujesz. 

Lenka 

ny na sprawie? Kto w takiej spra­
wie ponosi koszty sądowe? 

Agnieszka 

Przepisy kodeksu rodzinnego 
zakładają, że oboje rodzice pono­
szą koszty wychowania dziecka do 
czasu, aż ono się usamodzielni. je­
żeli ojciec Pani córki nie zgadza 
się na regularne płacenie alimen­
tów, ma Pani możliwość drogą są­
dową rozstrzygnąć problem. Po­
winna Pani wnieść sprawę do sądu 
rejonowego, właściwego dla miej­
sca zamieszkania Pani lub ojca 
dziecka. W pozwie (wolnym od 

• 
Czterdziestolatek z siedmiolet­

nią córeczką i mieszkaniem 
(wzrost: 170 cm), włosy ciemne. 

' Poznam milą panią, kochającą 
dzieci, domatorkę. jeżeli i Ty 
chcesz mnie poznać, zadZWOlI , 
proszę, pod numer: (0-86) 216-
-41-71. 

Krzysiek 

• 
Wdowiec, emeryt bez nałogów 

z mieszkaniem w Łomży (mam 70 
lat) . Pragnę poznać sympatyczną 
wdowę w wieku 45-55 lat. Mile wi­
dziana Pani ze wsi. 

Domator 

• 
jestem samotną, atrakcY.iną 

wdową. Szukam Przr.jaciela do 
spacerów w majowe wieczory. Mo­
że odezwie się do mnie miły, kul­
turalny Pan (w wieku 50-60 łat), 
który ma złamane serce, tak jak i 
ja. Odpiszę na k..1.żdy poważny list. 
Foto mile widziane. Mój telefon : 
78-10-86 

Marzycielka 

się poważne problemwtedy 
zane); YZI)1n 

. • przed snem zre""", . 
. . I k "'o"UJz CY.JneJ e tury i oglądania 

przesyconych przemocą"". 
mi makabrycznvrn, s -'J , .... cenal1}j. 

• je.żeli odczuwasz glód ' 
~gnuJ z wi~cwrnego POSllku 
Ole opychaj su: potraWami ' 
strawnymi (wszystko, co 
a ponadto cebula ~Utl)W:l"., •. , 
groch, fasola, m~cna kawa ' . 
bata) ; I 

• przed zaśnięciem weź . 
kąpiel i nie żałuj sobie c 

b· . k l4lu za leglosmetyczne; 
jeżeli cierpisz na 

coraz dłużej, konieCZnie 
z tym do lekarza, bo 

1I0ść snu jest 
sprawą każdego człOWieka, ~e 
leży również od wieku: 
kom potrzeba niemal 17 
2-latkom około 13, 
nastolatkom około 10, 
od 7 do 8, a ludziom SIallZ)'m 
ledwie 5 - 6. 

ópłat) nałeży określić żądaną 
tę alimentów i uLuadnić jej 
kość. Sąd, po wyznaczeniu 
nu sprawy, zawiadomi 
li ojciec dziecka się na 
wi, sąd wyda wyrok zaoczny. 
roku, zasądzającym alimen~, 

obciąża kosztami osobę 
zaną do alimentacji. 

Po uprawomocnieniu się 
ku (dwa tygodnie) 
do komornika z· 
wszczęcie egzekucji. Alimen~ 
dzie Pani otrzymywała za 
dnictwem komomika. 
dziecka musi je płacić, . I 
osiągnięcia przez dziecko 
letności. Jeże li LU dziecko 
kontynuowało naukę, 10 do 
jej ukończenia. 

• 
jeśli jesteś samoma i 

Twoje dni są wypełnione .. . 
nią. jeżeli su-aciłaś lladneJę, 
ktoś Cię pokocha, polubi, . 
mie, wysłucha , jesleś wblęd: 
jestem jeszcze p. Ja, kl6ry 
mo jak Ty błądzi po Iym 
życia, niepewien jUI~~. 'ć' 
jak i Ty chce kochac I.by 
nym. Więc jeżeli jeSleS 
wyrozumiała, lojalna I . 
serduszko, 10 nie zwlekaJ iD 

się do 31-latka z pOCZucIe . 
mom o wyglądzie nawel, 

Twój wiek, wygląd , 
riałny, wyznanie nie I . 

'ku 71a1i 
Mam syna w wIe . dasJ) 
dziecko Ueżeli je pOsla 
będzie przeszkodą. 

wierają się na . 
. Piszae. mu naprzeClw . 

...... : czeka samotny w"",~e. 
słowa. Nazwisko I ści 
strzec do wiadomO 
Oferty zamieszczaJllY 



do 
Gminy w 

okno na parterze, we­
, do środka i z metalowych 

brali 7 blankietów dowo­
:obistych i 20 blankietów 

tymczasowych. 

• W Okrągłych (gmina Jele­
Stanislaw L. tak nie­

manewrowal ciągni­

(;,360 po swojej posesji, że 
63-letnią Lutgardę S. 

trama do szpitala z pęk­
kością miednicy. 

• Rankiem mieszkaniec Lom­
Sławomir S. jechal mercede­
w kierunku Zambrowa. W 

wsi Czyżew Sutki na 
drogi zjechal na lewy pas i 

się czolowo z jadącym z 
fiatem sieną kierowa­

przez Józefa Z. z Zaręb Bin­
W lI)'Iliku tego zderzenia 
n. miejscu poniósł pasa­

fiata. Kierowca sieny ze zła­
obojczykiem i wstrzą­

mózgu znaJazl się w szpita-

• We wsi Dobrawoda (gmina 
doszlo do groźnego 

Jego przyczyną był 

samozapłon 

sztucznych, zgroma-

RONIKA 
OLICV'-'NA 

kach. Przestępcy wyłamali za­
mek w drzwiach wejściowych. 

Ukradli papierosy, alkohol i sło­
dycze. GS, do 'której należy 

sklep, wyceniła straty na 5000 
złotych. 

• Policjanci i funkcjonariusze 
Straży Granicznej zatrzymali na 

RĘKOCzYNY 'NABAURZE 
dzonych w drewnianej stodole. · 
Ogień rozprzestrzenił się na są­
siednią stodolę. W rezultacie 
spłonęły dwa budunki wraz ze 
sprzętem i płodami rolnymi. 
Właściciele stodól ocenili swoje 
straty na 11400 i 10000 złotych. 

Znacznie większe straty pożar 
spowodował w Mulawiczach 
(gmina Bielsk Podlaski). Spłonął 
budynek gospodarczy z inwenta­
rzem żywym, należącym do Józe­
fa M. Straty - 35000. 

chał na lewą stronę jez­
dni. Rowerzysta traf"I1 
do szpitala ' z ogólnymi Kolejna faza konfliktu między kupca-
obrażeniami. ł .~ nliej$Co~ i cudzozi~mcami ,~a 

• W okolicach wsi Gosie Małe 
niedaleko Zambrowa 62-letni 
Eugeniusz D. potrącił swoim 
fordem fiestą 76-letniego Anto­
niego G., który gwałtownie zje-

• W nocy nieznani .targ'6'wisliach' W dawnym ~JeWództwie 
sprawcy podpalili war- łondyńskint. Ki-a:jowi handlowcy tracą­
sztat naprawy samocho- cy klientów pobili się Z Białorusinami i 
dów oraz dwa inne bu- OrrOianami w Jedwabnem.Kilka tygo­
dynki w Podnowince w drii;te~u kopcy"wystos.owali do kilku sa­
gminie Nowinka. Pod- món;ądów (m.in. Jedwabnego, Graje~ 
palone budynki splon~ wa, Szczuc:zyna) petycje, aby wyelimino­
ły całkowicie, a z nimi wać Z handlu bazarowego cudzo ziem­
stojący w warsztacie có~.~ektóre miasta i gminy podjęły 
opel. Właściciel ocenił działania w t:ynt kielunku,.ale wiele s~ 
swoje straty na 62000 zł. morządówuwaZa, że byłoby to działanie 

• Ofiarą włamywaczy L.m_·_ez_g_o_dn_e_z_in_ter_esamJ __ ·_kli_·_en_tów __ • __ ..... 
padl sklep spożywczy 

przy ulicy Sokóls~ej w 

BE~WZGL~DNOŚĆ BANDYTÓW ROŚNIE 

Kryn-

Dwa orutalne napady na starszychluOzi odnotowała łomżyń­
ska policja w ubiegły:in tygodniu. Przy ul. Zdrojowej w Łomży 
ofiarami bandytów stało się małżeństwo 77-latków. Napastnicy 
ranili mę*czyznę-nożem i pobili. Zabrali pi,eniądze uskładane na 
zakup węgl~ Z kolei przy ul. Nowogrodzkiej napastnicy wdarli 
się domieszkania, podając się za policjantów. Ukradli ... lodów­
kę, telewizor i ra<!i0magnetofon. Właściciele mieszkania ró­
wnież:zostali poturbowani. 

W kolonii Skible~o w gminie Lipsk 13 maja po południu, 
trzech zamaskowanych bandytów próbowalo napaść ąa dom na­
leżący do 79-letniejJadwigi B. Weszli najej posesję i nożem usi­
łowali sterroryzować kobietę. Staruszce jepoak udało się uciec i 
zamknąć w mieszkaniu. Skonsternowani zachowaniem kobiety 
napastnicy, uciekli. Policja natychmiast została powiadomiona o 
napadzie. Po krótkipl pościgu śprawcy zosta1izatrzymani. Oka­
zali się nimi trzej... l4-letni uczniowie szkoły podstawowej w 
Lipsku: ~ M:, Wojciech.B. i Jacek D.Niefortunny napad by,ł 
ich pierwszym przestępstwem. 

"OŚWIADCZENIE NA OŚWIADCZENIE" 

gorącym uczynku rodzinę 38-let­
niego Mariusza B., 44-letnią Ali­
nę B. oraz 15-letniego Dariusza 
B., którzy kradli elementy kole­
jowe na bocznicy Straszewo w 
gminie Gródek. 

• Do dziwnego napadn doszło 
12 maja w Bakałarzewie. Tuż 

przed otwarciem biura Spół­

dzielni Mieszkaniowej niezna­
ny mężczyzna zaatakowal księ­

gową Mariannę D. Zagroził, że 

ją zabije, jeśli ona i pani prezes 
Spóldzielni nie podadzą się d o 
dymisji. Potem podpalił do­
kumenty, pchnął księgową w 
ogień i uciekl. Kobieta z popa­
rzeniami i objawami zaczadze­
nia została odwieziona d o szpi­
tala. Policja podejrzewa, że na­
pastnik był niezrównoważony 

psychicznie. 

IV związku z opublikowaniem fragmentu odrębne instytucje centralne, wprowadzono 
wspólność wojska i skarbn. 

mutacje przypisują sobie wprowadzenie ustro­
ju demokratycznego. Chciałoby się zapytać, 

gdzie Oni byli i co robili w Polsce dotychczas. 
Klubu Poselsko-Samorządo-

SLD w Łomży, na wystąpienie radnego 
Bogusława Dębosza 3 maja w łomżyń- -

otrzymaliśmy pelny tekst tego 
, Pub1iktyemy je, by czytelnicy 

mozliwoś ' d c samo , zielnej oceny. 

,IV imieniu posłów "WS Z· . L " " Ra fi lenu omzyn-
dy Okręgowej AWS ZSZZ Solidar­

oraz Klubu Radnych AWS Rady Miasta 
przekazać te kilka zdań ref­

tym duiu dwóch wielkich świąt. 
Obch d ' 

~ zuny w dniu dzisiejszym 208. 
, f osmą) rocznicę uchwalenia zasadni­
re ormy ustr . 

dn
' oJowej. PrZY.jęta ustawa rzą-
lu3m ' 179 ' ( ilJa l roku była drngą na 

_~ •• ""p •• o __ Stanach Zjednoczonych) ustawą 
regulującą organizację władz 

a także prawa i obowiązki oby­
ob,rwatel, rozumiane jako każdy 

,--'" FlOdoł'nkr; .• a~u, pojawia się także w konsty­
. Jak nowe pojęcie narodu obe-

t~~ sanną szlachtę, jak bywało da-
-.ze . 

mIeSzczan i chłopów. Istotne 
"r"'wa,d"l. konstytucja do organiza­

lIas wł~dz Rzeczpospolitej. Przede 
i li tąpilo dalsze scalenie państwa 

teWskiego. Zlikwidowane zostały 

Uchwalenie Konstytucji 3 maja spotkalo 
się z głębokim oddźwiękiem zarówno w samej 
Rzeczypospolitej, jak i poza jej granicami. Je­
dnak w rok później w wyniku zdrady ogłosz~ 
no akt konfederacji w pogranicznej Targowi­
cy. Rządy targowiczan zapisały się jako okres 
prześladowań , zwolenników Konstytucji 3 ma­
ja, podważania dzieła Komisji Edukacji Nar~ 
dowej, likwidowania myśli postępowej. Wpro­
wadzono ostrą cenzurę, zawieszono najbar­
dziej wpływowe czasopisma, kontroli uległa 
poczta. Uległość i gorliwość w pr-zypodobaniu 
się Katarzynie II doprowadziły do podpisania 
w dniu 23 stycznia 1793 roku konwencji roz­
biorowej pomiędzy Rosją a Prusami w Peters­
burgu. Zdrajcy z Targowicy próbowali zacho­
wać twarz zaskoczeni takim obrotem spraw 
poprzez papierowe protesty. 

Gdy dzisiaj wspominamy o tym, to wydaje 
się, że nie mówimy o historii sprzed ponad 
200 lat, ałe o czasach nam współczesnych. To 
dzisiaj dawna przewodnia siła narodn próbuje 
zawłaszczyć sobie wszystkie Święta Narodowe. 
Szczególnie te, w których uczestnictwo jeszcze 
w latach 80. było karane pałowaniem lub cięż. 
kim więziemem. To ta siła lub powstale z niej 

Nie pozwólmy prowadzić się fałszywym 

prorokom. 

Szczególnie w dniu dzisiejszym, kiedy to 
kościół w Polsce czci Matkę Boga jako Królo­
wą Polski. To jej, Naszej Matce, złóżmy w tym 
uroczystym dniu troski i nadzieje nas wszy­
stkich. Naszą Ojczyznę. Bo jak mówi nasz 
wielki rodak Jan Paweł II "Ojczyzna jest da· 
rem i równocześnie zadaniem. Wiemy, jak 
bardzo trudne było i jest to zadanie. Dlatego 
też ojcowie nasi szukali jak najskuteczniejsze­
go zabezpieczenia tego daru i znaleźli j e w rę­
kach Matki Zbawiciela, Tego, który był umar­
ły, a oto jest żr.jący na wieki wieków. Wdzię­
czni jesteśmy im za to, że tak uczynili i Jej za 
to, że prZY.jęła. Za jej wstawiennictwem prosi­
my Boga by współczesne i przyszłe pokolenia, 
które podejmują i będą podejmować i rozwi­
jać ten dar i to zadanie, umiały miłować pra­
wo i sprawiedliwość, a ziemia ich była pełna 
laskawości Pańskiej » . 

Ojczyzna jest darem i równocześnie zada­
niem - niech ta myśl papieża będzie podsn­
mowaniem dzisiejszego święta i naszym pa­
triotycznym mottem". 
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Trzy W jednej, 
czyli cyfra w słuchawce 

- Ostatnio bardzo dużo mówi się o cyf­

rowej telekomunikacji, wręcz o rewolucji. 

Tymczasem, patrząc na swój aparat telefoni­

cmy, abonent tej rewolucji w ogóle nie do­

strzega. 
Witold Dudzicki, zastępca dyrektora Za­

kładu Telekomunikacji TP S.A. w Łomży: -

Ale odbiera calkiem inną jakość przekaw i 

to już j es t dosu·zegalne. Zwlaszcza w rejo­

nach wiejskich, w których j eszcze kilka mie­

sięcy temu lączyla go z rozmówcą telefoni­

stka. Wprowadzenie cyfrowych central telefo­

nicznych, a obecnie lączą one na terenie 

działania 10mżyI'iskiego Zakładu Telekomu­

nikaC)jnego TP S.A. prawie wszystkie rozmo­

wy, oznaczalo wprowadzenie przekazu w sy­

stemie zero-jedynkowym. Ten skok jakościo­

wy można porównać do różnicy między zapi­

sem na zwykłej kasecie i plycie kompaktowej . 

Inna całkowic ie technika i znacznie dosko­

nalsza wierność przekazu. Bez żadnych prak­

tycznie zakłócel'i , szumów i trzasków. 

- Nie mówimy jednak o całkowicie cyf­

rowym przekazie między obu rozmówcami? 

W. Dudzicki: - Oczywiście. Cyfrowy prze­

kaz następuje między centralami. Sygnal od 

abonen ta do cen trali trafia w fonnie analo­

gowych sygnalów elektrycznych i dopiero tli 

jest przetwarzany n a cyfrowy. Chyba że abo­

nent zainstalowal u siebie cyfrowy aparat 

telefoniczny, a cen trala posiada odpowiednie 

oprogramowanie, by go odbierać. Takie 

oprogram owanie wraz ze specjalistycznym 

wyposażeniem posiadają dziś w naszym 

regionie tylko centrale Telekomunikacji Pol­

skiej. J est nim ISDN, czyli Sieć Cyfrowa z In­

tegracją Uslug, któ ra umożliwia w pelni prze­

kaz cyfrowy od nadawcy d o odbiorcy. Sieć ta 

lączy w sobie trzy u'adycyjne siec i. Charak­

teryzuje się nie tylko najwyższą obecnie jako­

ścią przekazu, ale także umożliwia u'ansmisję 

obrazu, dźwięku i danych komputerowych. 

I to j ednocześnie . Do znormalizowane­

go gniazdka można podlączyć te lefon ISDN, 

faks , komputer. wideotelefon i inne lIl'zą­

dzenia cyfrowe. Z dwóch można korzystać 

j ednocześnie: na przykład prowadzić rozmo­

wę telefonicZll" i przesylać dane kompu tero­

we albo interne tową korespondencję. Na 

jednej linii ma s ię więc faktycznie dwie. A j e­

żeli już o Internecie mowa, to dostęp do nie­

go jest znacznie szybszy i w związku z tym 

tal'iszy. 
- I takie podłączeuie nie wymaga świa· 

tłowodu? 

W. Dudzicki: - Po co? Światłowód wyko­

rzystywany j est tam , gdzie trzeba przesylać ty­

siące rozmów j ednocześnie. Tu wystarczy 

zwykły kabel miedziany. Nikt na świecie nie 

doprowadza światłowodu do indywidualnych 

odbio rców, chyba że abonent sobie życzy i 

placi. Światłowody lączą wylącznie centrale . 

- ISDN jest jednak urządzeniem dro-

gim. 
W. Dudzicki: - Dla przecięulej kieszeni 

na pewno, ale glównie ze względu na koszt 

samej aparatury. Podlączenie bowiem do sie­

ci j est niespelna dwukrotnie droższe od pod­

lączenia zwykłego aparatu, a abonament wy­

nosi 60 zlotych miesięcznie . Pozostałe opiaty 

są takie same jak w telefonii tradycyjnej . Jeże­

li j ednak weźmie się pod uwagę jakość i 

oszczędności czasu, to ISDN okazuje się do­

brą inwestycją . Dziś jeszcze glównie dla 

przedsiębiorców, ale sądzę, że wraz z we­

jściem na nasz rynek większej liczby dostaw-

ców SprzęUI i większą konkurencją, ceny 

urządzeń będą spadały. Nie trzeba też kupo­

wać od razu wszystkich urządzell. Po zainsta­

lowaniu telefonu ISDN pozostale urządzenia 

dobudowuje się j ak klocki lego. W Niem­

czech z ISDN korzysta okolo 3 milionów abo­

nentów. U nas technika ta weszla na dobre 

zaledwie kilka miesięcy temu·. "Cyfrowi'" abo­

nenci dopiero się pojawilI. W bylym wojewó­

dztwie lomżyńskim j est ich zaledwie ponad 

dwudziestu. Niedużo, ale ... Zakładaliśmy, że 

taką liczbę osiągniemy dopiero pod koniec 

roku. 
- Kogo ISDN zainteresował? 

W. Dudzicki: - Ogólnie można stwier­

dzić, że stawiających na jakość i efektywność. 

Także ekonomiczną. Przy konieczności syste­

matycznych transmisji danych i przekazów 

na duże odleglości jest to system tańszy od 

tradyC)jnych form przekazu. Bardzo szybko 

na możliwość zainstalowania ISDN zareago­

wall' na przykład grajewskie Zakłady Pll' t 

Wiórowych. Ale jeszcze szybciej Radib Bialy­

stok, które w swym lomżyńskim oddziale za­

instalowalo ISDN jeszcze na etapie prób. Te­

lefonami cyfrowymi zainteresowane są też 

straż pożarna i policja, jako że wyświetlają 

one numer aparatu, z którego dzwoni Inter­

weniluący, a to pozwala na szybkie zweryfiko­

wanie zgloszenia. W tej chwili możliwości 

Sieci Cyfrowej z Integracją Uslug testuje 

U rząd Miejski w Łomży. 
ISDN otwiera szerzej telekomunikaC)jne 

okno na świat, ale firmy ze względów ekono­

micznych chcą też doskonalić system lączno­

śc i wewnętrznej. W tym przypadku Teleko­

munikacja Polska ofenue system sieci wy­

dzielonej Centrex. Sprowadza się on do wy­

dzielenia w ramach centrali cyfrowej wewnę­

trznej sieci telefonicznej zakładów, których 

placówki są rozrzucone na terenie dzialania 

centrali TP S.A. Zakład po podpisaniu umo­

wy placi stalą ryczałtową oplatę od linii tele­

fonicznej , a rozmowy w ramach tej ,,')'dzielo­

nej sieci są bezplatne. Przy dużej ilości roz­

mów skorzystanie z Centrexu jest czystym 

zyskiem. 
- Póki co indywidualny abonent nie zna 

możliwości samych central cyfrowych do­

stępnych z jego aparatu tele.fonicznego. 

W. Dudzicki: - Wystarczy, by zajrzal do 

swojej książki te lefonicznej. Opisano w niej 

wszystkie uslugi, z których może skorzystać. 

W większośc i ~ą zreszLl bezplatne . A że dziś 

każdy kienue się rachunkiem ekonomi­

cznym, każdy też latwo obliczy, czy oplaca się 

mu z tych uslug skorzystać. Czy oplaci mu 

s ię, na przykład , zamówić budzenie 11 telefo­

nistki, czy też samemu zaprogramować sobie 

budzenie. 
- Żeby jednak programować usługi z 

własnego aparatu telefonicznego, musi on 

przesyłać sygnał tonowy. 
W. Dudzicki: - Rzeczywiście wielu abo­

nentów posiada stare aparaty te lefoniczne, z 

tarczą , które nie pozwalają na skorzystanie z 

umożliwiających oszczędność czasu i pienię­

dzy uslug dodatkowych central cyfrowych. 

Dlatego też Zaklad Telekomunikacji w Łom­

ży zorganizowal akcję wymiany SL'lrych apara­

tów telefonicznych na nowe. Oddając stary 

aparat, można od 17 maja do końca czerwca 

kupić nowy po cenie niższej od 15 do 30 pro­

c.ent. 
- Dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiala: Sylwia Podłeś 

, TE~EKOMUNIKACJA POLS~ ~~A. ~ 
ŁĄCZY NAS CORAZ WIĘCEJ ~ 

'-
PROMOCJA~ 

§ KON1A·I<JV 

W kwietniu Zakład Tełeko . 
w Łomży dokonal wymiany D1~i 'Il> 
wych central telefonicznYCh nCZłefech 
szając jednocześnie ich pOjem: . 

w KoInie - z 2400 do 3904 NN°ŚĆ o 

256 do 400 NN, w Stawiskach ,II> 

NN i w Łomży (Śródmieście) - z 444 do 

NN. Tym samym 'praktycznie z; z .4800 do 

budowy sieci cyfrowej na terenie ~QCZono 
dziwa łomżyńskiego. )'lego 

Technika 
pOdporządkowana 

abonentowi 
. ~ymia~a central oznacza nie tylko 

me JakOŚCI polączeń telefoni czny l 
dostęp do dodatkowych uslug. c l, '. 

centrale ~rowe umożliwiają świadczen' 
nastu rodzajÓW uslug. le 

Z danych lomżyńskiej TelekolllU 'k .. 
k . b " ni arJ' 

a , ze a onenCl .myczęśdej korzystają z 

ŚCl przekazywama wywolań na inny 

fomczny (w przypadku nieobecności 

lu b zajętej linii) oraz tzw. polączel! 

(podczas pl'Owadzenia l'Ozmowy otrnnn' . 
c '. .~.~~ 
10rmaCję o koleJn)'ll1 polączeniu) Ro' . 

. . "llie 
pularne Jest samodzielne ograniczanie 

wychodzących - po wprowadzeniu 

je się możliwość dzwonienia calkowicie 

określo~e numery. Ta ostatnia usluga jesl 

góhue Istotna dla ograniczających koszly 

ale także kontrolluących wydatki aOO'nenlów' 

dywidualnych. Przy ich planowaniu mogą 

korzystać możliwość zaprogramowania' 

datków w danym miesiącu . Po zamówieniu 

uslugi w Biurach Obslugi K1ien la TP SA 

czenia wychodzące zostaną zablokowane 

osiągnięciu określonego limitu kosztów. 

Dla wiehl abonen tów telefon jest ' 

nie budzikiem. Przy czym dziś wysL1rczy 

odpowiedni kod na klawialurze 

Niewielu jednak nadal wie, że ten I 

"budzik" może być też sygnalem o rallmel~~U/ 

do tego usluga zwana "gorącą linią " . a 
zwlaszcza dla osób niepelnosr" .. ,vnv,rh. 

bujących naglej pomocy. Po j ej zaprog"lmOi1 

niu , a numer gorącej linii można 

10kroUlie, wyst.arczy podnieść (s trącić) 

kę i cenu'ala wywola wskazany numer. 

Korzystanie z tych uslug wymaga' 

siadania aparatu telefonicZllego z 

nowym. 

SKORZYSTAJ: 
ZMIEŃ STARY NA NOWY 

Od 17 maja tnva zorganizowana,. prw 

S.A. Zakład Telekomun'ikacji IV Łomży akCJa 

miany SL'lrych aparatów telefonicznych z 
I 

lem pulsowym (z tarczą) na 1Iowe z 

nowym. Dostarczając do placówek lIsh'? 

nicznych w Łomży (ul. Ks. Janusza I II ~ 
gionów l), Wysokiem Mazowieckie~ (R)n 

sudskiego 57) i Grajewie (ul. KolejOwa 6) 

do Biur Obsługi Klienta ~ S.A. w ~: 
Konopnickiej 2) i ZambroWle (ul. J{oSCl 

stare aparaty można będzie kupić po I 

nej cenie (obniżonej od 15 clo 30 

ny, które umożliwi" skorzysL1uie z . 

uslug central cyfrowych, oszczędzą CzOlS 

dze. Promocja potrwa do 30 ezenvca l 

Obejl1llue dziewięć typów aparatÓW 

cznych z Radomia. 

nazwa 
aparatu obecna (zl) 

Aster H7 

Berberys (z sekretarką) 2R!) 

Irys 140 

Mak 61 

Żonkil 7;, 

Żonkil (z zegarem) !)2 47 

Azalia tiO III 
Kroton 1[)6 56 
Szafran 71 
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podlaskie jest 

przede wszystkim 
. Tymczasem w Pod­

urzędzie Wojewódzkim 

ant· wydziału rolnictwa, 
· ma . ' 

innej samodzielnej ko~or-
· od rolnictwa. Sprawanu r?l-
· zajmuje się WydzIał 

Środowiska. Wojewo-

podlaski na pewno wie, że 
(za taką kasę!), ale nie ma 

peMlości, czy wie, gdzie 

• 
Do ciągłych kłopotów z or­

przyznal się wicemar­

sejmiku podJaskiego, 
Ciszewski. Co prawda, 

prawda. Jego błędy ortogra­
widać czasami nawet 

gdy mówi. 

• 
Trzy ciężarówki do wywozu 

podpalono w Bia­

W stolicy naszego 
zawsze bardziej 

o czystość moralną. 

,IV szkole średniej orłem 

bylem", przyznal suwałski 
ZChN, Henryk Gory­

Po maturze też nie wi-

Jeden z sejneliskich rolni-
odpowie przed sądem za 

świ1i i krów. Głodzić 
wolno jedynie siebie 
a i to jedynie w ra­

słusznego protestu. 

• 
,Dość mam ciągłej żebrani-

IIYlnal wiceprezydent Su­

~lieczysław Grnyo. Istot-
OIC • . pl'ZY.Jemnego. Zwła-
ze Rumuni robią coraz 
kOnkurencję. 

wymyślona 

o· , 
!rtyrnaliśmy polemikę z je­

Ze "spięć" . . Autor prze-
Ze • 

jest SIę nie ukaże, bo 
zgodna 

-I{ ze "słuszną 
o~~ów»" . Fakt: nie 

anOn;_ tylko dlatego, że 
~lIem. 

ANALFABET-
BATUT - przyrząd , którego dzia­
łania politycy zazdroszczą cyr­
kowcom. 

BATUTA - przyrząd, którego 
działania politycy zazdroszczą 
dyrygentom. 

BAZGRANINA - ulubione zaję­

cie lekarzy i pisarzy politycznych, 
przy czym ci pierwsi skupiają się 
n3 fonnie , a dl1.ldzy na treści. 

BAZYLISZEK - zwierzę, które 
wykOllczyła lustracja. 

BĄKÓW ZBIJANIE - jedyny wy­
czuwalnyefekt działalności posla 
siedzącego w parlamencie. 

BĄKANIE - jedyny słyszalny 
efekt dzialalności posla, który się 
akurat dorwal do mównicy. 

Dylemat 

Aż 80 procent klientów suwal­
skiej izby wyu'zeiwiell to bezro­
'bomi. Ponieważ alkohol jest zna­
cznie tańszy od spania w wylrzeź­
wiałce , z reguly nie placą za spa­
nie, bo po wypiciu nie mają z 
czego. W ten sposób n!jnują bu­
dżet Suwalk, co czyni to miasto 
j eszcze biedniejszym. 

Z drugiej j ednak su'ony, kupu- . 
jąc alkohol nadużywający go bez­
robotni ral1lją budżet państwa 

(akcyza, VAT itd.) . Tym samym, 
nie będąc pau'iotami lokalnymi, 
są patriotami g·lobalnymi. A że 

Suwałki - też w kOłlcU kawalek 
Polski - nic z tego nie mają? 

Tak bywa i nie zdziwimy s i ę, jeśli 

do rozwiązania tego dylematu 
powol~ą w Suwalkach czwartego 
wiceprezyden ta. 

Przed sezonem 
Grajewo przed sezonem dorobi­

ło się smacznych widoków. Kon­
kretnie: droga do tamtejszego 
dworca PKP przypomina ser szwaj­
carski. Na remonty brakuje pienię­
dzy, więc trzeba będzie zacząć za­
rabiać w sposób niekonwencjonaJ­
ny. Może slynny Jacek Palkiewicz, 
mógłby tu ulokować jedną ze 
swych "szkól przeżycia" w wal1.ln­
kach ekstremalnych? Na przykład 
dla kierowców fiatów l26p, które 
bywają mniejsze od największych 
dziur w jezdni? 

.Na Suwalszczyźnie też zanoto­
wano już pierwsze symptomy zbli­
żającego się sezonu turystycznego. 
Z suwalskiej wypożyqalni sprzętll 
turystycznego wlamywacze gwiz­
dnęli 15 namiolów i śpiworów 
oraz po 10 materaców i plecaków. 
Teraz pewnie przyjdzie pora na ka­
jaki, wiosła i kapoki. Augustów, 
jak znamy życie, rozkopią gdzieś 
na początku czerwca i będzie moż­
na rozpoczyna ć sezon. 

o aktywności 
Każdy, kto czasem spogląda na prognozę pogody w telewizorze, łat­

wo może zrozumieć, dlaczego Suwalki zapadają w sen zimowy. Sen do­
tyczy wszystkich, a władz lokalnych w szczególności. Dlatego zapewne 
od jesieni nie udalo się przylepić głowy Marii Konopnickiej, której po-
mnik ktoś dekapito:wal. ' 

Wiosna jednak przyszła (w Suwałkach przychodzi ona w okolicach 
maja) i przyroda obudziła się do życia. Zaktywizowało się na przykład 
nad Czarną Hańczą Stowarzyszenie Inicjatyw Społeczno-Ekologicmych 
"Ruch na Rzecz Ziemi". Za tą przydlugą, mentorską nazwą krY.ią się lu­
dzie protestujący przeciwko mieszkańcom Augustowa (konIcretnie, 
przeciwko obwodnicy wokół tego miasta), bo ważniejsze są koniki pol­
ne na łąkach otaczających gród Zygmunta. Obecnie "ruchowcy na 
rzecz" protestują przeciwko dzieciom i kuglarzom, domagając się za­
przestania występów zwierząt w cyrkach. Zwierzęta te, wypuszczone na 
wolność, zginęłyby natychmiast, a nie tresowane, bez ruchu, zdechłyby 
w kłatkach z nudów lub wiodły ponury żywot. "Ruchowcy" nie ustalili 
jeszcze, które z tych dwóch rozwiązań proponują. 

Uaktywnił się leż w suwalskim banku PKO SA krewki 78-latek, któ­
ry zaprotestował przeciwko opieszalości kasjerek. Najpierw słownie, a 
gdy to nie pomogło, wyciągnął spluwę i zmusił je do pracy na wyższych 
obrotach. 

I tak powoli cala Suwalszczyzna budzi się z zimowego odrętwienia. 
Do końca lata (czyli gd~ieś do połowy sierpnia) serca będą biły żwawiej. 

BANK 
KAWALÓW 

Słyszałeś kawał o pol­
skim piekle? 

- No masz! Wiesz, że za 
takie stare kawały Kain zabił 
Abla? 

- Nie Abla, ałe Krzaklew­
skiego. 

- Co Krzaklewskiego? 

- Krzaklewski zgłosił się 

na prezydenta, zaraz potem 
zaczął go ściągać za nogi Wi­
lecki, ałe on jest lekki, więc do 
pomocy zgłosił się Wałęsa. Ra­
zem ściągną Krzaklewskiego z 
prezydentury jak nic. 

Kawał nadesłał Jerzy OInik 
z Siemiatycz (upominek). Cze­
kamy na świeżą dostawę. Za 
najlepszy dowcip - zawsze 
upominek! 

PROWOKACJE 

Bagnet na broń! 
Od chwili odzyskania niepod­

ległości w 1989 roku, Rzeczpospo­
lita po raz pierwszy malaz1a się w 
stanie wojny. 

Już dwa miesiące trwają zmaga­
nia z najeźdźcą. Wprawdzie duch 
bojowy w narodzie nie wygasa, to 
jednak odnosi się wrażenie, że 

najsłabszym ogniwem naszej 
obronności jest propaganda. Gdy 
eszelony Z obrolicami Ojczyzny 
wyjeżdżają na pole walki, czyż uli­
ce naszych miast i wsi nie powinny 
być oblepione tysiącami plakatów 
i haseł: "Do broni obywatele!", 
"Wszystko dla frontu!", "Nie od­
damy nawet guzika!"? 

Takich plakatów w ogóle nie wi­
dać, natomiast radio, telewizja i 
prasa, opanowane przez komuni­
stów, nadają tylko skąpe informa­
cje z Jugosławii, zamiast bez prze­
rwy relacjonować bohaterskie czy­
ny naszych żołnierzy, idących z 
bagnetami na czołgi. Ale nawet z 
trudem przeciekające informacje 
o naszych czynach budzą podziw 
świata. Do takich należy niewątpli­
wie strategicma, zaskakująca prze­
ciwnika operacja przerzucenia na­
szej armii pociągiem osobowym 
do Albanii. 

Należy iść za ciosem. Broniąc 
niepodległości na pewno trzeba 
będzie toczyć niejedną jeszcze 
wojnę. A najłepszą formą obrony 
jest atak. Aż prosi się, żeby wyko­
rzystać szybkie ekspresy kolei 
francuskich do przerzucenia kilku 
szwadronów naszych szwoleżerów 
do Hiszpanii. Tu, według przetre­
nowanych już z Napoleonem 
wzorców, brawurową szarżą prze­
biją się one przez wąwóz Samo­
sierry sprawnym manewrem 
oskrzydlającym pójdą dalej. W kil­
ka dni później nasi ulani będą już 
poić konie w wodach Cieśniny 

Gibraltarskiej. Uzyskamy w ten 
sposób dostęp do Morza Śród­
ziemnego. Pamiętamy przecież, Że 
już za czasów Bolesława Chrobre­
go Poiska od morza szła do mo­
rza. 

Nie ' mniej wskazane byłoby 

wmowienie tradycr.jnych, odwie­
cmych wojen z Turcją. Przecież ty­
tuł Przedmurza Chrześcijaństwa 

do czegoś zobowiązuje! 
Teraz, kiedy jesteśmy mocar­

stwem, nie powinniśmy zapominać 
o naszych słabszych przr.jaciołach i 
sojusmikach, zwłaszcza o najbliż­
szych nam Niemcach. Należy po­
móc im w realizacji szczytnych pla­
nów cywilizacji Europy drogą 

"Drang nach Osten". Ponieważ' 
nasze wojska w przeszłości zajmo­
wały już Kijów, Mińsk, Smoleńsk i 
Moskwę, te historycme doświad­
czenia będą przydatne w realizacji 
przyszłych blitzkriegów. 

Chociaż mamy' jeszcze wiosnę, 
to już teraz należy pomyśleć o or­
ganizacji wojennej pomocy zimo­
wej. Matki-Polki powinny niezwło­
cznie przystąpić do robienia na 
drutach skarpet i sweterków dla 
naszych żołnierzy wałczących na 
wszystkich frontach. Dla Nich i 
dJa Ostatecznego Zwycięstwa! 

WIESłAW WENDERLICH 

KOHrAI<JY ~ , 
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PROSTO W OKIENKO 

ŁKS nadal wygrywa! 
Zanim si~ obejrzeliśmy, rozegra­

na zostala 11. kolej kit wiosny, a tym 
samym 28 caJych rozgrywek. Rywali­
zacja wchodzi w decydującą faz~. 
Wszystkich tych wydane l1 skomento­
wać nie sposób . Stąd dziś tylko o 
dwóc h klubach : suwalskic h WI­
GRACH i LKS. 

WSuwalkach dzialo się ostaUlio 
wiele, chociaż nie zawsze do brze . Po 
świe Ulym starcie przyszly dwie kolej­
ne porażki po 0:3 (w Brodnicy ze 
SPARTĄ i w Suwalkach z rewelacją 
wiosny, MKS Mława). No i puśc ily 
nen"}' u'e nerowi Stefanowi Liszew­
skiemu. Złożył rezygnację . przy okaz­
ji wyszło najmy, że klub Jna poważne 
zaległości finansowe. To jednak nIe 
wszystko. W międzyczasie WIGRY z 
Liszewskim pojechaly do Kościerzy­
ny i przegraJy aż 0:7. Dopiero się VI 

Suwalkach zagotowalo! Zebrania, na­
rady w klubie, wizyty w magistracie , 
gorączkowe szukanie pieniędzy, kon­
su ltacje trenera z zawodnikami. W 
efe kcie Zarząd Klubu nie przyjąJ re­
zygnacji trenera, a ponadto, j ak 
stwierdzil publicznie prezes Andrzej 
Jurewicz, wypłacone zostaly prawie 
wszystkie za ległości. Wprawdzie pil­
karze nadal twierdzą, i ż tylko część, 
ale najważniejsze dla kibiców jest zu­
pełnie co innego. Trener i zawodni­
cy, jak na ambitnyc h ludzi przys ta ł o, 
podjęli decyzj~ , że bez względu na 
trudności będą gra li do kOl1ca roz­
grywe k i uratują dla Suwałk i Podla­
sia 1Il ligę. Brawo! J ak rzekli, tak 
uczynili. OstaUlia efektowna wygra­
na aż 4:0 nad LECHIĄ (pOLONIĄ 
D) poważnie icb do celu przybliżyla . 
Moim zdaniem WIGRY na pewno 
status trzecioligowca zach owają. Ale 
co dalej? 

W SuwaJkach nastroj e zmie niają 

się j ak w kalejdoskopi e, za to w Łom­
ży j est zupełnie inaczej: sympatycy 
ŁKS m'\ią powód do dumy. ŁKS 
wiosną jeszcze nie przegral (7 zwy­
cięstw, 4 remisy) i w tabeli za rundą 
rewanżową ust~puje tylko GRANICY 
(9 zwyci~stw, 1 remis, l porażka) i 
LEGIONOVII (8 zwycięstw, 3 re mi­
sy). Najwi~kszy wklad w ostatnie do­
konania zespołu mają obaj bramka­
I"Ze Oerżan Sergazin i Robert Świ­
derski), solidni obroI1cY z ciągle sku­
tecznym Sławomirem Sasinowskim i 
pozyskanym z MLEKOVITY Janem 
Dobeckim oraz liderzy drugiej linii, 
Dariusz Dolewski i Sławomir Wlod­
kowski Małe kłopoty są natomiast z 
napasUlikami, którzy aby zdobyć go­
la, muszą wypracować kilka sytuacj i 
bramkowych. Trenera Popławskiego 
n ajbardziej j ednak cieszy fakt, że po­
stępy czynią młodzi zawodnicy. Ma­
rek Zysk i Tomasz Stani6rski wywal­
czyli stale miejsce w podstawowej je­
dnostce, a Mariusz Wyszyński, Mar­
cin Gawędzki oraz Arkadiusz Sob­
czyński coraz cz~ściej wchodzą do 
gry. A warto pami~ tać, iż wspomnia­
n a piątka to mlodziel1cy 19-1e uli. 

W miniony piątek, 14 maj a, od­
było się Walne Zgromadzenie człon­
ków klubu. Przez kilka godzi n szcze­
rej aż do bólu debaty szu kano dróg 
wyjśc ia i rozwiązali systemowych dal­
szego funkcjonowania klubu . Ofiar­
ni, a ktywni dzia łacze: Bogusław 
Szcze~h, Wacław Kierażyński, Sławo­
mir Zyluk, Zygmunt Sekmistrz, Ze­
non Piotrowski li czą na wsparcie in­
nyc h. Pilkarze i ich tre ne r udowa­
dnjają , iż wano. 

GRZEGORZ SZERSZENOWICZ 

W Bogutach 
kulturalnie 
i sportowo 

Mieszkal1cy Bogut okoli-
cznych miejscowości od kUku dni 
bawią się podczas Majowych Dni 
Kultury i Sportu, organizowanych 
przez Gminny Ośrodek Kuł tury. W 
programie Dni znalazły się m ecze 
piłki nożnej , konkursy recytator­
skie, a także spotkanie z władzami 
i animatorami kuł tury. 

Czwartek, 20 maja: - Konku rs 
dla młodzieży ,,AIkohoł twój wróg 
- sport twój przyjacie ł " (godz. 
9.00); Kon cert mu zyki poważnej 

(godz. 11.30). 
Piątek, 21 maja: - Wiosenne 

biegi masowe (godz. 13.00); Spot­
kanie z olimpijczykami, konkursy 
sportowe (godz. 16.00). 

Niedziela, 23 maja: - De ft..lada 
i koncert orkiestry dętej (godz. 
12.00) ; Kie rmasz sztuki ludowej , 
promocja prasy, występy zespołu 

ludowego ,Jarzębina" (go dz. 12.00 
-18.00). 

Wtorek, 25 maja - Podsumo­
wanie Majowych Dni Kultury i 
Sportu (godz. 13.00) ; Pre mie ra nI­
mu "Ogniem i mieczem " (godz. 
20.00) . 

W czasie Majowych Dni można 

obejrzeć wystawę fotograficzną 
"Indie i Ne pal w obiektywie Toma­
sza Maksytnowicza". 

Większość imprez odbywać się 
będzie w sali Gminnego Ośrodka 

Kultury W Bog utach . 

Łomżyńska V liga 
• FORTUNA ZIEMOWIT ?:O 

(walkowc r) . 
Robiący kadrowo bokami ZIEMO­

WIT wolał chyba ni c naraża( n:pllIlH:ji 
cwen tualną porażką w Alldr'l.l:jt:\'łk, 

bowiem ni e stawił sic na mec'z z FOR­
TUNĄ J CSl 10 jllż drllgi walkowe r, od­
dany przez b itnyc h ni egdyś Kurpiów. 

• WISSA - MLEKOVITA ~:;;. Bram­
ki : Krzysztof Szuchnicki, Robert 
Wysocki, Mariusz Wawrzyniak 
(WISSA) ; Mariusz Biskup (2), Mi­
cha! Pracz (2) , Karoł BUC'<}'l1ski 
(MLEKOVITA~ 

Szlagie r kul ~jki. \lViccl id c r PU(h.:­
jmowal kroczącego hc'l' porażki lidera. 
WISSA prl.c d Jll C(' 'l' C Ill ITl ia la .in:; tylko 
papie ro we sza n!Oc na awan~ za kładając, 

że SpO I kani e wyg-ra i puzo~ t a ł c czte ry 
t eż, a gości t: wszy~ t k() d o kOlI n i pl~I.C­
graj<l. Okaza ł o sit,: .ic dll<lk, że MLEKO­
VlTA to solidna nrma. Odnio~la I ~) . 
z'''Ydc:;:~tw? i ni ('zym WISłA Kl'aków, 
na ph;ć rund pl~/.cd zakmlczcnit.: m 
rozgrywek zdo była mj~ t rl.o!O t w(} o krCt{I ' 
i awan~ clo IV li gi. Gratll latjc! 

• STAWISKI - ORZEŁ 1:4 . Bramki : 
jarosław Szpada (STAWISKI); Ja­
roslaw GÓrakl.yk (2), Paweł Polol1-
ski, Paweł Ossowski (ORZEŁ) . 

Cosporlarl.c harclzo !O tara li s iC;, ak \II 
tym dni1l wyż!"zość ORŁA n il.: podIt:W'­
la dyskll~ji. .Jedyną bramkI' ,1Ia nic h 
zdohył w kOlit:owyc h minutach z kar­

nego jarosław Szpada. 
• ISKRA - ORLĘTA 1:1. 11 .. 1111 ki : An­

drzej Kołakowski (ISKRA) ; Krzy­
sztof Milankiewicz (ORLĘTA) . 

Raczej niespodziewan y s1I kces IS-
KRY, kt6ra prowadziła clo 70, minuty, 
"" ówczas to lider tahel i sln:d ców. 
Krzysztof Milankiewicz, pr'YI'0mnial 
sobie o tym fakcie, clorrnwadl' ~~ją( ' d o 
!Ozcz\=ś1 iwcg:o, w prl.t: kr~jll m e('z1I ella 
ORLĄT, remisIl. 

• SKRA - ZNICZ ~:4. Bramki: An­
drzej Chojnowski, Andrl.ej Dobrol1-
ski, Micha! Grabowski (SKRAt. Woj-

KONTAKrv 

ciech Kowalski (2), Sławomir Chy­
łiński , Maciej Macko (ZNICZ~ 
Twarfly bó j Slorzyla SKRA, IIl q~ająr 

jc(lll a k dy!'lpom~ją("cml1 wil; k."iZ~l sil ą 

rażenia ZNICZOWI Gospodarze pro­
wadzili już 2:0 i ?':2, ale o~laln it.; ~ I ()wo 

n ależa ło cło go~(' iJ kl 6rly w 87. minll­
ci e (lZit;ki cel ne mtl ude rzen ill Macieja 
Macko wzi,li ca l ą 1'"1, . 
• GK<; - BIEBRZA 4:1l . Uramki : Pa­

weł Kurzyna, Robert Rogowski (~ 

-GKS) . 
~V ~wyll1 50. ~polkanill Ii ~owylll 

GKS hezproblemowo odni6sł dwu­
dzi cs lc zwyd~slwo. Tym raze m Il ad sla­
b'l w tylll ,lniII BIEBRZĄ. Glównymi 
bo hal c r'lmi dnia byli Wojciech Jamiol­
kowski, k rÓl)' li cznymi r(~jdami 'I. piłk .. , 
ro:trY'"al o hro l1 \= gości, ~ilwarz~j~\c par­
I nero m o ka'l:jc d o si rzał1l , i Robel't Ro­
gowski, potran.lCY lfzykrol ll it: pod 
1 ~l..ądjc wykorzysla(~. 

Coraz ciekawsza s l ~ i c sit; sytlla{:ia w 

klasynka(:ii n a lH~il cpszcgo .s lrzc! ca. Do 
I lrowadząccgo Krzysztofa MiJankicwi­
cza dołączył coraz ~k lll t:cz ni ~i ~zy Mi­
chał Pracz, ~llc dH; tn yc h na pllchar 
"Kon takt(lw" .ic~ t nadal !Opo ro . 

TABELA PO XXI RUNDZIE 

I. M lckovil a 20 58 8łi: l ~ 

2. ""i~sa 1\1 4 1 ,.0:2 1 
~. OJ-I.d 21l :lR 4 1:21 
4 . Orl l' ,a 20 :1:1 !iIH:! 
:-) . ZlIicl. 1!) :12 44::10 
li. U llia l!) :10 :10::18 
7. CKS l!) ~D 3n::I:I 

8. Fortulla l!) 2H :1 1::12 
~) . Skra 18 24 40::12 

lO. Ziemowit 20 14 2~ );!jD 

II . Hi t: brl.il l!) 17 :1 1:,.7 

12. Iskra ID 11 :l1l:o,. 

I ~. S'awiski ID ,. ) !i:6n 

Kla~ynk(u:ja Ila II ~j I C I )szcgo strl.clca 
o pilch ar "KoJltakt6w"; ł . Krz)'5ztof Mi­
lankiewicz (ORLĘTA), Micha! Pracz 
(MLEKOVITA) - 19 bramek; 2. Ja-

rosław jaworski (FORTUNA) - 18; ~ . 
Robert Rogowski (GKS) - 17; 4. Ma­
ńusz Modzełewski (ZIEMOWIT) -
16; 5. Robert Mioduszewski (MLEKO­
VITA) - l;;; (i. Mariusz Biskup (MLE­
KOVITA), Mańusz Wawrzyniak (WIS­
SA) - 14; 7. Wojciech Kowalski 
(ZNICZ) - 13; 8. Artur Mateuszczyk 
(SKRA)-1 2. 

PONOWNIE ŁKS 

Prl:)' siąpiącym d eszczl1 i n a gr? .. ą>;­
kim hoi~kl1 oclb)'ł ~ i C 8. tu r ni ,-:i li gi jll­
t1i orów d o la t J 1 (bez udz i ału zespo­
lów WARMII i lidera - OLIMPU Kol­
no). Dzit;ki tcmllna czoło taheli puno­
wnie powrócił ŁKS, który w ""ysokicm 
Mazowicckicm nic mial ~obil; ró­
wnych, Wyniki lurn i~jl1 : 

I. ŁKS Łom.", 9 J:l: l (MLEKOVI­
TA ~ : I Grzegorz Kie łczykowski - ~, 
Robert Cychol, Wojciech Rogowski • 
ORLIKI 4:0 Gawęcki - 2, Cychoł, 
Kielczykowski; OLIMPIA 4:0 Cychol 
- 2, Gawęcki, Kielczykowski); 2. 
MLEKOVITA RUCH 4 7:5 (ORLIKI 
0:0; OLIMPIA 6:0 ŁUKasz Ogrodnik 
- 2, Rafa! Kondrat, Piotr Ćwikla, Łu­
kasz Kapełewski, Łuka,,-1. Grodzki); ~. 

ORLIKI Łomża 4 4:6 (OLIMPIA 4:2 
Krzysztof Krystowczyk - 2, Karol Żu­
kowski, Mariusz Kłys • Paweł Kos -
2) ; 4. OLIMPIA Zambrów O 2: 14. 

Najlepsi w poszczególnych zc~pu­

lach: Robert Cychoł (ŁKS), Mariusz 
Śłiwowski (OLIMPIA), Łukasz Gro­
dzki (MLEKOVITA), Krzysztof Kry­
stowczyk, pOpiSl~j ą{ 'y si\..' st rzałami z 
przc wrotki i udanymi parada mi bram­
karskimi Mariusz Rogalski (ORLIKI~ 

Tabela po R IlIrtli " jach: I. ŁKS 57 
;;7:~6; 2. OLIMPIA K. 48 46:20; 3. OR­
LIKI ~O 28: 1 ~; 4. MLEKOVITA 2;; 
3 1 : 4 ~; 5. OLIMPIA Z. 16 17:32; li. 
WARMIA I ~ 22:45. 

Najlepszy strzelcc: 2 I - Łuka" .. Ga­
węcki (ŁKS~ 17 - Grzegorz Kielczy­
kowski (ŁKSt. \l - Wojciech Samsełski 
(ORLIKI~ 

w 

Rolniczych w Wc,ie~'odzini,\ 
l. Sylwester Hryniewieki 
Białystok , puchar 
n ego" ), 2. Adam 
Damian Wawrzyn, 4. 
druk, 5. Tomasz Brodo~,ki 
cy Cza rni Olecko), 6. Kamil 
(Podlasie Białys Iak ) ; w 
wnym na 5000 melrów- . 
lia Bendzik (Bia ł oruś, pilch" 
mistr7.a Grajewa), 2. 
uyalava (Bialoru ś, pllchar 
wego SZS) , 3. Bożena 
ska (l'V1 aratonka 
na Milewska, 5. Barbara 
6. Jolanta Bil1kowska 
Grajewo ); w biegli 
(o p en) - l. Boguslaw 
(Białystok, puchar bllllUi'S III [Zao' 
j ewa), 2. Tomasz Bagiński 
ków, puchar Mara tonki) , 3. 
masz Dąbrowski (Bial)'lOk, 
ch a r Maratonki ), 4. ' 
rzyn (Olecko), 5. Dariusz 
(GoIdap) , 6. Iwan 
ruś) ; w kategorii 
Bogusław Andrzejuk 
puchar Maratonki ), 2. 
giliski (Was ilk6w).3. 
rowski (B ialys tok) ; 
30-39 la t - 1. Iwan 
ł oruś, puchar Piekarni 
Łaguny) , 2. Bogdan 
kei), 3. J erzy Koroniec"' 

stok) ; w kaleg~rii ~O 
1. Witołd KarOllo\\'CZ 
c har Mara lonki) , 2. 
siewicz (Bialystok), 3. J~l 
cewicz (Giżyc ko). 

. •. ~\,""1i 
NajwiększyIIl' ul .. ". 

n a ,,"ro dzili Zbigniewa 
Da~zyIlY (woj . ł ódzkie), 
klIła c h pokon~1 
Specjalne nagrody t 
młodszy zawodnik 
czak z Gr'\icwa i . 
Kisiełew z Bia ło ruSI , 

gacz z powialu 

Krzyżanowski z 

gród) i najstarszy wski 
. ł w Bobro 

jewa Mieczys. a 
stkim graUIhI)eIIlY. 

Bardzo dobI-te I \~~t(Pf 
imprezie toWOrlysr; y 
neczue i I11Il ZyCl II C. 

WSI 

Po raz I 

Osi 

I. lnfonn,~ 

l. Rachunk, 

\Vpi~ 

PrG 
dla I 



WSA 
Wyżs7Jl Szkoła Agrobiznesu 

wŁomty 
• 

UlworLOna decyzją Ministra E~ukacj i Narodowej w lipcu 1996. 
Wpisana do rejestru pod nr 96. 

. t ' edną , nielicznych uczelni niepaństwowych w Polsce 
WS~~~jych r 'awo nadawania swoim absolwentom tytułu 

inżyniera 

, akademicki 199912000 na studia dzienne i zaoczne 
Oglasza nabor na re 

. marketing i zarządz 

Po raz pierwszY v. 

W trakcie 

w specjalnośc i ach : 

zarządzanie przedsiębiorstwem 
hrona środowiska w agrobiznesie 
ie przemysłem spożywczym (technologia żywności) . 

ym roku na studiach dziennych nowa specja lność: 
Handel Zagraniczny. 

udiów przewidziana praktyka zagraniczna. 

ie ma egzaminów wstępnych! 

Ostateczny t( nin składania dokumentów 15 sierpnia 1999 r. 

WMEN rozpatrywa jest wniosek o prowadzenie studiów magisterskich. 

)d nowego roku akademickiego 
przewidu my uruchomienie Wydziału Informatyki 

(ty lko na studiach dziennych) 

LInformatyka 3. Zarządzanie i marketing w ośw iacie . 

l. Rachunkowość 4. Blokowe Nauczanie Przyrody 
(na potrzeby nowej zrefonnowanej szkoły podstawowej) 

ws w Łomży, ul. Wojska Polskiego} 6 1 

tel. (C ) 2 16 94 97 tel./fax (086) 2 16 62 38 

WYŻSZA SZKOŁA 

ADMINISTRACJI 

PUBLIC ZNEJ W OSTROŁĘCE 
Wpisana w rejestr kól wyższych pod nr 48 decyzją MEN z dn . 10.08.1994 r. 

kształcąca Stul ~ntów W systemie dziennym i zaocznym 

PR; :YJMUJE ZAPISY 
na re k akademicki 1999/2000 na 

"tudia Licencjackie 

I~~~ JMINISTRACJA 
UŻB PORZĄDKU PUBLICZNEGO 

d~rowadzim)' również nabór na Studia Magisterskie 
~ hcencjatcw organizowane przez Wydział Prawa 

laję I. ~minstraCji Uniwersytetu Warszawskiego. 
Cia ędą odbywały s ię w siedzibie WSAP w Ostrołęce, 

Ponadto prowadzimy nabór na 
PODYPLOMOWE STUDIUM PRACY 
I UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
Zajęcia będą prowadzone przez 2 semestry 

--~~~----------------
Wszelkie inrormacje i składanie podań w dziekanacie uczelni: 

07-400 OSTROŁĘKA, ul. Gorbatowa 15, p.7 
tel. (0-29) 7606-886 lub 7663-388, fax 7606-881 

PREF·BUD S.C. 
18-300 Zambrów, ul. Białostocka 26 
tel. (086) 71 43 55 
tel./fax (086) 71 64 80 

Firma PREF-BUD z Zambrowa • Wejścia kablowe do studni 
(wpusty wielorurowe) 
Osprzęt kablowy tj. rury wspor­
cze , wsporniki kablowe 

jest spółką cywilną powstałą w 
1975 r. wytwarzającą prefabrykaty • 
betonowe oraz wykonującą roboty 
budowlano-montażowe dla tele­
komunikacji i energetyki. 

2. Zasobniki na złącza światło­

wodowe 
3. Słupy telekomunikacyjne i ener­

getyczne Głównym celem jaki sobie 
postawiliśmy jest dostarczenie 
odbiorcom produktu o najwyższej 
jakości. Nasze doświadczenie i 
wysokąjakość produktów zawdzię­
czamy wieloletniej współpracy z 
ZAKŁADEM DOŚWłADCZAL­
NYM BUDOWNICTWA ŁĄCZ­
NOŚCI. Świadczą także o tym • 
wieloletnie dostawy dla Teleko­
munikacji Polskiej S.A., a ostat­
nio także dla Netia Telekom S.A. 

• SŻT-7 , SŻT 8,5, ŻN-9, ŻN-10 , 
ŻN-12 

• Belki ustojowe B.U.T. Belki usto­
jowe B-60, B-80, B-90,B-1 00 

• Kotwy betonowe, słupki do od-
ciągu 

Słupki oznaczeniowe i ozna­
czeniowo-pomiarowe 

5. Słupki rozdzielcze 

Oferowany przez naszą firmę 
Beton towarowy produkujemy 
według życzenia nabywcy i dostar­
czamy własnym transportem na 
określone miejsce i czas. Z przyje­
mnością służymy doradztwem 
budowlanym i wykonawstwem. 

Prefabrykaty betonowe 
to głównie : 

1. Telekomunikacyjne studnie ka­
blowe w szerokim asortymen­
cie 

• SK-1 ,SK-2, SK-6, SK-12, SKR-
1, SKR-2, SKO-1 , SKO-2 

• Ramy obetonowane typ: lekki, 
ciężki 

• Pokrywy wypełnione betonem 
typ lekki , ciężki 

• Gardła do studni kablowych 
SK-6, SK-12 

PREF-BUD w ostatnich latach 
rozwinął roboty budowlano-ziemne 
dla telekomunikacji , energetyki i 
przemysłu oraz naziemne w 
zakresie budynków mieszkalnych i 
gospodarczych. Posiada szerokie 
możliwości wykonawcze w zakre­
sie budowy linii telekomunika­
cyjnych-kanalizacja teletechnicz­
na, budowa sieci miejscowych, bu­
dowa linii nadziemnych oraz 
ziemnych. 

Jesteśmy przygotowani do 
szybkiego uruchomienia produkcji 
prefabrykatów betonowych według 
konkretnej dokumentacji technicz­
nej zamawiającego. 

Posiadamy własną 
hurtownię stali 

i materiałów budowlanych 

Zapraszamy do współpracy oraz do stosowania naszych produktów 
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KABARET 

"RBTRO" 
na zaproszenie 

STOWARZYSZENIA KOBIET 
Z PROBLEMEM ONKOLOGICZNYM 
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Bilety - 25 zł już do nabycia: 

* siedziba Stowarzyszenia, Łomża, 
al. Piłsudskiego l l1a, p. 410; 
tel. 218-62-81 w. 263 

* Redakcja "Kontaktów", Łomża, 
al. Legionów 7, tel. 216-42-43 

Wył~czny sponsor: 
Przedsiębiomwo Zaopatrzenia ApITe~C\ \. 

Multi Phare 

PRZEDSIĘBIORST , o 
HANDLOWO-USLU WE 

&~~& 
A. i I. Kaczyńscy, ul. Sitarska 18 

ZAPRASZA 
DO KORZYSTANIA ZE SWOIC USŁUG: 

I BAR GASTRONOMICZNY MOTEL "DANEX" 
Krajewo Korytki k. 'Zambrowa przy E-1 8 

· pokoje jedno-, dwu-, trzyosobowe wyposażon w łazienk i 
(prysznice) , telefon, telewizor; 

· w barze możliwość całodobowego wyżywien ia l własnej kuch ' 
i w przestrzennej sali ; Ol 

· wyżywienie grup, organizacja imprez okolicznrści owych ; 

li BAR "SAMBA" ZAMBR6w, UL. TARGOWA ~ 

· organizacja: wesela, poczesne, komunie itp 

ORAZPROPONUJEZAK ~ 
III W PUNKTACH HANDLOWYCH W ZAMBRO =, CZVŻEWIE 

I CIECHANOWCU 

. materiały budowlane, ścienne i pokryciowe, cen ent, wapno, 
asortyment wyrobów hutniczych , węgiel, koks, awozy sztuczne 
lokalne usługi transportowe, stolarka okienna i ( rzwiowa 
profilowana, przedstawicielstwo handlowe TER .AZYT 

CZVŻEW, ul. Kolejowa 1 
ZAM8RÓW, ul. Sitarska 18 

tel. 27- , -166 
tel. 271 34-32 

271 i3-40 
tel./fax 271- !3-39 

CIECHANOWIEC, ul. Uszyńska 26 

A W Auto Systemie ... maj! HUSQV. RNA 

jak każdy miesiąc w Auto Systemie również 

maj zapowiada sporo atrakcj i. W ofercie 

Auto Systemu pełna gama modeli Daewoo. 

Wśród nich niezwykle popularny Lanos, 

który w maju obj ęty jest specjalnym pro­

mocyjnym planem połówkowym . Dzi ęki 

temu rata na Lanosa wynosi 283 ,50zł 50 gr 

miesięcznie*' Ponadto kupując w Auto Sys­

tem ie dowolny model Matiza, Lanosa**, 

Nubirę, Tico lub Poloneza, każdy K.lient 

otrzymuje 2 raty, do wykorzystania przy 

odbiorze samochodu na zmianę modelu lub 

dodatkowe wyposażenie swojego samo­

chodu bez dopłaty. Przebój roku DAEWOO 

MATIZ - nadal na wyjątkowo korzystnych 

warunkach, za 403, I O zł mies ięcznie! Nad­

zwyczajne warunki zakupu samochodów w 

Auto Systemie przygotowane w maju po 

prostu trzeba wykorzystać, tym bardziej, że 

Auto System ni e wymaga żadnych 

zaświadczeń o dochodach. Do podpisania 

umowy wystarczy dowód osobisty. Roczny 

koszt u sług i finansowej Auto Systemu wynosi 

jedynie 2,4-2,8%, a pierwsza wplata już od 2% 

wartośc i wybranego samochodu . Pon adto 

wszystkie kontrakty objęte są Gwarancją 

Absolutnej Satysfakcj i, dowodem troski Auto 

Systemu o Klientów. 

UWAGA! 'oferta ograniczona w·czasie. 

• KlicJ.l1 ma prawo płac ić 50% raty do momentu odbioru samoc hodu! 
•• Dotyczy planu rata lnego na 72 mies iące . 

Adres: 
ŁOMŻA 
Senatorska l 
tel. 2166-266 

Sprzedaje samochody .D4EWOO 

PILARKI, KO~ IARKI , 
WYKASZA KI , 

NOŻYCE DO ŻY\ OPŁOm 
PRZECINARKI D ') BETONU 

SPALINOWE I ELE I<TRYCZNE 
Części zamIenne 
oraz pełen serwis 

oferowanego t; przętu! 

Łomża, 
ul. Nowogrodzka 60, tel. 216-69-10 

Zambrów, -81 
ul. Kościuszki 19, tel. (0-86) 271-30 

Wysokie Mazowieckie, 
ul. Ludowa 54, tel. 275-49-34 

SPRZEDAŻ 
ZA GOTÓWKĘ 

I NA RATY 
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